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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjąiKiem dni poświąiecznych.

N’”uer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankowaó. — Reklamacyś otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88,

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i  e 4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówieróroczni i miesięczni -a  dopłatą pierwsi 7-5 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobDo kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zam ia­
nowała koncepistów skarbowych Edw arda 
B r a n d s t a t e r a , S tanisław a Jan a  dw. im. 
T e r l e c k i e g o ,  i Feliksa T o m k a ,  inspe­
ktoram i podatkowymi w IX klasie rangi, 
zaś konceptowych praktykantów  skarbowych 
Longina T o t h a  i dr. Sam uela G r a b s c h e i -  
d a ,  koncepistami skarbowymi w X klasie 
rangi. ___________

C. k. Rada szkolna krajowa zam iano­
w ała: tymczasowego nauczyciela Augusta
T u r k i e w i c z a ,  w Ostryni, stałym  nau­
czycielem szkoły etatowej w O stryn i; tym ­
czasowego nauczyciela młodszego^ M ichała 
K l i m o n d a ,  w Sporyszu, stałym  nauczy­
cielem młodszym, zawiadującym szkołą filial­
ną w Sporyszu; stałego nauczyciela szkoły 
ludowej w Korniczu, M ateusza K u s z l i k a ,  
pełniącego obowiązki tymczasowego nauczy­
ciela szkoły ludowej w Kułaczkowcach, s ta ­
łym  nauczycielem szkoły etatowej w K u­
łaczkowcach; tymczasowego nauczyciela M i­
chała S k o m o r o w s k i e g o ,  w Mochnaczce, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Mo­
chnaczce; tymczasową nauczycielką Julię 
F r a n k i e w i c z ó w n e ,  w Horyńcu, sta łą  
nauczycielką szkoły etatowej w Horyńcu.

W  czasie od 27 kw ietnia do 3 maja
b. r. stwierdzono z chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych :

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą :  
w Borysławee, Posadzie rybotyckiej, Łodzince 
górnej (pow. dobrom ilski), w Smerekowcu, 
Czarnej, Banicy, B artnem  (pow. gorlicki); 
w Grybowie (pow. grybow ski); Woli dębo­
wieckiej, Foluszu (pow. ja sie lsk i): G rzechy- 
nii (pow. m yślenicki); Kam ieniu (pow. niski); 
Słowieie (pow. p rzem yślańsk i); Zubrzycy ad 
Hołowsko (pow. tu rczańsk i); Grabiu (pow. 
wielicki).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Zarudziu 
(pow. zbarazki).

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą  w Dmytrowi- 
cach (pow. jarosław ski); Petryłow ie (pow. 
tłum aeki).

R ó ż ę  w ą g l i k o w ą :  w Rudkach ad 
Jabłonów  (pow. husiatyński).

O t r ę t :  w Turowce (pow. skałacki).

W powyższym czasie wygasły:
Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a :  

w Konskiem, W itryłow ie, Lubnem  (powiat 
brzozow ski); Szklarce ad Szym bark (pow. 
gorlicki); Brzyskach, Sam oklęskach, Czekaj u, 
Załężu, Osieku (pow. ja s ie lsk i); Sokołówce 
(pow. kosowski); Krościenku wyżnem, Kom- 
bornii (pow. krośnieński); Łączkach brzeskich 
(pow. m ieleck i); W ołostkowie (pow. mości- 
s k i ) ; Osielcu (pow. m yślenicki); Krauszowie 
Skrzypnem. Starem  bystrem  (pow. now otar­
s k i ) ; Dębowej, Brzostku, Blaszkowej (pow. 
p ilźn ieńsk i); Koniowie, Laszkach murowa­
nych (pow. starom iejski); Turce (pow. tu r- 
czański).

Z c. k. N am iestnictw a.

GZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lw ów , 13 maja.

Wniesione świeżo do parlamentu 
niemieckiego r przedłożenie o ochronie 
pracy robotnika rozwiewa zupełnie owo 
zaniepokojenie, jakio się dało dostrzedz 
w pewnych kołach przemysłowych, któ­
re obawiały się, aby projekt rządowy 
nie wyszedł po za granicę tego, co jest 
możliwem dla pracodawcy bez naraże­
nia jego przedsiębiorstwa na dotkliwe 
straty. Przedłożenie niemieckie zbliżo- 
nem jest w ogóle w wielu punktach 
do odnośnego ustawodawstwa austrya- 
ckiego, pod niektóremi jednakże wzglę­
dami obraca się w ciaśniej szych ra ­
mach, niż ustawodawstwo austryackie. 
I)a się to zaś powiedzieć, przedewszyst-

kiem o kwesty i prawnie oznaczonego 
dnia roboczego. Gdy prawo austryackie 
oznacza normalny dzień roboczy na 11 
godzin, zezwalając w wyjątkowych wy­
padkach na przedłużenie pracy o jedną 
godzinę, projekt niemiecki pomija zu­
pełnie tę kwestyę i ogranicza czasowo 
tylko pracę kobiet i dzieci. Czas pracy 
kobiet nie może przenosić godzin 11 na 
dobę, dzieci niżej lat czternastu mogą 
pracować najwięcej sześć godzin, wy­
rostki zaś od lat 14 do 16 najwyżej 
dziesięć godzin. Oprócz tego zawiera 
projekt szereg przepisów, postanawia­
jąc między innemi, że dzieci wyżej lat 
13 mogą być zatrudnione wtedy tylko 
w zakładach fabrycznych, gdy uczyni­
ły zadość obowiązkowi szkolnemu, że 
robotnice są wykluczone bezwzględnie 
od pracy nocnej, i że wreszcie ma być 
przestrzeganym ile możności rozdział 
płci przy pracy.

Go się tyczy wypoczynku niedziel­
nego, to przedłożenie niemieckie staje 
mniej więcej na stanowisku austrya- 
ckiej ustawy ochronnej. Dotychczas nie 
istnieje w Niemczech ogólny obowią­
zek święcenia niedzieli, w niektórych 
tylko państwach związkowych, jak Sak­
sonii, Brunszwiku, Hessyi i kilku mniej­
szych maja walor odnośne ustawy kra­
jowe. Według przedłożonego projektu 
ustawy, praca niedzielna zabronioną jest 
stanowczo we wszystkich kopalniach, 
salinach, fabrykach, warstatach, przy 
budowie domów i t. d. Czas wypoczyn­
ku niedzielnego unormowano na 24 go­
dzin, ewentualnie na 36 godzin, gdy po 
niedzieli przypada dzień świąteczny. 
Na Wielkanoc jednak, Zielone Świątki 
i Boże Narodzenie wypoczynek trwa 
pełnych 48 godzin. Mniej korzystne 
wszakże przepisy, niż austryaeka usta­
wa zawiera, przedłożenie niemieckie o 
wypoczynku niedzielnym pracowników,

pozostających w przedsiębiostwach han­
dlowych. Tutaj wprawdzie subjekci, 
uczniowie i robotnicy mogą być zatru­
dnieni w niedzielę i dnie świąteczne 
nie dłużej jak pięć godzin, atoli w czte­
rech tygodniach poprzedzających świę­
ta Bożego Narodzenia i Wielkanoc mo­
że być dozwolonem w drodze policyj­
nej otwieranie handlów przez całą nie­
dzielę.

Obok tego przedłożenie niemieckie 
zawiera przepisy o książeczkach robot­
niczych, o nauce młodocianych robotni­
ków, o przyrządach dla zabezpieczenia 
życia i zdrowia robotników, o stosun­
ku urzędników fabrycznych, werkmi- 
strzów i techników, o zaprowadzeniu 
państwowych organów nadzorczych i 
wiele innych mniejszego znaczenia. Wa- 
żnem jest postanowienie normują­
ce kary na łamiących kontrakt służbo­
wy robotników, oraz tych pracodaw­
ców, którzy bez żadnego słusznego po­
wodu wydaliły przed terminem ro­
botników. Wymienionemi przepisami 
staje projekt niemiecki na grun­
cie nowym i nieznanym gdzieindziej; 
wszystkie bowiem inne postanowienia 
praktykowane są już w kilku innych 
państwach, i przeszły przedewszystkiem 
jjróbe w Przedłitawii.

Przedłożenie znalazło w ogóle przy­
chylne przyjęcie w prasie niemieckiej 
i w kołach parlamentarnych, a chociaż 
frakeye socyalno-demokratyczne uwa­
żały za stosowne wystąpić z własnem 
przedłożeniem o ochronie pracy robo­
tnika, to przecież więcej jest niż praw- 
dopodobnem, iż projekt rządowy zosta­
nie przyjęty, jeżeli już nie w całości, 
to ze zmianami, które nie spaczą jego 
ducha i tendencyi.
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A N G L I A  W S Z E C H I O Ż N A
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA 

E d m u nda S. N a g a n o w s k ie g o .

C z ę ś ć  ID ru-g-a.

Rozdział IV.

La Yorticosa danza.

(Ciąg dalszy).

N azajutrz, wypadło Rogowskiemu zała­
tw ić kilka interesów banku w zacliodniej 
dzielnicy. Około p o łu d n ia , idąc ulicą New 
Bond, spostrzegł czekający przed magazynem 
nut otwarty pojazd z końmi i liberyą Bail- 
wardów. Lokaj stał przy drzwiczkach, poznał 
K azim ierza i ukłonił się mu. Szef sekcyi 
piątej sk inął głową i poczuł gwałtowne bi­
cie serca. Mimowoli rzucił wzrok w głąb o- 
tw artego magazynu.... i ukłonił się zdejm u­
jąc kapelusz. W  magazynie s ta ła , przypa­
trując się ruchowi u licznem u , panna Trud- 
ger — obok n i e j , Sylw ia zajętą była prze­
rzucaniem  nutowych zeszytów. Kazimierz 
wszedł..-.

—  Może pan nam poradzisz! — zawo­
ła ła  Bessy, podając mu rękę. Miss Bailward 
odwróeiła się; żywy rum ieniec oblał jej tw a­
rzyczkę....

— Proszę nam pomódz — rzekła, wi­
tając się z młodzieńcem. Czy znasz pan 
Walc, zwany Vorticosa D anza ?

— Przez kogo '? spytał pan Kazi­
mierz.

—  Te panie nie wiedzą — odpowiedział 
subjekt.

— To samo pytanie zadano nam już 
w s z e ś c i u  sklepach! — rzekła śmiejąc się 
Sylwia — wybacz pan, ale czujemy, żeśmy 
się wybrały na polowanie dzikich gęsi!... 
Yorticosa Danza.... S łyszał to pan kiedy ?

— Tańczył pan kiedy?  — dodała 
Bessy.

— Być może.... gdybym usłyszał me- 
lodyę możebym przypomniał sobie kompozy­
tora....

Subjekt szukał w stosach nut.
— Otóż druga w tern bieda — rzekła 

S y lw ia , komicznie zakłopotana — że nam 
ten walc całkiem je s t nieznany....

— M isteriosa Danza, więc — zauwa­
żył Kazimierz, biorąc w rękę plik nut i od­
czytując tytuły.

—- Bo, widzisz pan, tak się rzeczy 
m ają. — I  tu  miss Trudger wytłomaczyła, 
że na ostatnim  balu tegoż sezonu, u państwa 
Leverson-Cowper, za parę dni, m a być wpro­
wadzony walc nowy ... nowy nietylko muzy­
czną kompozycyą, lecz i sam em p a s d e v a ls e .  
Przyjaciółki nie chcąc być zaskoczone nie­
spodzianką, umyśli*'7 zapoznać się z nowo­
ścią....

— Jestem  zaszczycony zaproszeniem 
na ten sam bal — rzekł Polak — więc szu­
kajmy raz jeszcze.

— Powiem panu wielki sekret — ode­
zwała się Sylwia, gdy subjekt zajął się in ­
nym i klientam i.

— Sylwio 1 — zaw ołała Bessy cała 
w ogniu.

— Bessy.... to jest.... przepraszam , miss 
T rudger już obiecała tańczyć w tym walcu....

— A pani ? — spytał odważny kawa­
ler, by przyjść na pomoc zmięszanej córce 
pryneypała.

— Jestem  ostrożniejszą — odparło 
dziewczę z figlarnym  uśmiechem.

W  pół roztargniony Polak otw ierał o- 
kładki zeszytów. Od razu w oczach mu za­
jaśniało....

— Pani —  rzekł do Sylwii głosem, 
który s ilił się napróżno uczynić obojętnym....

—  Znalazłeś pan ?
— Znajdę pod jedaym  w arunkiem ...
— Łatw ym ?
— Pani sama osądzisz....
— A jeżeli mi się wyda ciężkim ? — 

spytało dziewczę i zwróciło ku niem u swe 
pełne, głębokie oczy....

— To.... to w t e d y  wycofam w aru­
nek — rzekł smutno, tonąc cały w źrenicach 
dziewczyny.

— Czy nie możesz zgadnąć, moja dro­
ga? — zapytała Bessy i tupnęła  nóżką. — 
Po co udawać!... Jeżeli pan Rogowski znaj­
dzie Yorticosa D anza , to — walc jego! ot!

— Czy zgoda? —  zapytał Kazim ierz 
już śmielej.

— I owszem — odpowiedziała miss 
Bailwatd c icho , spuszczając oczy na zeszyt 
w ręku Rogowskiego.

Otworzył go.
Był to w samej rzeczy najnowszy walc 

Paw ła Tosti —  walc-piosnka.
Bessy c z y ta ła :
„Parole di Carmelo E rrico .u

D i splendor i e di e fflm ii  
E ra  p iena  la sta n za l 
D  volavam nel turbinę

— A więc ztąd ty tu ł! — zawołała.
Sylwia milczała.... zdawało się że czy

ta ła  dalszych pięć strofek....
— Nie, pani — rzekł Kazimierz, wska­

zując na artystycznie skombinowane l i te r  
właściwego ty tu łu .... W alc nazwano AMORE

—  Aaa!... rozumiem więc — rzekł* 
Bessy poważnie — więc dla tego też pan 
Leverson-Cowper.... aha! zaraz, zaraz Sylwio

Bo miss Bailward, oddawszy subjekto- 
wi wybrane kajety i widząc już pakiet w po­
wozie, oddalała się.

U drzwiczek pojazdu rozstał się Kazi­
mierz z paniam i....

Późnym wieczorem tegoż dnia, znalazł 
u siebie list następującej treści:

„Dear Mr. Rogowski, — Wyjeżdżamy 
z Londynu za dni pięć lub sześć do Som er 
setshire. Jeżeli pan nie masz jeszcze bliże 
określonych planów na wakacye. może ze 
chcesz przybyć do nas? Zamek Bailw ard le 
ży blisko stacyi Bridgewater, gdzie mogą cze 
kać na pana konie. Mamy już obiecanyct 
kilku znajomych pańskich. Będzie też lorc 
W estham pton i p. Henryk Trudger, od któ 
rycli dowiedzieliśmy się o bliskich wakacyacl 
pańskich. Racz dać słowo odpowiedzi czen 
rychlej. Lady Bailward przypom ina się pa­
nu. Yours sincerely , Portm an Bailward. “

— Widzisz m onnsiu  — rzekł Feeters 
list ten  przeczytawszy — dobrzem zrobił, h  
ci nie sprawiłem  jeszcze wyprawy uczciwegi 
londyniaka, jadącego na tydzień "do Margate 
lub B righton. Sprawię ci za to garnitu  
m yśliw ski, czerwony frak z koźlemi absur 
darni.... no, no! Cóż ty tam  piszczysz?

Rogowski s ta ł przy swojem łóżku i v 
św ietle świecy studyował Amore....
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Rada Państwa,
(C C C C V III  posiedzenie Iżby  poselskie-)).

*f*  W ie d e ń  , 10 maja. (K orespon- 
dencya G azety Lw owskiej.)

W iceprezes C h l u m e e k y  zagaja po­
siedzenie o godz. 10 m in. 20.

Izba dość licznie zgromadzona.
Na ław ie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu z w yjątkiem  barona Prażaka i h ra ­
biego W elsersheim ba.

Z prezydyum  gabinetu je s t pismo wzy­
wające do przedsięwzięcia wyborów delega- 
cyjnych.

Odbędą się we w torek wieczorem.
W  dalszym ciągu szczegółowej dysku- 

syi budżetowej, mianowicie nad ty tu łem  cen­
tralnego kierownictwa M inisterstw a ro ln i­
ctwa, poparto i przekazano komisyi budżeto­
wej kilka rezolucyj, między niem i pos. Ma n -  
d y c z e w s k i e g o  o założeniu stacyj chowu 
koni i bydła rogatego we wschodniej Galicyi, 
tudzież o napraw ie położenia ludności rol­
niczej w ogóle ; poczem ty tu ł rzeczony przy­
jęto-

Do przyjętego następnie ty tu łu  skarbo­
wych zakładów rolniczo naukow ych i stacyj 
dośw iadczalnych przem aw iali posłowie K i n- 
d e r m a n n ,  który głów nie dom agał się spo­
pularyzowania h ig ieny  zw ierzęcej, i T a u- 
s c h  e , który dla poparcia racyonalnej u p ra ­
wy ziemniaków zażądał założenia stacyj do­
świadczalnych.

W raz z ty tu łem  kultury krajowej idzie 
pod dyskusyę prelim inarz funduszu m eliora­
cyjnego.

Pos. P  o s c h  użala się na ustaw y ło­
wieckie, dopuszczające szkody na włościan 
bez w ynagrodzen ia , tudzież na skupowanie 
gruntów  w łościańskich w celach m yśliw­
skich.

P. M inister rolnictw a hr. F  a 1 k e n- 
h a y n  odpowiada, że owe szkody nie mogą 
byó ezemś tak powszedniem , jak  przedsta­
wia p re o p in a n t, skoro m usiał udać się ze 
S tyryi aż nad granicę bawarską po przykład; 
a co się tyczy skupow ania gruntów wło­
ściańskich przez możnych panów, w skutek 
zeszłorocznych żalów takichże, ilustrowanych 
przykładam i z Salcburga., tam tejszy W ydział 
krajowy poczynił dochodzenia i pokazało się, 
że w szystko , co p rzy taczano , w nic się 
rozpływa. [Brawo! z prawicy). -

Pos. S t r u s z k i e  w i c  z mówi o Dje- 
dostatecznem popieraniu przez Rząd tworze­
n ia  spółek wodnych, jako  też o bezczynno­
ści w sprawie zabudow ania potoków górskich 
w G alicy i; dalej dom aga się od Rządu sku­
teczniejszego popierania nauki rolniczej w 
Galicyi , szczególniej hojniejszem i subwen- 
cyami dla wyższych i niższych szkół rolni­
czych, pod którym to względem  Galicya w 
porównaniu z innerai krajam i je s t bardzo u- 
pośledzona; następnie zwraca się do pana 
M inistra rolnictw a z w ezwaniem , aby w in ­
teresie  stanu rolniczego od siebie w ystąpił 
w obec M inisterstw a spraw  wewnętrznych z 
żądaniem  zniesienia surowych a niesłusznych 
przepisów w eterynaryjno-policyjnych, tyle 
szkodliwych stanow i włościańskiemu. Nako-

Volavam come tortore 
Portale daW am ore;
E  sul tuo cor tremavano 
L e fibrę del m i o core

— S u l tuo cor 1... — w estchnął, sk ła­
dając kajet na stoliku....

— W u j monnsiu.... —  rzekł gbur i 
poszedł kończyć odpowiedź swą na 32 stro­
ny pocztowych wynurzeń Pryscylli ...

Jeden  kadryl, dwa walce i jedna polka 
poprzedzały jeszcze „wirowy taniec11 Tosti’ego 
na  karneciku pana Kazim ierza....

Miss Bailward przybyła z m atką. To­
w arzyszył im lord Ballycurragh.

Bale państw a Leverson-Cowper należały 
do najulubieńszych w stołecznym sezonie. 
W  steku bowiem tak jednostajnych i n ie ­
zliczonych wieczorków wielko -światowych, 
pani domu urządziła  u siebie zabawy dla 
młodzieży — obm yślane o tyle szczęśliwie, 
o ile oryginalnie. Dużo je s t  w corocznym 
kontyngensie świeżo w św iat w stępujących 
panienek, które — jak  panny Bailward i 
T rudger — zbyt są młode, by równocześnie 
wejść w pełnię uciech towarzyskiego życia. 
Po prezentacyi u dworu, dziewczęta tej 
kategoryi ukazują się z rodzicami na w ysta­
wnych obiadach i recepcyach, może się ukażą 
na  trzech, czterech balach cerem onialnych — 
ale.... troskliwe m atki, których poważne główki 
także ju ż  przecież są pełne gotowych planów 
— z_ jednej strony unikają fizycznego zmę­
czenia m łodziutkich królew ien, a z drugiej, 
przestrzegają by wrażenia, doświadczenia i 
wszystka „edukacya progu życia11 spływała 
w ich  serduszka powoli, stopniowo.... by na- 
dewszystko nie zw arzyła jednym  gorącym

niec wyraża życzenie św ietnego powodzenia 
w iedeńskiej w ystaw ie rolniczej w im ię sym- 
patyi dla stolicy Państw a, która tyle ma u- 
roku dla m ieszkańców wszystkich krajów.

Pos. T a u  s c h e  poświęca obszerny wy­
wód sprawom kultury  krajowej w Galicyi i 
na Bukowinie. Zgadzając się na  pomieszczone 
w budżecie kwoty subwencyjne dla obu tych 
krajów, ubolew a jednak nad brakiem  na le ­
żytej skuteczności tych subweneyj, bo nie­
raz wielka subwencya na pewien cel spe- 
cyalny pozostaje zupełnie bez skutku, jak  
to mówca wnioskuje z pew nych wykazów 
M inisterstw a. I  nie może byó inaczej, skoro 
system  gospodarstwa, szczególniej we wscho­
dniej Galicyi, szkodzi warunkom pożyteczno­
ści subweneyj. Mówca dopatruje się tego w 
bardzo upowszechnionym systemie pastw i­
skowym, który stanow i w ielką przeszkodę 
dla m elioracyj, w braku kultury  leśnej i w 
coraz większem rozm iłow aniu ludności w 
gorzałce. W iele winy ciąży na reprezen tan­
tach większej posiadłości, którzy nie wywie­
rają na stan rolniczy w ogóle tego wpływu 
dobroczynnego, który w Czechach podniósł 
ku lturę  krajową do wysokiego stopnia. I  znów 
system  tu w inien, mianowicie system  dzier­
żaw. Dzierżawca nie troszczy się o kulturę; 
jem u chodzi o to, żeby w jaknajkrótszym  
czasie wydobyć z dzierżawy jaknajwięcej zy­
sku pieniężnego; dzierżawca prowadzi go­
spodarstw o rachunkow e. Ten brak wpływu 
wielkiej posiadłości na rolnictwo w ogóle 
objawił się w skutkaeh swych po części z oko­
liczności posuchy zeszłorocznej, k tóra w G a­
licyi wschodniej, gdzie te fałszywe systemy 
gospodarcze są powszechniejsze, dała się wię­
cej we znaki, niż w zachodniej, a tu  znowu 
więcej niż na Szląsku. Szkoła ludowa także 
może przyczynić się bardzo do podźw ignie- 
n ia  kultury  krajowej, dla tego też panowie 
posłowie z Galicyi powinniby sprzeciwiać się 
skróceniu czasu powinności szkolnej i ście­
śnieniu planu nauki. Mówca zwraca się do 
M inistra rolnictwa z wezwaniem, aby po­
pierał kulturę krajową w Ga.licyi ij na Bu­
kowinie nietylko subweneyam i, lecz i za po­
mocą instytucyj wędrownych nauczycieli rol­
nictwa.

Pos. P o l l a k  zwalcza pom ysł utw orze­
nia Izb rolniczych.

Specyalny sprawozdawca komisyi pos. 
R u t o  ws  k i  dziękuje pos. Tauschemu za 
życzliwość dla Galicyi, ale nie może przy­
znać słuszności zarzutom jego. Że w Galicyi 
pod niejednym  względem  gorzej je s t  niż 
w innych k ra jach , je s t to skutek zupełnego 
ziyńządów daw niejszyćh zaniedbania k ra ju , 
w obec którego w łaśnie szlachta tylko czy­
niła  co m ogła w duchu postępu.

T ytuł kultury krajowej wraz z prelim i­
narzem  funduszu melioracyjnego przyjęto.

Do ty tu łu : „organa kultury krajowej11
pos. H e i l s b e r g  zabiera g łos, aby użalić 
się na odmówienie subwencyi styryjskiej wy­
stawie rolniczej w Gradcu w roku bieżącym, 
co przypisuje osobistej niechęci pana Mini­
stra.

M inister rolnictw a hr. F a l k e n h a y n  
odpowiada, że nie osobista niechęć była 
przyczyną, lecz w iedeńska wystawa, dla k tó­
rej, jako znaczniejszej- i po części m iędzy­
narodowej, przeznaczono całą kwotę subwen-

podmuchem tego , co m atki cenią najw yżej: 
dziewiczej świeżości.

Pani Leverson-Cowper, córka słynnego 
praw nika, a synowicą gabinetow ego m inistra, 
zwykła była rozdzielać, w szerokiem kole 
swych znajomych, zaproszenia na tak  zwane 
„tańce kopciuszków 11, trw ające od godziny 
9-tej do północy, najdłużej do pierwszej z ra ­
na —  na które przybywał św iatek doborowy 
i baw ił się sans fa g o n , wyśmienicie. Ażeby 
n ie  zabrakło kawalerów (trudność ogromna 
w naszych czasach!..,), spieszących na maje­
statyczne ceremonie dojrzalszego św iata —  
niektóre przyjaciółki starsze i młodsze pani 
Cowper otrzym ywały zaproszenia do rozdania 
znajomym dyskrecyonalnie.

P an  Kazimierz nie dom yślał s ię , zkąd 
i jem u spadł zapraszający bilecik.... Może to 
n ieb y ło  tajem nicą dla figlarnej panny Bessy.

Sylw ia przybyła w tej samej białej 
kaszmirowej sukience, w której ukazała się 
bohaterowi w salonie w illi bankiera. K azi­
mierzowi w ydała się cuduiejszą i powabniej­
szą , niż kiedykolwiek —  a przyznać trzeba, 
że dziewczę ośmielało młodzieńca mimowolL.. 
swoją prostotą i szczerą otwartością. P rzyw i­
ta ła  się, wyciągając ku niem u rączkę,"ujarzm io­
ną po łokieć_ białą rękaw iczką, uśm iechnęła 
się m ilutko i przyjaźnie , ale... należała tej 
chw ili do lorda Ballycurragh. Pan Kazimierz 
przesiedział kadryla z żoną baroneta.

—  Widzisz mnie pan tutaj — rzekła— 
a m iałam  być w Haym arket. Czy w idziałeś 
tam tejszą sztukę, „Czerwoną Lam pę11?

Kazim ierz opowiedział w niewielu zda­
niach ów m elo-drainat iś"ie londyński, w któ ­
rym  reporter am erykański oddala niebezpie­
czeństwo z przed nóg cesarskich i wybawia 
z ostatniego niebezpieczeństw a jakąś dwu­
znaczną księżnę. Relacya sarkastyczna, zdana 
dowcipnie i żywo, zajęła panią Bailw ard.

cyj na  wystawy, a to zanim  inne wystawy 
zgłosiły się o subwencyę.

Pos. E i c h h o r n  przem awia za pie­
lęgnowaniem nauki rolniczej w szkołach lu ­
dowych, tudzież za utw orzeniem  w Dolnej 
A ustryi Rady kultury krajowej na wzór cze­
skiej.

Pos. K o z ł o w s k i  zwalcza zarzuty 
czynione przez pos. Tauschego szlachcie w 
Galicyi. Nie przyznaje mu praw a powątpie­
wać o gotowości do poświęceń i spełnianiu 
patryotycznych obowiązków, gdyż szlachta ta  
zawsze sta ła  na  wyżynach swojego posłan­
nictw a. Co się tyczy szczegółowo kultury 
krajowej, grunta, na  których wznoszą się w 
Galicyi rolnicze zakłady naukowe, są zaku­
pione w znacznej części za pieniądze 
szlachty. Sejm i szlachta najzupełniej czynią 
zadość obowiązkom swym względem  małej 
posiadłości ziemskiej, skutkiem  czego też 
m iędzy szlachtą a stanem  włościańskim pa­
nuje zupełna zgoda. (B raw a  z ław polskich).

Po przyjęciu rzeczonego ty tu łu  uchw a­
lono tytuły władz i przedsiębiorstw  górni­
czych.

, Do ty tułu  stadn in  skarbowych zabiera 
głos p. W a g n e r  i wskazując na korzystne 
w arunki dzierżawcy gruDtów dla stadniny 
w Radowcach, prosi pana M inistra, aby roz­
w iał obawy powstałe z pogłoski, że Rząd 
chce zwinąć tę stadninę.

M inister rolnictw a hr. F a l k e n h a y n  
objaśnia, że w łaśnie owych korzystnych w a­
runków na przyszłość dać nie chcą, lecz 
owszem staw iają w arunki takie, że Rząd 
przyjąć ich nie może i m usiał oświadczyć: 
a lb o — albo! Z obaw, które powstały w s k u ­
tek zamiaru zw inięcia stadniny, widać, że 
bądź co bądź przywiązują do niej pewną 
w ag ę ; może więc nam yślą się jeszcze co do 
warunków dalszej dzierżawy.

T y tu ł przyjęto, a po kilku uwagach 
pos. E x n e r a ,  wychwalających zarząd lasów 
skarbowych, uchwalono resztę tytułów  etatu 
M inisterstw a rolnictwa.

Następuje e ta t M inisterstw a spraw ie­
dliwości. Pod dyskusyę idzie ty tu ł: „Kiero­
wnictwo centralne11.

Pos. B a r e u t h e r  użala się na zastój 
w ustawodawczych pracach M inisterstw a, a 
szczególnie wytyka Rządowi — nie panu Mi­
nistrow i osobiście, który sam doznaje w tem  
zawodu — i większości Izby, że zepchnięto 
nowy kodeks karny z porządku dziennego.

Na tem przerwano obrady.
Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 

zwolnieniu od stem plów morawskiej 9-milio- 
-nowej pożyczki k ra jo w e j.

Koniec posiedzenia o godz. 5.
Następne w poniedziałek.

Mowa J. E . p. M in istra  r o ln ic tw a  hr. 
F a lk c n h a y n a ,

m iana w dyskusyi budżetowej nad tytułem  
centralnego kierow nictw a swojego wydziału 
rządow ego, brzm i wedle stenogram u , jak 

n as tęp u je :
W ysoka Iz b o ! Zanim przystąpię, jak 

to mam w zwyczaju, do wyłuszczenia na 
początku przem ówienia tych rzeczy, które 
się stały  w ciągu roku , w skutek życzeń,

— Masz pan  wszelkie prawo do ta ­
kiego krytykow ania Daszych dzieł sceni­
cznych —  rzekła — cóż m i powiesz o dzie­
łach  belle trystyk i?

— Przedew szystkiem , podziwiam p ra­
cowitość autorek i autorów — odparł — a 
potem, płodność wyobraźni niektórych. Zdaje 
mi się jednak, że ogólną cechą powieścio- 
pisarstw a angielskiego jest absolutny brak 
w y r a ź n e j  tendencyi, której zbytek zabija 
tylu genialnych pisarzy zagranicznych.

—  Może masz pan  racyę. Żaden utwór, 
wykończony sum iennie i w dobrej wierze, 
nie może być bez tego, co tak nieszczęśliwie 
nazwano tendencyą, a co jest, w edług mnie, 
oczywistym truizmem. K tóry z naszych w spół­
czesnych autorów podoba się panu najle­
p ie j?

—  W alter Besant.... — odrzekł -  bo 
mi przypom ina Thackeray’a.

—  A z  kobiet?
— Pani Worboise....
— Zadziwiasz ranie p a n i — Czy wolno 

spytać dla czego?
— Z dwóch powodów, M ylady: Czaruje 

mnie i uczy znajomości serc i umysłów — 
i jedyna to autorka, która nas, cudzoziemców 
bierze takich, jakim i jesteśm y.... ani nie ide­
alnych, ani też nie organicznie przewrotnych.

— W kraczasz pan w dziedzinę mego 
męża — rzekła lady z uśmiechem. — Czy 
m ieliście już dysputę?

— Nie, pani.... a mamże się przyznać, 
że jej oczekuję niecierpliw ie?

—  "Sposobności n ie  zabraknie wam w 
Bailward — zaczęła m atka Sylwii, lecz nie 
dokończyła, bo książę Tullamore nadszedł i 
w ita ł się z n ią  tej chwili.

Sylwia tańczyła z synem  księcia. K a ­
zimierz wodził niecierpliw em i oczyma za 
urodziwą parą. Lord B allycurragh był wspa-

wypowiedzianych w tej w. Iz b ie , pozwólcie 
mi odpowiedzieć na n iektóre zarzuty, wygło­
szone na początku tej d yskusy i; inne odpo­
wiedzi wplotę między uwagi i objaśnienia 
o tem, co od roku zeszłego uczyniono.

Szanowny p. poseł Y ergani, nazw aw ­
szy praw ie wszystkich żyjących w Państw ie 
nieszczęśliw ym i i uciśnionym i, przedstaw ił 
rolników jako  zw ierzęta juczne Państw a. 
Nie w iem , jaką  nazw ę ma dla wszystkich 
innych, wymienionych przezeń stanów, żyją­
cych w Państw ie, a powiem tylko, co nastę­
puje :

Działo się to już w wys. Izbie, i poj­
muję to ze strony szanownej opozycyi, że 
tw ierdzi, iż nic się nie dzieje, albo mało 
się dzie je ; w tym roku zaś powiedziano, że 
niejedno się stało. Otóż proszę zważyć, że 
w wydziale M inisterstw a rolnictw a odgrywa 
się bardzo wiele rzeczy , o których , powie­
działbym , w wielkiej publiczności nic nie 
w iadom o; albowiem  większa część tego od­
gryw a się po sejm ach krajowych, które są 
miejscem, nie koncentrującem  w sobie za­
ciekaw ienia wielkiej publiczności; a dalej 
odgrywa się to w sam em  M inisterstw ie, 
które powołane je s t działać bądź bezpośre­
dnio, bądź pośrednio dla ro ln ic tw a , co też 
w różnych gałęziach adm inistracyi Państw a 
rzeczywiście czyni. Mogę też powołać się 
na to, że następni dwaj panowie mówcy po 
pośle Yerganim  przyznali , iż M inisterstwo 
rolnictw a w niejednym  kierunku niejedno 
zdziałało ; a zwracam uw agę, że czynność 
tego w ydziału rządowego dzieli się na bez­
pośrednie popieranie ro lnictw a i na naukę 
rolniczą.

Pod względem pośredniego popierania 
rolnictw a, jak  to już w roku zeszłym po­
zwoliłem sobie nadm ienić , użyczono znacz­
nych subw eney j, w porównaniu z czasami 
dawniejszerai, naw et bardzo znacznych sub- 
wencyj, chociaż p rzy zn a ję , że mogłyby być 
jeszcze w iększe, aby podnieść naukę ro ln i­
czą, a tym  sposobem pośrednio podźwignąć 
samo rolnictwo. A nadto użycza się subwen- 
cyj dla przeróżnych gałęzi rolnictw a, a te 
skutkują w m ierze o wiele większej, niż 
d aw n ie j, bo wynoszą teraz około 100 p ret. 
więcej od subweneyj dawniejszych.

Równym krokiem  z tem  postępują 
rozmaite ustawy krajowe w sprawach kultu­
ry krajow ej, z pomiędzy których dziś także 
kilka przytoczono, które również nie wyszły 
z tej w. Iz b y , a jednak w łaśnie dla lud n o ­
ści są ważne, bo tyczą się te g o , co ją  na j­
bliżej obchodzi. N ie "są to tak wielkie te- 
mata, o jakich tutaj się m ów i, a le , jak  po­
w iedzia łem , tyczą się w łaśnie tego, co ro l­
ników obchodzi i co im  najwięcej dolega. 
Co się więc mówi, iż nic się nie dzieje, 
muszę to rzeczywiście odeprzeć. Co zaś po­
wiedziano, że stan  włościański przeciążony 
jest teraz podatkam i, przyznaję, że je s t wy­
soko opodatkowany; ale proszę zważyć, co, 
zdaje m i s i ę , raz już w tej w. Izbie wypo­
wiedziałem, że to wcale co innego płacić 
podatki, gdy się ma posiadłość ziem ską i 
w nieszczęściu schronienie, niż gdy się tego 
nie ma i wraz z zarobkiem dorocznym traci się 
także kapitał. Zresztą, mogę wskazać na to, 
że naw et w tym  roku pod względem podat­
ków osiągnięto jakiekolwiek ulgi w podat-

niałym  mężczyzną — postawy dumnej i wy­
niosłej, twarz m iał rzym ianina z czasów k la­
sycznych. Znany był w świecie męzkim 
z wielkiej szlachetności i szczodrości, gorą­
cego serca, lecz z umysłu nieco tępego. N ie­
śmiały z .damami, był w ich towarzystwie 
niezgrabny, ciężki i potulny. Owego sezonu, 
należał do najlepszych partyj — tak samo, 
jak  przed rokiem.... ja k  przed dwoma laty. 
Dziedzic książęcego tytułu, lecz um iarkowa- 
nych dochodów, nie spieszył się do o łta rz a ; 
towarzystwo widywało go tylko pod koniec 
każdego sezonu, po którym  lord B allycurragh 
oddychał swobodnie w cieniu (mówiono) swych 
trofei.... w klubie Pelikanów.

Jeszcze walc jeden  i jedna polka !... 
Kazim ierz przetańczył pierwszego z młodym 
podlotkiem, córką pani domu — a polkę 
m iał zapisaną w karneciku panny T rudger. £

— Umieram z niecierpliw ości poznania 
nowego walca 1... — rzekła, nam iętnie i po­
rywczo, gdy pod koniec jakiejś staromodnej 
polki odprowadzał ją  do lady Tapleton- 
Taptoe.

—  Zdaje m i się„ że czytam coś podo­
bnego w oczach lorda W estham pton..,. — 
szepnął jej Kazimierz nad uszkiem.

— Ej że, panie, bo się pogniew am y!— 
rzekło śmiało zarumienione dziewczę. — Mnie 
wolno dokuczać każdemu, ale ze mnie sobie 
żartować nie wolno n ikom u! nikomu 1 Ani 
słowa w ięce j! Idź pan do panny Bailward....

— Chciałbym ukorzyć się, błagać o 
przebacz....

— Innym  razem ! teraz nie.... — i u- 
przedzając ork iestrę , Bessy zaczęła nucić 
pierwsze tak ty  z A m o re ....

(Ciąg dalszy nastąpi).



ku budynkow ym , iż więc są usiłow ania 
w tym  k ierunku , żeby , gdzie to hyc może
w teraźniejszych okolicznościach, nie uciska
ludzi, lecz u lg i im sprawiać. . .

Znaczenie ustawy melioracyjnej dla 
Dolnej A ustryi nazwano równem zeru , 1  do 
tego dodano uw agę, żem p o w ie d z ^  iz me 
potrzebuję w ięcej, jak te 500.000 zł. po­
mieszczonych w budżecie. Temu zaprzeczyć 
m uszę; zdaje mi się, że m e tak  się w yła­
z i ł e m  Powiedziałem, że w chwili obecnej 
nie starczyłoby sił technicznych żeby zu­
żytkować m ilion w sposób należyty, że 
nie zalecałoby się przeprowadzać roboty n ie­
należycie, byle tylko szybko je  zrobić bo to 
m usiałoby zachwiać w ludności zaufaniem 
do tych  robót. O tern m e ma mowy, mbym 
nie bvł chętnie gotów zużytkować m iliona, 
p-dybym go m ógł użyć należycie. Ale i te- 
mu zaprzeczyć m uszę, jakoby znaczenie 
ustaw y m elioracyjnej dla Dolnej Austryi ró­
wnało się zeru. W szakże prelim inarz fundu­
szu m elioracyjnego na rok 1SJ0 je s t w lęku 
wielce szanownego p. posła; a w m m  znaj­
duje się pozycya 13-ta: zabudowanie poto: 
ków górskich , stanowiących dopływy izeki 
P itten  trzecia ra ta  12.000 zł.; pozycya 
17-ta: osuszenie jeziora w gm inie B ielten 
see, ostatnia rata 5000 zł ; pozycya 18- a: 
reg u lac ja  wielkiego i małego potoku Tulu, 
druga ra ta  25.000 z ł.: pozycya 2 6 - ta . lobo- 
ty kanalizacyjne i osuszające w gm inie 
Meilbero- pierwsza ra ta  4000 zł. , pozycya 
97-rm .-U regulow anie pobocznych potokow 
potoku Pod, pierwsza ra ta  4000 z ł . ; pozy­
cya 28-m a: roboty nawodniające w Hol pod 
hóram i litaw skiem i, przyczynek jednorazowy 
2000 z ł.; pozycya 2 9 -ta : roboty uzupełnia­
jące nad m artw ą odnogą D unaju pod Klo- 
sterneuburgiem  , przyczynek jednorazowy
28.000 zł. Zdaje mi się, że to co najm niej 
oo-romna przesada nazywać sumę tego wszy­
stkiego rów ną zeru, naw et co do Dolnej 
A u s try i, która z pewnością bardzo pizyczy- 
n ia  się do dochodów z podatków.

W ynurzono także życzenie, o którem  
rzeczywiście nie wiem na pewno, jak to so­
bie szanowny pan poseł wyobraża. Mimstei 
rolnictw a m a starać  się o t o , zeby 
ceny płodów poszły w górę, aby chłop m iał 
taki zysk z pracy, jakiego wymagacmusi. Ka­
załem sobie zrobić zestawienie, k tóre przy­
padkiem  stosuje się do tego, co szanowny 
poseł powiedział, bo mówił, że od la t p ięć­
dziesiątych ceny tak spadły, że to już  rzecz 
nieznośna. Przytoczę z jednej strony ceny 
z la t 1850 do 1859, z drugie.) strony z o- 
kresu la t od 1880 do 1888, tak, że cena 
dzisiejsza, którą nazw ał przypadkowo wyso­
ką, nie wejdzie w rachubę. W  latach 1850 
do 1859 cena hekto litra  owsa w ynosiła 6 
zł. 26 ct., w ostatniem  dziesięcioleciu 3 zł. 
89 ct., a więc podwyżka o 63 ct.; kukuru- 
dzy 5 zł. 91 ct., a 5 zł. 74 ct., a więc spa­
d ła  o 17 ct.; jęczm ienia 4 zł. b« ct., a w 
roku 1888 5 zł. 29 ct. -  dziś cena znacz­
nie już wyższa i wówczas juz  podniosła się
była  o 61 ct.; żyta 5 zł. 91 ct., a _6 zł. 35 
ct , podniosła się o 44 ct.; pszenicy 8 zł. 
30 ct., a 8 zł. 28 ct., spadła o 2 et.; zie­
mniaków 2 zł. 99 ct., a 2 zł. 91 ct., spadła 
o 8 ct. Mięso, które także przecież ma ja- 
kiśkolwiek wpływ na płacę_ robotnika rolni­
czego z 29 ct. podniosło się na 58 ct. za 
kilogram , a więc w łaśnie o 100 p ic ., Si 0,n‘l 
2 zł. 13 ct. nal 2 zł. 55 ct., siano z 3 zi. 
14 ct. na 3 zł. 30 ct. Praw da, że płaca wy­
robnika także się podniosła, a to przy P° 
żywieniu z 31 ct. na 56 ct. dziennie, 
pożywienia z 59 ct. na 92 ct. Iżby więc o 
grom ny spadek cen by ł u nas przyczyną nę 
dzy, tegobym nie przyznał, jak  w ogóle me 
przyznaję, iżby stosunki te u nas tylko za 
chodziły, bo klęska w rolnictw ie, jak  w ia­
domo, dzieli się równo na całą Luiopę.

W skazano także na cła ochronne, jako 
nieodzowne dla podniesienia cen. Zwracam 
uwagę — tabel nie mam pod rę k ą , ale 
przedstaw iłem  je  wys. Izbie w roku ze­
szłym  — że na wszystkie cerealia podnie­
sione je s t cło o blisko 50 do 100 prc., a 
naw et i o 200 prc. M niemam, że pod tym 
względem, jeżeli cła te w ogóle mogą miec 
znaczny wpływ na  ceny, stało się w szyst o, 
co się stać mogło.

Przechodzę teraz do akcyi, podjętej w 
skutek życzeń, wypowiedzianych w tej wys. 
Izbie w roku zeszłym- Głownemi życzenia­
mi z pomiędzy tych, które w ogóle w roku 
zeszłym wynurzono, były te ; które °d n(isiły 
się do R a d ; kultury  krajowej w Czechach 
do mszyc w m niczyeb. Pierw sza z yc we- 
styj —  jak  się spodziewam — zgładzona 
je s t ze św iata umową, zaw artą między o- 
biem a narodowościami, które zam ieszkują 
Czechy, i prawdopodobnie projekt, który 
pod tym  w zględem  w niosę na Sejm  czeski, 
będzie przedm iotem  spokojnych obrad. Co 
się tyczy drugiej kwestyi, już  sam preopi- 
n a n t wiele o tem  powiedział, co w tym  
względzie się stało.

Oprócz tego wynurzono wiele życzeń, 
które, jak  i roku poprzedniego, poddano w 
M inisterstw ie dojrzałej rozwadze, a co na 
rzecz ich stać się będzie mogło, z pewno­
śc ią  się stanie. Ale radbym  zwrócić uwagę

że postęp w zakładach winnicznych, dotknię- j 
tych  chorobami winnicznem i, nie je s t tak ■ 
nieznaczny, jak się to mówi. W największej 
części krajów, w których zaraza już była, 
poczyniono nowe zakłady. W Dolnej Austryi 
także są w p lan ie ; prawdopodobnie — bo 
to rzecz niezdecydowana jeszcze będą 
porobione w Ober-H ollabrunn i w Ober- 
W altersdorf. Nowe zakłady porobiono w Sty- 
r y i ; w K rainie po części są gotowe, po czę­
ści w toku rokowań, aby nabyć m iejsca dla 
nich. Na pobrzeżu poczyniono w tym wzglę­
dzie przygotowania w Lussin, Tirano i Ses- 
sana. Oprócz tego użyczono zapomóg ró ­
żnym stowarzyszeniom i osobom piyw atnym , 
które same albo z funduszów stow arzyszenia 
zajm ują się w innicam i, albo, je ś li to są o- 
soby pryw atne, na własnej posiadłości tru ­
dnią  się tą  sprawą.

A dalej poruszono w roku zeszłym z 
G a 1 i  c y i  spraw ę melioracyj i upraw y w ie l­
kich obszarów gruntów  cłowych, które tam 
sie znajdują. O tem  mogę powiedzieć, co 
n as tęp u je : Jeszcze w maju roku zeszłego 
asygnowałem 2200 zł. na nieodzowne prace 
przygotowawcze, aby w sprawie tej na se- 
ryo przystąpić do akcyi. Dotychczas jednak 
niem am  żadnego sprawozdania, wiem tylko, 
że z przeznaczonej kwoty c z ę ś ć  p e w n ą  
podjęto. W ysłałem  urgens w tej sprawie i 
spodziewam się, że później będę m ógł coś 
więcej o tem  powiedzieć.

Co się tyczy operacyj agraryjnych, o 
k tórych rozwodził się szanowny mówca o- 
sta tn i (R ichter), stało się to, że w komisyi 
m inisteryalnej, w której uczestniczyły wszy­
stkie M inisterstw a, i do której przyzwano ró­
żnych uczonych specyalistów z akadem ij te ­
chnicznych, omowiono to i ustanowiono, jakie 
u łatw ienia co do pomiarów przy kom asa­
c jach  mogą być dopuszczone. Stwierdzono 
tam . że co" do M archii, będzie można po 
największej części odstąpić od nowych po­
miarów, bo mapy katastralne są tam  dość 
ścisłe i konfiguracya parcel jest taka, że ści­
słość tę łatwo zbadać. Czy tak będzie mo­
żna postąpić co do innych okolic, rzecz to 
dotychczas bardzo wątpliwa.

A dalej poruszono też z w ielu stron w 
roku zeszłym  reformę ustaw y leśniczej. O 
tem  mogę oznajmić, że dotychczas co do 
trzech krajów, m ianowicie Galicyi, Czech i 
S tyryi, wysłano projekta do Rządu krajowe­
go lub do W ydziału krajowego, nad którem i 
odbyły się ankiety i co do których wnioski, 
jako też uwagi przeciwne nadeszły już do 
M inisterstw a. Co do Styryi, rzecz to jeszcze 
wątpliwa, czy projekt ten, który tu nadszedł, 
będzie m ógł służyć jakośkolwiek za podsta­
wę dla projektu rządow ego; co do dwu dru­
gich krajów, zdaje m i się, że tak będzie. 
Reszta krajów pójdzie po kolei, o ile tylko 
będzie można i w m iarę doświadczeń, po­
czynionych ju ż  w tej gałęzi le g is la c ji w 
krajach poprzednio w ym ienionych, wygoto­
wywane będą projekta ustaw  dla sejmów.

Co do ustawodawstwa rybackiego go­
towe są projekta w Galicyi, K rainie, Salc- 
burgu, \o ra rlb e rg u  i Dolnej A ustryi; rozpo­
rządzenia do nich wydano już w Salcburgu, 
blizkie ukończenia są w Galicyi i K rainie, 
w toku znajdują sie w V orarlbergu i w Dol­
nej Austryi.

Co się tyczy departam entu VI, „w ła­
dze górn icze ,“ przeprowadzenie kas brackich 
je s t w toku, i mogę pod tym względem oznaj­
mić co n as tęp u je : Sądy polubowne i cen­
tralny fundusz rezerwowy już weszły w ży­
cie i zupełnie są w czynności. Co do sana­
c ji, stało się co n astępu je : Przy pomocy
M inisterstw a spraw w ewnętrznych, a ściślej 
b iura asekuracyjno-technicznego, obliczono 
i ogłoszono tabele fundam entalne, a to _w 
osobnem piśm ie, które jako dodatek do wia­
domości wydawanych przez M inisterstwo 
spraw wewnętrznych o asekuracji na  k a ­
lectwo i chorobę wychodzi miesięcznie. Tyle 
więc je st gotowego. Zaczęty je s t obrachunek 
ta ry f ; robi się go w czterech taryfach. Dla 
w ęgla ziemnego ukończony będzie jeszcze 
w tym  miesiącu ; reszta, ja k  się spodziewam, 
zwolna aż do końca lipca będzie gotowa. 
Nakoniec s ta tu t wzorowy już je s t w robocie i 
rozpoczęto także już obrachunki bilansowe, 
tak że po wygotowaniu tary f będzie można 
rzeczywiście przystąpić do reorganizacji, co 
dziać się ma wedle pewnego ugrupowania, 
bo to naszem  zdaniem, u łatw i sprawę. Mo­
żna więc spodziewać się, że cała ta  akcya 
jeszcze w7 ciągu roku 1890, choć nie zupeł­
nie zam knięta, to jednak w znacznej części 
przeprowadzona będzie, co niew ątpliw ie też 
dla łudzi tych (górników) jest rzeczą bardzo 
pożądaną. _

Dalej przywiązywano wielką wagę do 
tego, żeby urządzone były tak zwane kom i­
sje  do poszukiwania kruszców i żeby _ prze- 
szukano teren  za m etalam i innem i m inera­
łam i, które wartoby kopać. Reaktywowanie 
dawnych komisyj tych nie je s t  wprawdzie 
w planie, bo w dawnych czasach tworzono 
je głównie w tym celu, by ożywić górnictwo 
co do węgla i wskazywać drogę, gdzie pra­
cować powinno i gdzieby coś znaleźć mogło. 
Dziś, zdaje m i się, można to łatw o i słusz­
nie pozostawić czynności pryw atnej i nie po­

trzeba do tego interw encyi Państw a. To więc 
stać się nie może. Natom iast do zbadania 
gór salcbursko-karyntyjskich wysłano w roku 
zeszłym kom isję, aby przekonać się, o ileby 
tam  rozpocząć m ożna kopać kruszce szla­
chetne. K om isja  zdała sprawę i na te j pod­
stawie przynajm niej popróbuję w ysłać i w 
tym  roku raz jeszcze komisyę, aby niektóre 
p unk ta  jeszcze ściślej zbadać i stw ierdzić 
co w tym względzie rokować może nadzieje 
a co nie.

Co się tyczy adm in istrac ji lasów, za­
żalenia, gdy były wnoszone, sum iennie’ by­
wały rozpatrywane i zdaje mi się, że w n a j­
większej liczbie wypadków uczyniono im też 
zadość. Pan mówca ostatni w ydał dziś o le- 
sie wiedeńskim  sąd bardzo ujemny. Na to 
pozwolę sobie kilkoma słowy odpowiedzieć. 
W lesie wiedeńskim  nie gospodaruje się tak 
łatwo, jak  na zwykłej posiadłości pryw atnej- 
a gdy go się w ogóle porówna z posiadłością 
leśną, nie można gospodarować w nim  tak 
łatwo dla tego, że składa się praw ie wy­
łącznie z buków, i że to w tej okolicy sta­
nowi wielką niekorzyść co do wydobycia do­
chodów. Mimo to mogą powiedzieć, że do­
chód z lasu wiedeńskiego w roku 'zeszłym  
wynosił 159.000 zł., a w tym  roku da pewnie 
tyleż, a może i nieco więcej. Oprócz te«-0 
zapłacił ten las 144.000 złr. podatku bo 
w szystkie te gm iny w okolicy W iednia, w 
której położony jest las w iedeński, m ają 
ogromne dodatki do podatków, tak że ten 
las, m ający 28.000 hektarów  obszaru, zapła­
cił 144.000 zł. podatku, jak  ju ż  w ym ieniłem , 
t. j. blizko po 6000 zł. z hek taru . Oprócz 
tego nadm ienić muszę, że w daw nych cza­
sach największa część dróg przerzynających 
las wiedeński założona była przez fiskusa le­
śnego, nie przez fiskusa drogowego, że prak­
tyka ta istnieje po dziś dzień jeszcze a 
gm iny prawie żadnych nie m ają wydatków 
na drogi. Nadto jeszcze nadm ienić trzeba 
że z powodu pobliża W iednia i przedm ieść w ie­
deńskich trzeba bardzo łagodnie postępować 
w sprawach kłusow niczych, i z pewnością 
nie za wiele powiem, gdy w artość drzewa" 
które biedni ludzie wynoszą z lasu w iedeń­
skiego, nie płacąc za nie nic, podam na
20.000 do 25.000 zł. A więc tak  źle nie 
m ają się rzeczy co do lasu wiedeńskiego, jak  
to się zdaje szanownemu panu wedle° liczb 
budżetowych.

Co się tyczy przedsiębiorstw  górniczych, 
wypowiedziano w roku zeszłym  szczegółowo 
jedno tylko życzenie, m ianowicie żeby za­
przestano sprzedaży cynku za granicę. Do 
tegośm y też prawie zupełnie już doszli. 
W  roku ubiegłym  wywieźliśmy bardzo drobną 
część i spodziewamy się, że będziemy mogli 
całkiem zaprzestać wywozu, skoro hu ta  cyn­
kowa w Celii w czterech piecach będzie 
m ogła przerabiać cały m ateryał, który do­
bywamy nietylko na  E aibl, lecz i na Schnee- 
bergu.

Ale muszę jeszcze wrócić do wielce 
szanownego pierwszego mówcy w tej sprawie. 
Zaczął bowiem mowę swą od tego, że wy­
m ienił stan  czw arty i pragnienia jego, k tó ­
rem i pod względem politycznym są głównie 
Izby robotnicze i wybory bezpośrednie, a pod 
względem m ateryalnym  i roboty wyższe 
płace i ośmiogodzinny dzień roboczy, a po­
tem błysnął okiem na milionerów, którzy 
tym  robotnikom dają zatrudnienie. Ponieważ 
w moim wydziale rządowym rów nie znaczna 
liczba robotników tych, jak  i kilku milione­
rów tych znajduje swojego rzecznika, przeto 
zdaje mi się, że n ie  mogę togo pominąć zu- 
pełnem  milczeniem, i w tej kwestyi robotni­
czej odpowiem szanownemu panu posłowi 
kilkoma słowy.

. W iem  dobrze, że kw estyi tej nie można 
rozwiązać w ielkiem i i pięknem i mowami, 
ani ustawą, ani krokiem jakim ś z dziś na 
ju tro ; do tego potrzeba pracy i doświadcze­
n ia  całych poko leń , a może i biedy całych 
pokoleń. Potrzeba i tej, aby wszystko wpro­
wadzić na właściwe tory. Każdy z osobna 
może być kontent, gdy jasno poznał cel i 
gdzie m niej więcej rozpozna drogi, któreby 
do tego celu doprowadzić mogły. Celem, 
który szanow ny pan poseł wypowiedział, jest 
godny człowieka byt w szystkich robotników. 
Co się tyczy pierwszej części tego zdania, 
z pewnością zgadzam  się z nim . Cel godnego 
ludzi bytu wszystkich jest z pewnością go­
dny uznania, ale dodaję: wszystkich, którzy 
w społeczeństw ie obowiązek swój spełniają. 
(H uczne brawa z prawicy). Albowiem tego 
pewnie potrzeba, żeby im  nik t bytu tego nie 
pozazdrościł. Celem prawdziwym je s t więc 
godny ludzi by t tych, którzy spełniają swój 
obowiązek w społeczeństw ie; w społeczeń­
stwie, w którem  każde miejsce w tedy może 
być i m usi być honorowem, czy wypełnia je  
pan zamożny i św iatły, by tysiącom robot­
ników dawać chleb powszedni, czy też to 
będzie tylko m łody robotnik, który w kopalni 
pilnuje drzwiczek wentylacyjnych —  to rzecz 
obojętna. Miejsce dobrze w ypełnione jest 
miejscem honorowem. (B ardzo  słusznie! z 
prawicy). Droga, która do tego prowadzi — 
gdy zważycie dzisiejszy stan  rzeczy, p rzy­
znacie mi to — nie je s t zbyt łatw a. P rzy­
znacie, żem usi być utrudzająca i że ten cel

który w owych słow ach wytknięto, je s t  bar­
dzo daleki od nas i że długo jeszcze potrwa 
zanim do celu tego dojdziemy.

My w A ustryi mimo to wszystko , Co 
powiedziano, możemy choć nie być zupełnie 
już  zadowoleni, to jed n ak  z pewnością po­
szczycić się, że na tej drodze postąpiliśm y 
już o kilka kroków, i to ważnych kroków," 
a nie w ątpię też, że powiedzie się nam zro­
bić kilka dalszych a stosownych kroków. 
Przy tej sposobności atoli winienem  na jedno 
jeszcze zwrócić uwagę. Jeżeli ów cel m a się 
osiągnąć, rzeczą główną będzie, żeby ci, 
których się chlebodawcam i, i ci, których się 
przyjm ującym i robotę nazyw a, nabrali g łę ­
bokiego przekonania, że jednym  i drugim  
wtedy tylko _ przeznaczona je s t  prawdziwie 
dobra teraźniejszość i przyszłość, gdy jednym  
i drugim dobrze wieść się będzie. Jednym  
i drugim  dobrze wieść się m usi, jeżeli ten 
stan  rzeczy ma stale się poprawić. W  tem, 
co w tej chw ili się dzieje, co właśnie też 
pan poseł przytoczył i co przedtem  także 
pi zj taczano, widzę w tym  względzie niewiele 
pocieszającego, niewiele tego, coby mojem 
zdaniem do uspokojenia i do owego przeko­
nan ia  doprowadzić mogło. Ale jedno widzę 
— i na tem, podnoszę to, można w tej chwili 
najwięcej nadziei budow ać— a tem są sądy 
polubowne, czy urzędy rozjemcze, czy jak" to 
tam  kto nazwać zechce; bo zdaje mi się, że 
gdy obie strony reprezentowane w tych 'sa­
dach^ pozostawać będą z sobą w ścisłej sty- 
szności,_ by omawiać swój stosunek wza­
jem ny, i gdy tym  sposobem dopiero dobrze 
się poznają, wtedy przy znanem mi bardzo 
dobrem pojm owaniu przez tych ludzi stano­
wiska swego i tego, co być może a co być 
nie może, z pewnością powiedzie się obu 
stronom  osiągnąć to, co słuszne, i że w ten  
sposób zwolna wjfiworzy się podstawa do 
korporacyjnego ukształtow ania stanów zawo­
dowych, w czem mojem zdaniem jedyne je s t 
zbawienie dla robotników na przyszłość.

Co się tyczy jednak  słów  wypowiedzia­
nych przez wielce szanownego pana posła o 
organizacji stanu czw artego, o wyborach 
bezpośrednich i o Izbach robotniczych, mogę 
zdanie moje wypowiedzieć tylko w tym d u ­
chu, że je s t to droga, która nie prowadzi do 
owego celu; a powiem wam, dla czego. Or­
gan izacja  czwartego stanu dla tego nie, że 
robotnicy stanu żadnego nie tworzą. Używa 
się tu na  pewne pojęcie wyrazu niew łaści­
wego, jak  to dziś często się dzieje, a używa 
się go wciąż, choć nie jest prawdziwy. R o­
botnicy nie są stanem  zaw odow ym , lecz w 
każdym stanie zawodowym znajduje się kla­
sa robotników. Są więc robotnicy klasa w 
•społeczeństwie, a gdy się tę  klasę społeczną 
zorganizuje i gdy zatrzjuna nazwę stanu 
czwartego, w tedy możecie być przekonani, 
że w całkiem  krótkim  czasie zjawi się stan 
piąty, o wiele liczniejszy jeszcze od stanu 
czwartego (brawo! brawo! z p raw icy ), który 
się teraz chce organizować. Dla tego sta­
nowczo przestrzegam  przed polityczną orga­
n iz a c ją  robotników, jako stanu czwartego. 
Stanow ią klasę, a z tą d , gdyby organizacya 
taka przyszła do skutku, równałoby się to 
proklamowaniu walki nieustającej. Albowiem  
wedle definicji, przyjętej co do klas, pod­
staw ą ich jest właśnie walka. Klasy są zjedno­
czeniem osób podobnych sobie dla odróżnie­
nia od innych również sobie podobnych 
Tych kontrastów wyrównać nie można, bo
cała klasyfikacya na kontraście po lega; trzeba 
więc szukać innego sposobu, by stworzyć or­
ganizację. l e j  bowiem potrzeba wszędzie 
gdzie panować ma porządek. Tą droga je s t’ 
jak poprzednio powiedziałem, droga w ytw a­
rzania stanów zawodowych, w których w szyst­
kie klasy są reprezentow ane.

W tedy też nie potrzeba Izb robotni­
czych, bo robotnicy w tej reprezentacyi za­
wodowej będą m ieli swoją osobistą i w ła­
sną rep rezen tac ję  i m ieć ją  będą m usieli i 
z pewnością też aż do wyżyn tej wys. Izby, 
znajdą osobiście swoją reprezentacyę przez 
swój stan  zawodowy, nie zaś przez wybory 
bezpośrednie, które dziś dla tego i owego 
m ogą być pomyślne, a innym  razem  nie. 
Albowiem pytanie, kto w wyborach bezpo­
średnich będzie wybrany, zawisło od wcale 
innych przypadków i rzeczy. Na dowód te­
go przytaczam, że o ile mi wiadomo , mało 
państw osiągnęło pod względem ustawodaw­
stw a robotniczego tyle co my, chociaż nie 
mamy wyborów bezpośrednich, gdy tym cza­
sem znów inne państw a, jak  n. p. Ameryka 
znały je  już od c h w ili , gdy powstały. W y­
bory bezpośrednie więc nie przydałyby sie 
wcale do osiągnięcia tego celu. Organizacya 
zawodowo-stanową ustanaw ia sie w łaśnie za­
sadę solidarności, podczas gdy tem  cze°"o 
się teraz zazwyczaj chce, t. j .  organizacya 
stanu czwartego, ustanaw ia się zasadę indy­
widualności. Jedno oznacza pokó j, bo soli- 
dainość wymaga pokoju, drugie oznacza woj-

n ić s i^ ą ru g ie m t?  °  m “si br«-
Nie chciałbym  skończyć bez wzmianki 

o m ilionerach. Na wielu m iejscach z wielką 
przyjem nością i chętnie słucha się w ielkich 
słówek o kapitale, przedstaw iających go j a ­
ko przyczynę wszelkiej biedy w" tem życiu

„Giaaeta Lwowskau % dnia 14 maja 1890.
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Mówi się to o „kapitale11, a na m yśli ma 
się kapitalistów  (głosy ze skrajnej lew icy. 
żydów!); i je s t  to pewna zazdrość dość na­
turalna w sercu ludzkiem , którą się mowa 
mi takiem i tylko podnieca aż do nienawiści. 
Służy to może niejednem u celowi, ale iżby 
przez to robotnikom lepiej się działo, z pe­
w nością nie. K ap ita ł nie je s t przyczyną 
wszelkiej nędzy na świecie, lecz owszem 
każdy kraj i każda okolica, w której niem a 
kapita łu  je s t sam a nędzą. A więc radbym  
przestrzedz przed tem i krzykami na m ilio­
nerów. a pod tym  względem nie potrzeba 
niczego więcej, jak żeby kapitał nie s ta ł się 
złotym cielcem, żeby nie uwielbiano go i 
żeby ludzkość nie tańczyła naokoło niego. 
Temu zapobiegać należy, to rzecz pew na; 
ale bezwarunkowa konieczność wymaga, że­
by kap ita ł był. Nie chciałbym  być żadnym 
z tych panów posłów, którzy dostają się do 
okolicy, lub wysłani są z okolicy gdzie n ie­
ma żadnego kapitału , i tam  składają swoje 
sprawozdanie poselskie. (W esołość).

Aby kap ita ł nie sta ł się złotym ciel­
cem, na to, zdaje mi się jednego potrzeba, 
a m ianow icie: trzeba nie ścierpieć, żeby 
wszystko co tyczy się religii, podawano w po­
gardę, żeby wszystko wyśmiewano i wyszy­
dzano, co z religią się wiąże, żeby życie po­
zagrobowe uważano za ideę śm ieszną i p rze­
starzałą, żeby w ogóle ośmieszano wiarę w 
Boga. (B r a w o ! z prawicy). Gdy tak postępo­
wać będziecie, i gdy trzym ać się będziecie 
zasady, żeby podtrzymywano poszanowanie 
dla dziesięciorga przykazań Bożych, wtedy 
łatw ą to będzie rzeczą, żeby pierwsze czte­
ry, które są fundam entem  powagi wogóle, 
która panuje w Państw ie, w rodzinie lub 
gdziebądź indziej, dawały wam rękojmię, że 
gdy przyzwiecie opieki Państw a przeciw na­
ruszeniu siódmego przykazania, Państwo bę­
dzie posiadało dość władzy i siły po temu 
(B ra ioo! z prawicy). Bo gdy w iara w powa­
gę zniknie z serca, co z ustaniem  wiary w 
Boga koniecznie nastąp ić  musi, wtedy P a ń ­
stwu przy najszczerszej chęci trudno będzie 
użyczyć pomocy na krzyk o pogwałcenie 
siódmego przykazania, co wszakże je s t obo­
wiązkiem jego. Dla tego proszę popierać 
Państw o w tym  względzie. Tern kończę i 
upraszam przyjąć budżet M inisterstw a rol­
nictw a. (Huczne brawa i  oklaski z prawicy.
— Mówca otrzymuje powinszowania.)

Gdy następnie poseł P lener w niepo­
ję ty  sposób zaczepił pana M inistra o mowę 
powyższą, tenże odpowiedział jak następuje:

Szanow nem u panu posłowi z clieb- 
skiej Izby handlowej spod bało się poddać 
moją mowę bardzo surowej krytyce, chociaż 
jak  sam się wyraził powierzchownie ją  tylko 
słyszał. Pierwsza część krytyki jego odnosiła 
się głównie do tego, że z tego miejsca 
przemawiałem jak  nie należy. Na to odpo­
w iadam : Mam lat 60, od la t 11 jestem  m i­
nistrem , od r. 1867 obracam się w życiu 
p a rlam en ta rn em ; wiem i zaw3ze p rzestrze­
gałem , czego wymaga przyzwoitość i powa­
ga Izby ; a nie czuję się bynajmiej skłonnym 
przyjmować w tym  względzie napom nień 
lub nauk od nikogo, nawet nie od przywód­
cy wielkiego stronnictw a (K uczne brawa  z 
prawicy).

Co się tyczy drugiej części mowy jego 
szanowny pan poseł z chebskiej Izby han­
dlowej przypisał mi, żem urządził z tego 
miejsca, z ław y ministeryalnoj m ałą nagan­
kę na k a p i ta ł ; a gdy mu przerwano słow a­
mi, że to nie prawda, dodał, że taka była 
myśl mojej mowy. Co myślę, to też wypo­
wiadam; przynajm niej nigdy nie mówię ina­
czej, jak myślę. Proszę więc i żądam, żeby 
miano tyle dla słów moich poszanowania 
(huczne brawa z prawicy), żeby nie przypi­
sywano mi myśli, których nie w ypowiedzia­
łem . Aby jednak udowodnić, że obwinienie
— mogę otwarcie tak je  nazwać — które 
szanowny pan poseł przeciw mnie wygłosił, 
je s t  całkiem  nieprawdziwe i całkiem bez 
podstawy, pozwolę sobie odczytać ze steno­
gramu, com o kapitale powiedział. (Tu pan 
M inister wśród powtarzających się z praw i­
cy okrzyków: „słuchajcie! słuchajcie 1“ od­
czytuje ustęp powyższy od słów : „Na wielu 
miejscach z wielką przyjem nością i chętnie 
słucha się wielkich słówek o kapitale . . . “ 
aż do słów : „. . . gdzie niem a żadnego ka­
pitału , i tam  składają swoje sprawozdanie 
poselskie,,. Po ezem tak  kończy:) M niem am  
że najzupełniej udowodniłem, iż ani wedle 
sensu, ani wedle brzm ienia słów nic powie­
działem tego, co mi szanowny pan poseł 
p rzyp isał; i po znanym  lojalnym charak te­
rze jego spodziewam się, że sam to też 
przyzna. (H uczne braica z prawicy).

Z Petersburga.
(Ks. biskup-nominat Zdanowicz. — Sprzenie­
wierzenie. — Konsulat czarnogórski w Odessie).

Ks. Ludw ik Zdanowicz, którego kon- 
sekracya odbyła^ się w niedzielę w kościele 
św. K atarzyny, jest najstarszym  z kapłanów, 
powołanych obecnie na stolicę biskupią, do­
biega bowiem już  78 la t wieku.

Po ukończeniu szkół i odbyciu podróży 
za granicę w towarzystw ie nauczyciela, 19- 
le tn i Zdanowicz chciał w stąpić do klasztoru, 
lecz rodzice sprzeciw ili się tem u, zgadzając 
się na obiór stanu duchownego tylko w za­
kresie świeckim.

Młody Ludwik zaniechał więc myśli 
poświęcenia się życiu zakonnemu i w stąpił 
do sem inaryum  w ileńskiego. W yświęcony 
na kapłana w r. 1837, przez długi przeciąg 
czasu pełn ił obowiązki parafialne w rozm ai­
tych m iejscowościach, posuwając się w h ie ­
rarchii.

Słynąc z wymowy kaznodziejskiej, zo­
s ta ł powołany do W ilna i tu m ianowano go 
profesorem , a następnie regensem  sem ina­
ryum.

Powołany następnie na asesora ko le­
gium rzymsko-katolickiego do Petersburga., 
ks. Zdanowicz otrzym ał godność p rałata  ka­
tedralnego, archidyakona i wikaryusza apo­
stolskiego.

Po wyjeździe ks. biskupa H ryniew iec­
kiego, adm inistrow ał dyecezyą, stale aż do 
tej pory w W ilnie przebywając.

Obecnie został biskupem -sufraganem  
archidyecezyi m ohilewskiej, której adm ini­
stratorem  będzie nadal ks. p ra ła t Apolinary 
Dowgiałło.

D zienniki berlińskie odbierają wiaro- 
godne doniesienia z Sebastopola o wielkich 
kradzieżach, jak ich  tam dokonano. Z arty le­
ryjskich m agazynów wykradano podobno sy­
stem atycznie bomby i granaty. Słychać, że 
uwięziono około 20 urzędników cywilnych i 
wojskowych.

Rząd czarnogórsk i o b ja w ił zam iar u- 
tw orzeD ia w Odesie k on su la tu , ce lem  u ła ­
tw ien ia  stosu n k ów  h an d low ych  z R ossyą .

Nowa organizacja francuskiego 
sztabu generalnego.

Jou rn a l Officiel ogłosił wydany dekret 
o prerogatywach szefa sztabu generalnego. 
Postanowienia te b rz m ią :

Ariykuł 1. W ielki sztab generalny m i­
nisterstw a wojny nazywać się odtąd będzie : 
E tat-m ajor de Varmie. Znajdujący się na 
czele generał dywizyi przyjmuje ty tu ł : 
Chef d 'E ła t m ajor. Będzie on zostaw ał bez­
pośrednio pod zw ierzchnictwem  m inistra 
wojny i działał stosownie do jego rozkazów.

A rtykuł 2. Podczas wojny jedna część 
członków generalnego sztabu arm ii będzie 
m iała zadanie tworzyć sztaby wojsk operu­
jących. Szef generalnego sztabu arm ii prze­
chodzi wówczas pod rozkazy naczelnego wo­
dza arm ii, w charakterze genernł-m ąjora. 
Beszta członków sztabu generalnego pozo­
staje z jednym  z niższych szefów u boku 
m inistra wojny, ażeby pod jego rozkazami 
zapewnić tok służby centralnej. Podział 
członków -sztabu generalnego nastąpi wów­
czas na mocy reskryptu m inisteryalnego 
w myśl powyższych paragrafów.

A rtykuł 3. Generalny sztab arm ii zaj­
mować się będzie głów nie kwestyami obro­
ny terytoryum  kraju i przygotowaniem ope- 
racyj wojennych. W zakres jego w chodzą: 
uruchom ienie arm ii i koncentracya w razie 
w ojny; użycie odpowiednie kolei żelaznych, 
telegrafów wojskowych , kanałów i żeglugi 
napow ietrznej; organizacja i kierownictwo 
służby na tyłach a rm ii; o rganizacja i ogól­
ne wyćwiczenie armii ; przygotowanie wiel­
kich manewrów ; studyum nad organizacyą 
wojsk obcych i zbadanie terenu rozmaitych 
placów boju ; zbieranie dokumentów sta tys­
tycznych i h istorycznych; misye wojskowe 
za g ran icą ; przygotowanie i przydzielenie 
prac dla najwyższej rady wojennej i dla jej 
członków, którzy otrzymają misye nadzwy­
czajne, nakoniec służba geograficzna zostaje 
także pod kierownictwem  sztabu general- 
nego.j

Artykuł 4. Szef sztabu generalnego pod 
zwierzchnictwem  m inistra, je s t dyrektorem 
sztabu, i do niego należy wybór i in struk­
c ja  dla oficerów tej kategoryi s łu ż b y . P rzy ­
sposabia ich w czasach pokoju przydziele­
niem stałych robót i podróżami sztabu ge­
neralnego do roli , k tórą będą mieli spełnić 
w czasach wojny.

A rtykuł 5. Szefowi generalnego sztabu 
arm ii mogą być powierzono m isye, mające 
związek z jego  służbą u boku generałów 
dowodzących. Spełnia on te misye w rów­
nych warunkach i z równem i prawami i 
prerogatyw am i, jak ew entualni głównodo­
wodzący armią.

K R O N I K A

Jadów. 13 maja.

— N ajj. P a ll raczył najmiłościwiej u- 
dzielió z prywatnej Swej szkatuły gr. kat. ko­
mitetowi parafialnemi w Husakowie, w powie­
cie mościskim, na budowę cerkwi, zapomogi w 
kwocie 100 zł.

—  J ego  Ces. W ysok ość  N ajd. A rcy- 
k sia żę  L u d w ik  W ik to r  przesłał na ręce ko­
mitetu, który urządzał w Wiedniu koncert na 
rzecz dotkniętych nieurodzajem w Galicyi, kwo­
tę  200 zł.

— JE . P a u  N a m iestn ik , Kazimierz 
lir. Badeni, wczoraj rano przybył do Krakowa 
i zamieszkał w hotelu Saskim. Dziś w połu­
dnie Jego Ekscelencja udzielał audyencyj w 
pałacu Spiskim.

— P . E d u iu u d  N agano w sk i, autor 
„Anglii Wszechmożnej“, znany literat i powie- 
ściopisarz, mieszkający stale w Londynie, od 
wczoraj bawi w mieście naszem.

— W y d z ia ł k ra jo w y  udzielił z fun­
duszów krajowych następujących subwencyj 
bezzwrotnych na cele drogowe : Wydziałowi po­
wiatowemu w Śniatynie 1.000 zł. na dokoń­
czenie budowy drogi powiatowej Załucze-Roż- 
nów; wydziałowi powiatowemu w Myśleni­
cach 1.500 zł. na budowę drogi P c im -Jo r­
danów.

Następnie przyznał Wydział krajowy na­
stępujące stypendya przemysłowe: W ładysła­
wowi Niemczynowskiemu po 35 zł. miesięcznie, 
począwszy od roku szkolnego 1890/91, do od­
działu snycerskiego w Muzeum technologicz- 
nem w Wiedniu. Edwardowi Stehlikowi, ucz­
niowi szkoły kamieniarskiej w Horicach w Cze­
chach na r. b. jednorazowy zasiłek w kwocie 
120 zł. z przyrzeczeniem, iż jeśli okaże dobre 
postępy w naukach, może liczyć w przyszłości 
na zasiłek. Uczniom państwowej szkoły ślusar­
skiej w Świątnikach na czas od 1 kwietnia do 
końca roku szkolnego 1889/90: Józefowi Ko­
tarbie po 6 zł., Zygmuntowi Dutkowi po 4 zł. 
miesięcznie. Maryi Giełczyńskiej, uczeniej szko­
ły koronkarskiej w Zakopanem, na czas trw a­
nia nauki po 3 zł. miesięcznie. Konstantemu 
Rysiowi, uczniowi szkoły snycerskiej w Zako­
panem, przyrzeczono zasiłek po 6 zł. miesięcz­
nie, jeśli czynniki miejscowe, zkąd uczeń ten 
pochodzi, dodadzą z właściwych funduszów ró­
wnież po 6 zł. miesięcznie. Antoniemu Hutni­
kowi, któremu wydział powiatowy w Borszczo- 
wie przyrzekł udzielać zasiłka po 6 zł. mie­
sięcznie, przyznał Wydział krajowy również za­
siłek, począwszy od roku szkolnego 1890/91, 
jeśli zostanie przyjęty do szkoły snycerskiej w 
Zakopanem.

Na ostatniej sesyi uchwalił Sejm petycyę 
„Gwiazdy“ w Tarnowie o nadzwyczajny zasiłek 
w kwocie 1000 zł. na dokończenie budowy do­
mu dla inwalidów i sierót po rękodzielnikach, 
przekazać Wydziałowi krajowemu z poleceniem, 
ażeby sprawę zbadał i ewentualnie w prelimi­
narz na rok i 89f  zasiłek nadzwyczajny na li u 
cel wstawił. Owóz po zbadaniu sprawy i przć* 
konaniu się z jednej strony o użyteczności tej 
instytucyi, z drugiej zaś strony o ofiarności, 
której dały dowody czynniki miejscowe, składa­
jąc na ten cel znaczne fundusze, postanowił 
Wydział krajowy w uwzględnieniu prośby sto­
warzyszenia „Gwiazdy11 w Tarnowie, wstawić 
do budżetu krajowego w r. 1891 na powyższy 
cel kwotę 1000 zł. tytułem jednorazowego nad­
zwyczajnego zasiłku.

— C. k R ada szk o ln a  krajow a na­
dała stypeudyum fundacyi Jana hr. Szeptyckie­
go, w rocznej kwocie 180 zł. w. a., na przed­
stawienie fundatora, Zygmuntowi Iludźkuwskie- 
mu, uczniowi VI klasy e k. państwowej szko­
ły średniej w Jarosławiu.

-3- M ick iew icz  na w azon ach . Nieje­
dnokrotnie zdarzało się zapewne czytelnikom 
naszym widzieć „wielkiego Fritza11 ua fajkach, 
„wielkiego Goethego11 na kuflach od piwa, któ­
rych portrety w teu sposób popularyzowane, 
szeroko rozchodzą się w Niemczech, przyczy­
niając się niemało do utrwalenia wśród żyją­
cych rysów tych wielkich postaci dziejowych 
lub literackich i bynajmniej nie brano za złe 
autorom tych portretów, że je umieszczali nie­
raz nawet na .... chustkach od nosa. W  dziele 
Librowieza p. t. „Puszkin w portretach11 znaj­
duje się wizerunek tego poety na flaszkach od 
likieru i również tego wybryku nikt za złe fa­
brykantom nie poczytał. IJ nas, po raz pierw- 
ws/.y pojawił się portret Mickiewicza na w a­
zonikach do kwiatów, wykonany według Horo­
witza przez pp. Gebhardta i Christianusa. wła­
ścicieli składu porcelany i szkła we Lwowie. 
Śliczny ten portret, umieszczony w otoku ze 
złotych liści laurowych, jest nowym dowodem 
szerzącego się u nas kultu dla wielkiego wie­
szcza, tak szczęśliwie zainaugurowanego przez 
tutejsze Towarzystwo Mickiewiczowskie.

•— K onkurs. Magistrat ogłasza na za­
pomogi i posagi, jakie z fundaeyi Imienia Ce­
sarza Franciszka Józefa I., założonej przez ś. p. 
dra Józefa Kazimierza Malinowskiego ku uczcze­
niu i zachowaniu pamięci odwidzin Nąjj. Pana 
we Lwowie w roku 1880, będą w roku bieżą­
cym rozdane, a to : I. z funduszu, przeznaczo­
nego na wsparcia dla s łu g : jedna zapomoga 
w kwocie 250 zł.; dwie zapomogi po 200 zł.; 
dwie zapomogi po 120 zł.; dwie zapomogi po 
100 zł. rocznie. II. z funduszu zapomogowego 
dla ubogich dziewcząt służących dwa posagi po 
275 r.ł. III. z funduszu, przeznaczonego na 
wsparcia dla terminatorów, 10 wsparć po 60 
zł. rocznie. Bliższych informaeyj zasięgnąć na­
leży w magistracie. Tam też wnosić należy po­
dania, najdalej do końca m aja  b. r.

—  K asa c h o r y c h  miasta Lwowa odbyła 
wczoraj walne zgromadzenie pod przewodni­
ctwem p. Wł. Gubrynowicza, a w obecności 43 
delegatów i członków. Z ramienia magistratu 
obecny był starszy radca p. Strzelbicki. Po za­
gajeniu przez przewodniczącego, przedłożył pan 
Bolesław Mikuliński, członek wydziału nadzor­
czego sprawozdanie rachunkowe za rok 1889. 
Przy zawiązaniu kasy ubezpieczyło 1713 pra­
codawców 7945 pracujących obojga płci jako 
członków kasy; w czasie od 1 sierpnia do 31 
grudnia 1889 ubyło kasie chorych m. Lwowa 
2161 członków, z powodu, że przeszli oni do 
odrębnych prawnie istniejących kas chorych, 
tudzież z powodu, że nie mający w porze zi­
mowej zatrudnienia robotnicy, przestali opłacać 
wkładki i temsamem z kasy wystąpili. Z dniem 
31 grudnia należało do kasy 5.784 członków, 
pracujących u 1828 pracodawców.

W czasie od 1 sierpnia do 31go grudnia 
1889 zgłosiło się chorych 636 członków, z któ­
rych wyleczono 487, na rok 1890 pozostało w 
leczeniu 186; w powszechnym szpitalu było 
leczonych na koszt kasy 25 członków; w tym 
okresie umarło razem 13 członków. Kasa wy­
płaciła powyższym chorym razem koszta lecze­
nia za 5815 dni choroby.

Wkładki członków wynosiły w r. 1889 
7085 zł. 57 i pół et., zaś opłaty pracodawców 
w tymże czasie 3496 zł. 59 ct., razem 10.582 
zł. 16 i pół centa. W myśl § 19 statutu na­
leżałoby 20 proc. z tej sumy, t. j. 2.116 zł. 
43 ct. przenieść do funduszu rezerwowego. 
Gdy jednak same koszta administracyjne wyno­
siły 3429 zł., a z początkiem roku 1890 za­
częły się okazywać niedobory, przeto do fun­
duszu rezerwowego przeznaczył wydział nad­
zorczy tylko grzywny w sumie 32 zł. 45 et.

Walne zgromadzenie udzieliło wydziałowi 
absolutoryum za sprawowanie rachunków — 
i następnie na podstawie referatu dyrektora 
kasy p. dr. Romana Kulczyckiego, uchwaliło 
niektóre zmiany w statucie kasy chorych m. 
Lwowa.

— K ap ele  w ojsk ow e przygrywać będą 
w miesiącu maju: na Wysokim Zamku dnia 13 
i 15, przed pałacem inwalidów dnia 14, w o- 
grodzie Miejskim dnia 16 i 23 przed gmachem 
Namiestnictwa dnia 20 i 27. przed gmachem 
komendy wojskowej dnia 22 i 29, w ogrodzie 
Strzelnicy miejskiej dnia 28 i w parku Kiliń­
skiego dnia 30. Początek każdym razem o go­
dzinie wpół do 6. Program każdej produkeyi 
obejmuje 8 numerów.

=  U c z c iw y  z n a la zca . Leib Kober, tan- 
deciarz uliczny, złożył w polieyi banknot na 20 
dolarów, jak o  zualezioDy w kamizelce, którą 
knpił wczoraj rano na placu Maryaekim za 18 
centów od nieznanego mu, porządnie ubranego 
młodzieńca.

=  P ie se k  amerykańskiej rasy, ciemny 
bez włosów, z kagańcem, przybłąkał się 10
b. m, do pana N. pod 1. 11 przy ulicy Słowa­
ckiego; zaś klacz maści karej, 16 miary, przy- 
błąkana, pozostaje od 12 b. m. zrana na fol­
warku pana D. w Sygniówce.

— Z apisk i p o lic y jn e . S k r a d z i o n o  
złotą bransoletę czarno emaliowaną; złoty dam­
ski pierścionek z trzema turkusikam i; złotą 
broszkę formy podkowy, rubinkami wysadzaną; 
dwa burnusiki dla chłopczyków, brunatne z koł­
nierzami kengurowemi, łącznej wartości 80 zł., 
z domu pod 1. 25 przy ulicy Korytnej ; zega­
rek srebrny męski remontoir kryty, znaczony
S. A , wart. 18 zł., z niklowym łańcuszkiem; 
miedziauny kuchenny kociołek, wart. 12 zł. — 
Z g u b i o n  o złoty damski kryty zegarek, z kró­
tkim łańcuszkiem o trzech wisiorkach, wart. 
150 zł., dnia 7 b. m. srebrną łańcuszkową 
bransoletę z wisiorkiem kształtu orzełka; złoty 
pierścień z czarnym kamykiem, wart. 5 zł., 
koło urzędu Celnego; męski płaszcz z grubego 
siwego sukna, z siwą podszewką, wart. 15 zł., 
książkę doręczenia listów, z podpisem p. Krzy­
sztofa Roeppla. — Z n a l e z i o n o  ciemne oku­
lary w białej metalowej oprawie na ulicy Aka­
demickiej ; kontrakt o zobowiązania budowlane, 
zawarty między p. Karasińską a Józefem Ba- 
rachem. — Z a k w e s t y o n o w a n o  trzy pu­
dełka nabojów rewolwerowych.

— Z ob serw a to ry u m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 13 maja 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 12, d> golzi iy 12 w południe 
dnia 13 maja 1890 r., mieliśmy wiatr co do kie­
runku południowo-wsehodui, eo do siły mier­
ny (3 3), niebo przeważnie zachmurzone, po­
wietrze bardzo wilgotne (82 prc. wilgotności 
względ.), opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-4-131 °C, najwyższa -j-l7-2°C dziś o godzinie 
12, najniższa 4 -H '4 °C  w nocy.

Przy niebie przeważnie zachinurzonem by­
ła pogoda.

Zniżka barometryezna 735 do 740 mm. 
znajdowała się w zatoce Lyońskiej; zwyżka 770 
do 765 mm. w północnej Rossyi; zniżka dru­
gorzędna utworzyła się w Islandyi.

Stan  barom etru , zredukow any do poziomu 
morza, by ł dziś o godzinie 9 rano 757 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w  południe dnia 13, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 13 maja b. r . : W iatr będzie eo do
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kierunku przeważnie południowo-wschodni co do 
siły mierny (2—4), średnia temperatura doby 
podniesie się do -j-15'0°C, etan nieba będzie 
zmienny, względna wilgotność powietrza zmniej­
szy się do 70 prc.; deszczu jeszcze nie będzie; 
doba będzie przeważnie pogodna.

|  Z m a rli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie przew. ksiądz Antoni M a n a s t e r s k i ,  
kanonik kapituły r. k., dyrektor zakładu głu­
choniemych i gorliwy protektor innych dobro­
czynnych instytucyj, przeżywszy lat 74;

we Lwowie, po krótkiej chorobie Józef 
Ko l i  s c  h e r ,  dr. pr., dyrektor oddziału hipo­
tecznego gal. Banku hip., znany w szerokich 
kołach towarzyskich;

w Jarosławiu, Robert W e i g e l ,  brat b 
prezydenta m. Krakowa i posła na Sejm. eme­
rytowany radca rządowy i c. k. oficer, a w osta­
tnich czasach pocztmistrz, w 57 roku życia.

—  Zjazd do k o p a lń  w ie lic k ic h .
‘ W dniach 25 i 26 maja b. r., t. j. w oba dni 

Zielonych Świąt, urządzone będzie zwiedzenie 
sławnych w całym świecie kopalń wielickich, 
z którego czysty dochód przeznaczony dla ubo­
gich miejscowego Towarzystwa św. Wincentego 
a Paulo. W tym celu będzie kopalnia rzęsiście 
oświetlona a nadto urozmaicą pobyt publiczno­
ści w podziemiach ognie stuczne, jazda piekiel­
na i tańce w wielkiej sali balowej. W jednym 
dniu tylko 400 osób w dwóch oddziałach po 
200 osób zwiedzió może kopalnie. Biletów na­
być można wyłącznie w Krakowie, w księgar­
ni S. A. Krzyżanowskiego (Rynek linia A —B) 
oraz w Wieliczce, przy kasie, gdzie wydane 
będą także poprzednio zamówione i zapłacone 
bilety, a to jedynie po dokładnem wylegitymo­
waniu się interesowanego. Cena biletu dla je ­
dnej osoby 2 zł. 50 ct. bez zjazdu i wyjazdu 
machiną parową. Bilet dla jednej osoby ze zja­
zdem i wyjazdem machiną parową 2 zł. 80 ct. 
Wejście i zjazd do kopalni odbywa się o go­
dzinie 1 i o godzinie pół do 2 po południu. 
Pociąg osobowy odchodzi z Krakowa do Wie­
liczki o godzinie 11 min. 15 przed południem, 
a z Wieliczki do Krakowa-o godzinie 6 min. 55 
wieczorem.

— P . W ła d y sła w  C h o ro śn ik iew icz ,
o którym niedawno w kronice Czasu, była za­
gadkowa wzmianka, iż opuściwszy nagle tak 
zaszczytnie w Krakowie cenioną kamieniarską 
pracownię swoja, gdzieś zniknął — znajduje 
się obecnie w Wiedniu i za radą tamtejszego 
lekarza wstąpił do szpitala. Ta ostatnia i nie­
wątpliwa wiadomość o zdolnym i szlachetnym 
człowieku, tembardziej jest pocieszającą, iż jest 
nadzieja, że Chrośnikiewicz w niedługim cza­
sie do zdrowia powróci.

— D y rek to r  s ły n n e g o  Cyrku, Renz, 
zachorował bez nadziei życia w Wrocławiu.

t e a t r

— N ieu sta ją ca  w y sta w a  zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. __________

— G ródek, pod Lwowem, 12 maja. 
Staraniem komitetu, złożonego z c. k. starosty 
p. Michla, radcy i naczelnika sądu p. Floręc- 
kiego, oraz p. o. burmistrza p. Brunickiego, 
odbył się tu wczoraj wieczorek muzykalno-dra- 
matyczny w sali p. Błahaczka, literalnie nabi­
tej publicznością. Z obszernego, bo aż 10 nu­
merów obejmującego programu, podnieść należy 
przedewszystkiem grę na fortepianie, niepospo­
licie utalentowanej pianistki paui Ludwiki z 
Ostrowskich Wasylewiczowej, która umyślnie 
przybyła do nas w tym celu ze Lwowa. Pani 
Wasylewiezowa odegrała X II rapsodyę Liszta, 
pokonywując świetnie ogromne trudności techni­
czne tego utw oru; następnie zaś na ogólną 
prośbę dodała „Marsz żałobny1' Chopina, któ­
rego znakomitem, pełnem uczucia wykonaniem 
zyskała grzmot oklasków.

Psnny Gabrigiellówny odegrały na cztery 
ręce „Marsz" Schuberta, który również wypadł 
ku zupełnemu zadowoleniu słuchaczy. Wiolon­
czela w ręku amatora, Lwowiana, p.  Chulaw- 
skiego, wydała się jak u zawodowego muzyka; 
odegrał on Revera „Kaprysy węgierskie" z ca­
łą prezyzyą i prawdziwym artyzmem. Pan An- 
draszek, również dyletant lwowski, wykonalna 
skrzypcach wcale poprawnie Beriota 7-my kon­
cert i Wieniawskiego mazurek, a następnie u- 
bawił publiczność deklamacją kilku humorysty­
cznych utworów i przedstawieniem dobrze scha­
rakteryzowanego Jośla Reiszowera, za co zbie­
rał sowite oklaski.

W końcu z uznaniem wspomnieć wypada 
o śpiewie p. Gnedinngera; pięknym, dźwięcz­
nym i dość rozległym tenorem odśpiewał on 
aryę Stefana ze „Strasznego Dworu", oraz La- 
cłrnera Serenadę; oklaskiwano go całkiem za­
służenie. Część dramatyczną uzupełnił wreszcie 
amator p. Władysław Schwetz, wygłoszeniem 
poważnego poematu Odyńca Świat duchów".

Cały dochód, wynoszący brutto  130 zł., 
przeznaczono dla miejscowej straży ochotniczej.

Pierwszy występ p. Józefa K otarbiń­
skiego na scenie naszej w U rielu Akoście 
zgrom adził wczoraj w teatrze liczną publi­
czność, która żywemi oklaskami przyjm owa­
ła  warszawskiego gościa i w yrażała swe u- 
zuanie dla jego szlachetnej i rozumnej gry.. 
„Szlachetnej i rozumnej" — w tych dwóch 
wyrazach, zdaniem naszeru, najlepsza cha­
rakterystyka gry utalentowanego artysty. J e ­
go „U riel Akosta" pojęty konsekwentnie od 
początku do końca, prawdziwy w każdym 
najdrobniejszym  szczególe, w każdym ruchu 
i słowie, stanął wczoraj przed nam i tak  ja ­
sno i zrozumiale jak  nigdy. Spokojny i um iar­
kowany jak na głębokiego m yśliciela przy­
stało, Uriel siłą  przekonań a nie entuzya- 
stycznych porywów urasta w bohatera, nie 
przestając być wszakże c z ł o w i e k i e m  swo­
jej sfery i swej narodowości. W Izraelu tkw i 
głęboko uczucie rodzinne, to też ten wyzna­
wca prawdy, którego nie zdołały przekonać 
solistyczne wywody rabinów, który raz olś­
niony prawdy słońcem, widzi doskonale m ar­
ność „świec pochodni", ten, który za prze­
konania swe oddałby życie —  w obec śle­
pej m atki, wyciągającej ku niemu błagalne 
ramiona, słabnie i staje się nagle kornem  
dziecięciem. W tej chwili nazwie on siłę  prze­
konań „hydrą pychy", zepchnie ją  wdół, po­
gnębi jak  wroga i głosem bezdźwięcznym, 
głosem  obumierającego sum ienia, zawoła: 
Zam knij matko ślepe  oczy!... Uczynię wszy­
stko! Syn przywiązany, kochanek pięknej 
Judyty  — człowiek zwyciężył wyznawcę-filo- 
zofa, i U riel Acosta poszedł do synagogi 
odczytać odwołanie....

Scenę tej walki wewnętrznej, walki 
przekonań z uczuciami człowieka, odegrał 
p. K otarb ińsk i po mistrzowsku. W  pierw­
szych chwilach potężny siłą  przekonań, więc 
pewny siebie , spokojny i umiarkowany, 
U riel przebywa w oczach widza nagłe prze­
obrażenie , a przebywa je  w in terp re tacji 
warszawskiego artysty  z niepospolitą mocą 
prawdy. Nie ma w grze jego ani miotań 
się szalonych, ani gwałtownych porywów — 
ale jest to, co najbardziej porusza widza, — 
je s t rozumne i szlachetne odczucie duszy 
człowieka, je s t psychologiczne pogłębienie 
charakteru, jest jasne  pojęcie i siły i słabo­
ści ludzkich, je s t przedewszystkiem  praw ­
dziwie artystyczne poczucie piękna i miar}', 
które jest w arunkiem  nieodzownym każdej 
artystycznej kreacyi.

Pomiędzy widzem i aktorem musi być 
łącznik ciągłego porozumienia. Widz nietyl- 
ko odczuwać, ale i rozumieć musi to co ak­
tor czuje; co czuje i cierpi bohater scenicz­
ny. Nagłym  wybuchem głosu, gestem  tra ­
gicznym, można łatw o zatargać nerwam i 
widza i porwać go wbrew przekonaniu ; ale 
wrażenie takie trw a krótko, tak  krótko, jak 
przelotnem jest poruszeuie nerwów. Prze­
konać widza, że tak być musiało, jak  to 
aktor przedstaw ił, że tak w y g ląd ać , mówić 
i czuć m usiał, tak m usiał uczynić t e n , któ­
rego postać aktor odtw arza, — to praw dzi­
wy tryum f artysty, to cel i zadanie scenicz­
nej sztuki. Od początku do końca gry wczo­
rajszej widz był w ścisłem porozumieniu 
z artystą, —  nie było ani jednej chwili, ani 
jednego słowa, ani jednego poruszenia , któ- 
reby niszczyło ten łącznik , któreby rozpra­
szało złudzenie. —  I byłoby ono całkowi- 
tem, gdyby na to łaskawie zezwolić raczyli: 
karykaturalnie uckarakteryzowany Manasse, 
zbyt patetyczny De Sylwa i jeszcze pate- 
tyczniejszy De Santos, sędziwy, a o głosie 
młodocianym Ben A k ib a , sztywny Ben Jo- 
chajo, w io tk i, w aksam itnym  spencerku
Ruben... .

Na szczęście cała uwaga widza skupia 
sie w dramacie Gutzkowa wyłącznie około 
postaci U riela ; na otoczenie można nie pa­
trzeć, teatralnego patosu nie słuchać — a 
zresztą my tak  już do niego nawykliśmy! 
Tak bardzo, że naturalna, spokojna a w yra­
źna dykcya warszawskiego artysty była dla 
nas prawdziwą a 1 nad wyraz m iłą niespo­
dzianką. Więc można w chwilach n a jtrag i­
czniejszych nie krzyczeć a wywołać potężne 
wrażenie , można z głębi duszy powiedzieć 
po p ro stu : „U m arła!" i trafić do głębi dusz 
widzów — można wymówić to tak wyraźnie, 
dobitnie i przejmująco, iż widz ani na chwilę 
nie będzie w złudzeniu, że to „U rra! krzy­
czy aktor, lecz odczuje głęboko, iż to mówi 
syn zgnębiony bolein po śmierci matki.... 
A rtysta wymawia to słowo, niemal szeptem, 
ale ten szept, konający w kurezowem łkaniu, 
drga długo w powietrzu , porusza wszystkie 
se rca , pojmujące jak i ogrom boleści w je ­
dnym tym wyrazie : „um arła" —  który zwia 
stuje synosi śmierć ukochanej m atki, — i 
nadto bezskuteczność jego ofiary. Lecz dla 
Judyty, dla jej m iłości, Akosta spełni ofiarę 
odwołania do k o ń ca , zniesie pohańbienie i 
wzgardę fanatycznego tłumu..,. W yznawcy 
Boga zemsty, mszczą się.... szlachetną pierś 
Akosty depczą w zapam iętałym  gniewie — 
tę  pierś, z której pomimowoli wyrywa się o- 
krzyk p ro testu : E  p u r  si muove 1 w której

obelgi i zniewagi budzą wszystkie uczucia 
ludzkie, gniewu, oburzenia, pogardy.... Usta 
jednak  milczą, jękiem  odpowiadając na znie­
wagi, —  aż oto Ben Jochaj przyjdzie się u- 
rągać i powie nieszczęśliwemu, że m ęka je ­
go daremna, bo Judy ta  została jego, Jochaja, 
żoną.... W  tej chwili porywa się człowiek 
ze wszystkiomi nam iętnościam i swemi i wy­
bucha z tem większą gw ałtow nością im d łu ­
żej była tłumioną. M atka um arła, kochanka 
zdradziła, — Akoście nie zostaje nic, prócz 
żałoby i upokarzających w spom nień swego 
odstępstwa i hańby.... Scenę tę arty sta  war­
szawski odegrał z niepospolitą siłą  prawdy; 
wszystkie te uczucia jak ie  zaznaczyliśm y 
pow yżej, brzm iały w jego g ło s ie , k tó ­
ry przenikał słuchacza do głębi. Postać 
U riela rysowała się przed nam i w całej p e ł­
n i ; — podziwiać mogliśmy tę kreacyę tem 
więcej, żeśmy ją  rozum ieli doskonale. — Zro- 
zumialszem wydało nam się naw et to, co w 
dram acie Gutzkowa raziło nas zawsze, jako 
nie zgodne z prawdą życiową; odnosi się to 
zwłaszcza do owej końcowej tyrady filozoficz­
nej , wygłoszonej przez U riela w chwili 
śmierci Judyty, w chwili najm niej stosownej 
do filozofowania na zimno. P. K otarbiński i 
tę scenę um iał uczynić prawdopodobną. W  tej 
chwili, w całej postaci i w głosie U riela  od­
bijał się doskonale jego stan  wewnętrzny. 
S tracił wszystko na świecie, naw et wiarę w 
siebie ; jest spokojny i zrezygnowany, bo n i­
czego się więcej nie lęka i niczego już nie 
pragnie.... Życie za chwilę się skończy — 
więc U riel nie rozpacza już za tym i, którzy 
przed nim poszli w wieczność, i to mu daje 
ów niewzruszony spokój z jakim  w obec m ar­
twych zwłok Judyty, wypowiada ogólne p ra ­
gnienia dla ludzkości i swoją w iarę w zwy­
cięstwo prawdy....

Gra p. K otarbińskiego m ogłaby nastrę­
czyć sposobności do wielu uwag; można by
0 niej pisać całe studyum, ty le w niej pra­
wdy, siły i artystycznej miary, tyle spokoju 
a zarazem tyle ciepła, tak wiele refleksyi,
1 tyle cech niepospolitego ta len tu . Pisząc 
pod pierwszem wrażeniem, niepodobna nam 
w dziennikarskiej notatce wyczerpać przed­
miotu, — staraliśm y się tylko podnieść zna­
czenie i główne wczorajszej kreacyi pojęcie, 
staraliśm y się zaznaczyć główne cechy rozu­
mnej i szlachetnej gry warszawskiego arty ­
sty, którego dalszych występów oczekujemy 
z tera większem zajęciem.

Należy nam w końcu zaznaczyć że rolę 
Estery, m atki U riela odegrała pani Aszper- 
gerowa, i głębokie wywarła wrażenie. W y­
borne chwile m iała pani Stachowicz jako 
Judy ta ; w ustępach lirycznych g ra ła  z pra- 
wdziwem uczuciem i wdziękiem a wyglądała 
ślicznie, — brak odpowiedniej siły głosu, 
zdradzał się jednak w dram atyczniej szych 
ustępach, artystka zaś, w uniesieniu, nie za­
wsze stara ła  się o właściwą m odulację.

Notatki i m M y s t F c z t
„D la  w ło śc ia n " . Wydawnictwo zbioro­

we Koła literacko-artystycznego we Lwowie do­
znało nadzwyczaj przychylnego przyjęcia w ca­
łym kraju. Zarówno cenna treść wydawnictwa, 
przystępna i cielce interesująca dla wszystkich, 
jak niemniej okazała forma zewnętrzna i cena 
niesłychanie niska (egzemplarz kosztuje zaledwo 
1 zł.), wpłynęły na to, rzec można wyjątkowe 
powodzenie. Nie można też pominąć milczeniem 
przy tej sposobności prawdziwie obywatelskiej 
gorliwości, z jaką panowie księgarze, ajencja 
dzienników i kupcy pośredniczyli przy sprze­
daży tej publikacji, zrzekając się w zupełności 
należącego się im procentu. W obec faktu, iż 
przeważna część wydawnictwa została już wy­
czerpaną, byłoby wskazanem podjęcie drugiego 
wydania. Zamiaru tego jednak niepodobna u- 
rzeczywistnió z powodu bliskiego już terminu, 
w którym wszelkie rachunki muszą być zakoń­
czone i dochód przekazany komitetowi ratunko­
wemu.

Pozostałe jeszcze egzemplarze nabywać 
można we wszystkich tutejszych księgarniach 
w ajencyi Plohna, w administracyi D ziennika  
Polskiego i w „Kole literackiem". Sprzedażą 
w Krakowie zajmują się księgarnie: Krzyża­
nowskiego, Heumana i Zupańskiego, w Prze­
m y ś lu :  księgarnia braci Jeleniów.

Zamówienia na prowincję uskutecznia się 
za przysłaniem kwoty 1 zł. 20 ct., gdyż wy­
syła się egzemplarze tylko za recepisem.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y . * )

Dnia 13 maja 1890.

L w ów , pszenica S'25 do 8'75, żyto 
7-15 do 7’40, jęczmień 7 ' — do 7'75, owies 
obroczuy 7'25 do 7*65, rzepak 1 5 — do 16'70, 
groch 7 '— do 12' — , wyka 8 -— do 9'50, bo­
bik — •— do —•— , hreczka — •— do — • —, 
kukurudza — *— do — • —, chmiel za 56 kilo 
— •— do — • —, koniczyna czerwona 32' — .

W ie d e ń , 12 maja. (Telegram Gazety
Lwowskiej).

N a wczorajszy ta rg  przypędzono by­
dła rzeźnego 3507 sztuk opasowego i 863 
sztuk chudego.

Razem 4370 sztuk.
Pomiędzy tem i z Galicyi przypędzono 

687 sztuk opasowych, i 105 sztuk chudych, 
z Bukow iny 91 sztuk.

Ogółem przypędzono o 1030 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia, z samej G a l i ­
c y i  zaś 237 sztuk mniej niż zeszłego ty ­
godnia.

Popyt był z początku ożywiony.
Ceny podniosły się przecięciowo w po­

rów naniu z zeszłym tygodniem o 2 zł.; na­
stępnie płacono przecięciowo tak jak  zeszłe­
go tygodnia.

Nie sprzedano 112 sztuk.
P łaco n o : g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -

s k i  e woły opasowe po 50 do 54 zł. —  ct., 
za towar przedni po 55 do 57 zł. — ct., 
wyjątkowo 58 zł. — ct.; w ę g i e r s k i e  
woły opasowe po 49 do 55 zł. — ct., za
towar przedni po 56 do 60 zł. — ct.,
wyjątkowo — zł. — ct.; z innych k r a j ó w  
k o r o n n y c h  po 50 do 57 zł. — ct., za 
towar przedni po 58 do 61 zł. — ct.,
wyjątkowo 62 zł. — c t . ; krowy po 22
do 28 zł. — ct.; stadniki po 23 do 32 zł. 
— ct.; bawoły 20 do 26 zł. — ct.

Bydło chude 18 do 116 za sztukę.

OSTATIIA POCZTA

W  uzupełnieniu wczorajszego doniesie­
nia o składzie kom itetu wybranego dla uczcze­
nia zaślubin Najd. Arcyksiężniczki M aryi 
W aleryi, dodajemy że oprócz wym ienionych 
wczoraj osobistości, wszedł do kom itetu także 
prezydent m iasta Lw ow ap. E. M o c h n a c k i .

R cp crtoar  te a tr a ln y . Dzisiaj we wto­
rek „Kapelan", operetka Millóckera. — Jutro we 
środę „Hamlet". Dru gi występ p. Kotarbiń­
skiego. — We czwartek po południu „Dzwony 
z Corneville“ , operetka w 4 aktach, występ 
pani Diny. Wieczór po raz pierwszy „Tajemni­
ce ludu", dramat w 5 aktach Dumanoire’a i En- 
nery’ego. — W piątek „Intryga i miłość", trze­
ci występ p. Józefa Kotarbińskiego.

N a j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 
w południe na osobnem posłuchaniu nowego 
posła portugalskiego hr. Yalencas i odebrał 
od niego listy uw ierzetelniające. N astępnie 
przyjm ował M onarcha: księcia Nassawskiego, 
ks. don Alfonsa Bourbońskiego i ks. Cum­
berland.

D zienniki w iedeńskie dow iadują się, iż 
zaślubiny N ajd. Arcyksiężniczki Maryi W a­
leryi odbędą się d. 31 lipca b. r. w kościele 
farnym w lsc h l. Ceremonii zaślubin ma doko­
nać biskup z L incu w asystencyi proboszcza 
nadwornego ks. Mayera.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
wraz z Rodziną powrócił wczoraj z M eran 
do W iednia.

Z Cieszyna donoszą, iż d. 18 b. m. 
przybędą tam  Najd. A rcyksiążęta A lbrecht, 
F ryderyk i Eugeniusz celem zrekognoskowa- 
nia terenu w ielkich w rześniow ych m a­
newrów.

Z W iednia telegrafują do Czasu :
Koło polskie przeprowadziło długą dy­

sk usję  w sprawie indem nizacyjnej i uchw a­
liło stanowczo obstawać przy tem, aby ustawa 
indem nizacyjna załatw ioną została w tym 
tygodniu.

Do tegoż dziennika piszą, że w skutek 
oświadczenia Młodoczechów wzmogły się wi­
doki pomyślnego przeprowadzenia indem ni- 
zaeyi nietylko liczebnie, ale i moralne. „Wielu 
bowiem chw iejnych lub dotąd niechętnych, 
albo znajdzie odwagę pójść za przykładem  
Młodoczechów, albo w najgorszym razie 
wstrzyma się od głosowania. Jeśli także klub 
włoskich posłów tyrolskich da się nakłonić 
do głosowania za ustawą, lub przynajm niej 
wstrzyma się od głosowania, i jeżeli wszystkie 
trzy kluby (Polacy, Czesi i stronnictwo hr. 
H ohenw arta) w zw artych staną szeregach, 
zwycięztwo padnie po stronie kraju naszego. 
Prawdopodobnie we środę dnia 14 b. m. 
skończy się kam pania, pod wielu w zględam i 
wysoce ciekawa."

W tych dniach zebrało się w Opawie 
74 czeskich mężów zaufania celem naradze­
nia się ze względu na wybory sejmowe nad 
wyborcza akcya przygotowawcza. Zgromadzę-
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nie — jak  donosi F olitik  — powitało z ra­
dością fakt przyjścia do skutku politycznego 
porozumienia między katolickim i i p ro te ­
stanckimi Polakam i i powzięło uchwałę we­
dle której należy dążyć do tego aby Polacy 
i Czesi wydali wspólną odezwę wyborczą i 
ułożyli wspólną listę  kandydatów. Zadanie 
to poruczono polityczno-rolniczemu Towarzy­
stwu w Opawie. Wybory do sejm u szląskie- 
go m ają się odbyć dopiero po żniwach.

O ficjalna depesza berlińska zawiadamia, 
iż ze względu na rychłe wygaśnięcie praw o­
mocności ustawy przeciw socyalistom  rząd 
już teraz rozpoczął dawać wydalonym so­
cyalistom zezwolenie na pow rót do kraju. 
Tym sposobem rząd pragnie zapobiedz hur- 
townemu powrotowi wydalonych i ułatw ić 
kontrolę nad nim i.

K reuz. Z tg . donosi, że redaktor pary­
skiego M a tin ’a de Houx, był przez dwa dni 
gościem ks. Bismarcka w Friedricksruke.

W  kołach dworskich opowiadają, iż pa­
m iętniki ks. Bism arcka nie będą zawierały 
treści politycznej, tylko szkice stosunków 
kanclerza z różnem i osobistościami wybitnemi.

Depesza z Belgradu do K oln. Zeitung  
donosi, iż z okazyi rokowań w spraw ie uzu­
pełnienia gabinetu  serbskiego , powstały 
w łonie m inistrów  poważne trudności.

Dotychczasowy poseł serbski w W ie­
d n iu , p. Petronjew ic, otrzym ał ścisłe pole­
cenie, aby najpóźniej 15-go b. m. staw ił się 
na swem stanowisku w Petersburgu, i umo­
żliw ił tym sposobem wyjazd panu Simicowi, 
który został m ianow any posłem przy Najw. 
Dworze w W iedniu.

Dzienniki dowiadują się , iż regent 
Risticz ośw iadczył, co następ u je , w rozmo­
wie z pew ną polityczną osobistością: „Potę­
p iałem  politykę króla M ilana , która dopro­
w adziła Serbię do wojny z Bułgaryą. Będąc 
u steru  , nie zadam kłamu sam em u sobie, i 
ręczę honorem, że jak długo mam władzę 
w Serbii, rząd mój nie zaczepi B ułgaryi. 
Że się zbierają znowu podejrzane bandy, 
pierw si ostrzegliśm y o tera rząd sofijski11.

K orespondent belgradzki Pester L loyda  
zawiadam ia, iż stwierdzonem już zostało 
urzędownie, że banda, licząca około 180 lu ­
dzi, pod wodzą kilku bułgarskich em igran­
tów i osławionych agitatorów  panslawistycz- 
nych, zam ierzała dnia 27-go kw ietnia wpaść 
do B ułgaryi, i że akcya ta nie powiodła się 
jedynie skutkiem  aresztowania przewódeów 
i rozproszenia pojedynczych oddziałów, gdy 
zdążały na miejsce zborne.

Juliusz Ferry, niegdyś prezes gabinetu 
postanowił z powodu zarzucaaych rau cią­
gle błędów w polityce kolonialnej w Ton- 
kinie, ogłosić pismo uspraw iedliw iające. P i­
smo to wyszło w kształcie broszury pod ty ­
tu łem  „Tonkin i ojczyzna11. Cała wyprawa ko­
sztowała dotychczas 335 milionów franków i 
ofiary z 9000 żołnierzy, ale nie jak tw ier­
dzono m iliard i 35.000 głów żołnierzy.

W edług E staffette  postanow ił m inister 
spraw  wewnętrznych wystąpić przeciw wło- 
sko-narodowemu w Nizei wydawanemu dzien­
nikowi Pensiero, a to no mocy ustawy o 
prasie w obcych językach wydawanej. D zien­
nik Pensiero szerzyć m a dążności separaty­
styczne, m inister więc ma zam iar wydalić 
także z kraju jego wydawców, jako cudzo­
ziemców.

Journa l des Debałs, który zapisuje 
skrzętnie każdy przychylny krok prawicy dla 
rządu, stw ierdza z zadowoleniem, że przy in- 
terpelacyi socyalisty Boyera o zachowanie 
się polieyi, praw ica zajęła dla gabinetu  sta­
nowisko przychylne; stw ierdza dalej Journal 
des D śbats , że we w szystkich frakcyach in ­
ny teraz duch wieje.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 13 maja. (T e l. p r )  

Pan Namiestnik zwiedziI wczoraj za­
kłady naukowe, Collegium novum, i Bi­
bliotekę .Jagiellońska, gdzie ma być no­
we skrzydło dobudowane. Dziś rano
zaś przed godziną 8 zwiedził gimna- 
zyum św. Anny. O godzinie 11 rozpo­
częły się audyencye, byli wszyscy na­
czelnicy władz, rektor i profesorowie 
Uniwersytetu, p. Paweł Popiel, m ar­
szałek powiatowy p.Milieski i t. d. Pierw ­
sze śniadanie  ̂ odbyło się w pałacu 
„ Pod bananami “ u Andrzeja hr. Poto­
ckiego. Po południu zwiedzał P. Na­
miestnik klinikę chirurgiczną,. Wieczo­
rem obiad u Stanisławów hr. Tarnow­
skich. Prawdopodobnie jeszcze jutro po­
zostanie P. Namiestnik w Krakowie.

Wiedeń, 13 maja, Najj. Pan
przyjął protektorat nad wystawą kra­
jową w Pradze, w r. 1891 odbyć się 
mającą i wyraził w obec prezydyum 
wystawy, które wczoraj na audyencyi 
przyjmował radość swoją z powodu 
pokojowego współdziałania obu naro­
dowości w patryotycznem przedsię­
wzięciu.

Wiedeń, 13 maja. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych, 
w rozprawie nad etatem Ministerstwa 
sprawiedliwości, dep. Zueker, omawia­
jąc ugodę czesko-niemiecką, polemizo­
wał przeciw nielojalnej agitacyi Mło- 
doczechów i zaznaczył wielką doniosłość, 
jaką posiada obecność Niemców w sej­
mie czeskim, oraz ich udział w cze­
skiej wystawie krajowej. Mówca spo­
dziewa się, że Minister sprawiedliwości 
ludowi czeskiemu pod każdym wzglę­
dem sprawiedliwość wymierzy.

Dep. Jacąues oczekuje od Mini­
stra reformy ustawy karnej i reformy 
administracyi sprawiedliwości, uważając, 
że chwila obecna jest dla urzeczywi­
stnienia projektu ustawy karnej nader 
korzystna.

Minister sprawiedliwości dziękuje 
mowcom poprzednim za uprzejme uzna­
nie jego dobrych chęci i odpiera za­
rzut, jakoby administracya sądowa od 
lat 10 pracowała nad ustawami wyjąt- 
kowemi i nad tworzeniem fideikomi- 
sów. Minister przypomina pod tym 
względem tylko przedłożony przez jego 
poprzedników projekt ustawy o proce­
durze cywilnej w postępowaniu ustnem 
i sumarycznem.

Dep. Yosnjak żalił się na odsuwa­
nie żywiołu słoweńskiego przy obsa­
dzaniu posad sędziowskich w Styryi 
południowej i przemawiał za założeniem 
kolonij karnych na wyspach dalmatyń- 
skich.

Dep. Schaarsćhmid uznaje lojal­
ność, z jaką Minister sprawiedliwości 
w sprawie ugody w obec obu stron 
postępował, i występuje przeciw tw ier­
dzeniu, że ugoda jest dla ludu czeskie­
go niekorzystną, szkodliwą i hańbiącą.

Dep. hr. Piniński zaznacza, że po­
stępowanie sumaryczne stanowi począ­
tek stopniowej reformy procedury cy­
wilnej, podnosi wielkie zalety projektu 
ustawy karnej, i życzy sobie trwałego 
porozumienia narodowości w Czechach, 
które przyczyni się do wzmocnienia 
Austryi wewnątrz i na zewnątrz.

Dep. Roser wnosi rezolucyę wzy­
wającą Rząd do przedłożenia ustawy o 
ochronie obłąkanych.

Dep. Ozarkiewicz wnosi rezolucyę, 
żądającą, ażeby urzędnikom sądowym 
w Galicyi polecono, iżby przy rozpisy­
waniu wezwań do sądu, uwzględniali 
gr. kat. dnie świątecznie.

Tytuł: „Zarząd centralny11 przyjęto.
Dep. Yasaty żali się na stosunki 

sądownicze w Czechach i na Szląsku i 
zanosi skargę, że Najwyższy Trybunał 
nie odbywa rozpraw w języku strony 
interesowanej, lecz w niemieckim. 
Mówca żąda urządzenia odrębnego cze­
skiego senatu przy Najw. Trybunale.

Dep. Rieger ostrzega naród czeski 
aby nie schodził na manowce.

Wiedeń, 13' maja. Na dzisiej- 
szein posiedzeniu Izby posłów deputo­
wany Kaiser interpelował Ministra 
handlu, z powodu rozszerzenia na stan 
kupiecki żądania dowodu uzdolnienia, 
z powodu ustanowienia wypoczynku 
niedzielnego dla trudniących się han­
dlem i z powodu ograniczenia domo- 
krążstwa.

Wiedeń, 13 maja. Komisya Izby 
posłów dla ustawy karnej postanowiła 
odrzucić przedłożenie względem dal­
szego zawieszenia na czas pewien są­
dów przysięgłych w okręgu sądowym 
kotarkim.

Wiedeń, 13 maja. Zgłoszenia na 
pryorytety kolei Karola Ludwika po­
zwalają dziś już wnosić, żeem isyauda 
się niezawodnie. Pierwsza austryacka 
kasa oszczędności, niemniej czeska i

inne kasy oszczędności wzięły znaczne 
udziały.

Wiedeń, 13 maja. Państwowa 
Rada kolejowa przyjęła zaprowadzenie 
centowej taryfy strefowej z zadowole­
niem do wiadomości i przychyliła się 
do wniosków Russa o wymierzenie 
25prc. dodatku za używanie pociągów 
pospiesznych, o rozdzielenie IX i X 
strefy na strefy mniejsze, o zniżenie 
taksy od pakunków podróżnych i o 
wezwanie zarządów kolei prywatnych, 
przedewszystkiem kolei busztihradzkie 
do zaprowadzenia nowej taryfy osobo­
wej. Niemniej przyjęła Rada kolejowa 
wniosek dr. Bilińskiego, dotyczący ta­
ryfy konkurencyjnej dla Bukowiny i 
Galicyi wschodniej w obec Wiednia. 
P. Struszkiewicz wskazał niewłaściwo­
ści przy pobieraniu należytości skła­
dowych na kolei Karola Ludwika. 
Sprawa ta zostanie przez Rząd zba­
daną.

Wiedeń, 13 maja. Ponieważ wy­
sokość sumy, do jakiej rezerwowano 
zapisy nakonwersyę pryorytetów kolei 
Karola Ludwika, została już w skutek 
dotychczasowych zamówień przekroczo­
ną, przeto przyjmowanie zamówień na 
konwersyę z dniem dzisiejszym we 
wszystkich kantorach wymiany zam­
knięto. Subskrypcya w gotówce nastąpi 
jutro i jutro też zamkniętą zostanie.

Praga, 13 maja. Wczoraj po po­
łudniu aresztowano 7 ekscedentów. 
Gdy wieczorem robotnicy, którzy pod­
jęli pracę w fabryce maszyn Daneka, 
opuszczali zakład, zostali napadnięci 
przez tłumy świątkujących robotników. 
Wojsko interweniowało; aresztowaw- 
szy kilkunastu przewódeów, rozpro­
szyło tłumy, poczem nastał spokój.

Praga, 13 maja. Wszyscy robo­
tnicy w fabryce maszyn Daneka przy­
jęli ofiarowane im warunki i podjęli 
na nowo przerwaną pracę.

Praga, 13 maja. W nocy pano­
wał w sz ę d z ie  spokój. W Lieben stoi 
wojsko. Przed fabrykami patrolują stra­
żnicy bezpieczeństwa z najeżonemi ba­
gnetami. Tysiące strejkujących przecią­
gały w świątecznych strojach przez 
główne ulice miasta.

Peszt, 13 maja. Wczoraj została 
otwartą czwarta sesya obecnego sej­
mowego okresu prawodawczego. Izba 
deputowanych wybrała wiceprezyden­
tami Bokiossa i hr. Teodora Andras- 
sy’ego. Izba magnatów wybrała dotych­
czasowe prezydyum.

Peszt, 13 maja. Zmowa piekarzy 
ustała. Pomocnicy piekarscy przyjęli 
częściowo odpowiadające im warunki 
majstrów.

Peszt, 13 maja. Skrajna lewica 
uczyniła w Izbie deputowanych wnio­
sek o zmianę ustawy o swojszczyźnie.

Karłowice, 13 maja. Kongres 
został na podstawie postanowienia ce­
sarskiego odroczony na czas nieogra­
niczony.

Królodwór, 13 maja. Według 
urzędowych sprawozdań strejkuje 3000 
robotników we wszystkich fabrykach. 
Wypadki gwałtownego stawiania prze­
szkód w robocie zaszły także w okoli­
cy. Rokowania pozostały dotychczas bez 
rezultatu. Położenie jest bardzo groźne; 
proszono o posiłki wojskowe.

Lubeka, 13 maja. Wczorajsza 
nawałnica zrządziła wielkie szkody. Pio­
run zabił jedną kobietę i wzniecił kil­
ka pożarów. W Wittenberg spadł nie­
zmiernie obfity grad, który zniszczył 
zasiewy.

Warszawa, 13 maja. (T e l .  p r . )  
Car ma przybyć na manewra na Wo­
łyniu i Podolu. Na przyjęcie przygoto­
wują zamek w Łucku. Na manewra te 
oczekują także cesarza Wilhelma.

Berlin, 13 maja. Wśród wczoraj­
szej dyskusyi w parlamencie niemie­
ckim nad kredytem dodatkowym w wy­
sokości 4,500.000 marek na potrzeby 
wschodnio afrykańskiej wyprawy o- 
świadczył kanclerz generał Caprivi, iż 
musi wyznać, że pierwotnie nie był

bynajmniej zapalonym zwolennikiem 
polityki kolonialnej. Obecnie jednak 
rzeczy znajdują się w tern stadyum, iż 
niepodobna się cofnąć bez narażenia na 
szwank honoru i zmarnowania znacz­
nych nakładów pieniężnych. Z obję­
ciem przez mówcę urzędu kanclerskie­
go nie nastąpiła zmiana systemu ani 
zapatrywań. Rząd nie puści się na re- 
zykowne przedsiębiorstwa, starać się 
będzie o pomoc i poparcie ze strony 
tych przedsiębiorstw zamorskich, któ­
rych działalność opiera się na real­
nych podstawach, będzie szanował wszę­
dzie prawo obce a przestrzegał i o- 
chraniał niemieckie.

Dep. Windthorst zaznaczył, iż nie 
da się nic zarzucić stanowisku, zajęte­
mu przez kanclerza w obec dalszej po­
lityki kolonialnej i dla tego też cen­
trum przyzwoli żądane kredyty. Dzi­
siaj dalszy ciąg obrad nad tym przed­
miotem.

Berlin, 13 maja. (T e l. p ry w .)  
K r e u tz  Z tg .  donosi z Londynu, że po­
wszechnie tam wiadomo, iż niemieckie 
ministerstwo spraw zagranicznych w 
lecie 1888 r. zrobiło propozycyę An­
glii zawarcia związku zaczepno-odpor- 
nego. Salisbury zachowywał się w o- 
bec tej propozycyi wyczekująco, przez- 
co powstało między Niemcami a An­
glią pewne oziębienie stosunków. Przy­
bycie cesarza Wilhelma do Anglii przy­
wróciło znowu przyjazne stosunki.

Berlin, 13 maja. (T e l. p r . )  Ko­
respondent N e w  Y o r k  H e ra ld a  oświad­
cza, że artykuły ogłoszone niedawno o 
sprawach robotniczych, pisał pod dy­
ktowaniem ks. Bismarcka.

Hamburg, 13 maja. Od pół do 
lszej godz. w nocy cały Hamburg z 
powodu bezrobocia robotników gazo­
wni pogrążony był w ciemnościach. 
Noc była jasna, gwiaździsta.

Hamburg, 13 maja. Robotnicy w 
tutejszej gazowni urządzili niespodzia­
nie ogólne bezrobocie.

Bukareszt, 13 maja. Senat za­
twierdził jednogłośnie uchwaloną przez 
Izbę ustawę o pensyach urzędników 
cywilnych.

Rozprawę nad interpelacyą w 
sprawie polityki zagranicznej odroczyła 
Izba do sesyi jesiennej.

Sofia, 13 maja. Synod kościelny 
zbiera się dnia 18 maja.

RiiSZCzuk, 13 maja. Kolej żela­
zna z Yamboli do Burgas zostanie o- 
twartą uroczyście dnia 14 (26) maja.

Belgrad, 13 maja. Ministeryum 
zostało uzupełnione. Tauszanowicz ob­
ją ł stanowczo tekę handlu i rolnictwa; 
radca państwowy Nikolics tekę wyznań 
i oświaty, radca Gjaja sprawy wewnę­
trzne.

Rzym, 13 maja. Minister skarbu 
zapowiedział w Izbie deputowanych 
orzedłożenia co do oszczędności w bu­
dżecie na r. 1890 i 1891 w sumie 26 
milionów, z których 10 milionów przy­
pada na budżet wojskowy, a 5 milionów 
na bud?et marynarki. Tym sposobem 
deficyt 35 milionów zniży się na 9 mi- 
ionów; zaś przez podwyższenie nałe- 

żytości od banknotów w obiegu do su­
my 2 milionów, zredukuje się deficyt 
do sumy 7 milionów. Skutkiem przy­
jęcia kilku już zaprojektowanych ustaw 
równowaga budżetowa zostanie od 1 
ipca 1890 przywrócona, a kredyt pu- 
aliezny przez ustanowienie maiimum 
rocznych emisyj obligacyj kolejowych 
na 65 milionów zupełnie zapewniony. 
(Oklaski ze wszystkich stron Izby).

Rzym, 13 maja. Silna burza 
zmiotła dach na hali strzeleckiej, oba­
liła łuk tryumfalny i zrządziła wielkie 
szkody. W porcie Palermo uszkodzone 
zostały liczne okręta i łodzie.

Paryż;, 13 maja. Na szkodę mi­
nisteryum finansów skradziono wczoraj 
117.000 fr. z pakietu, zawierającego 
rentę na 400.000 fr., które woźny mi­
nisterstwa przyniósł do zakładu „Cre­
dit Lyonnais11, celem wymiany.

Odpowiedzialny Redaktor Adam KreefaowleoH
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Dr. Teofil Stachiewicz
lekarz speeyalny do chorób 3020

p ł u c , g -a ,rd .ła  i  n o s a
ordynuje od 3 — 5, plae Maryaeki 1. 8 . Telefon 284.

Dr. Kazimierz Czarnik
o tw o r z y ł  k a n c e la r y ę  ad w ok ack ą  

we Lwowie przy ulicy K arola Ludw ika L. 5.
_______________________________  3033

W  tea trze  h r . Skarbka.
We wtorek dnia 13 maja 1890.

KAPELAN
operetka w 8 aktach W ittm ana i W olm utha, 

m uzyka K. M illockera.
Początek o godzinie pół do 8-m ej.

Ju tro  w środę „H am let“ tragedya w 5ciu 
aktach.

D rugi gościnny w ystęp pana  Józefa K otar­
bińskiego a rty sty  teatru  wielkiego w W ar- 

szawie.
PR ZY JEC H A LI DO LW OW A

dnia 18 m aja.
Hotel F rancuski. i

Pp. J . G. E ip e rt z Birczy, S. Jo rsch n er

z W iednia, A. Schfinthal z M onachium, Z. 
Kiibel z Radautz.

H otel Zorza.
Pp. F. hr. F redro  z Podlisek, J . Ja ro ­

szyńska z B łudnik, G. K ahn z M oguncyi.
H. W arszaw ski.

Pp. A. Bartow Budzyłow a, D. H anu- 
szczak z K om arna.

C e s . k r ó l .  generalna B y . r e k e y g  
kolei państwowych.
Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 26 z ran a  pociąg oso­
bowy z B udapesztu, M unkaesa, Ław o- 

; cznego, Suchy, Chyrowa i S try ja; 
g. 8 m. 36 po południu pociąg osobowy 

ze Suchy, Chyrowa, S try ja , H usiaty- 
na i S tan isław ow a; 

g . 12 m. 8 w nocy z B udapesztu, M un­
kaesa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. H usiatyna i S tanisław ow a; 

ze STANISŁAW OW A g. 6 m. 55 z rana  
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiee i S tanisław ow a; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z B u­
karesztu , Jass, Czerniowiec, H usia ty ­
na i S tanisław ow a; 

g. 8 m. 5 wieczorem pociąg pospieszny 
z B ukaresztu, ass, Czerniowiec, H u- 
siatyna i S tanisław ow a;

z BEŁŻCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięszany.

Odjazd ze Lwowa:
ku ST R Y JO W I g. 5 m. 50 z ra n a  pociąg 

osobowy do S try ja , Chyrowa, S tróża 
Ław ocznego, M unkaesa, B udapesztu , 
S tanisław ow a i H u s ia ty n a ; 

g. 10 m. 20 przed południem  do S try ja 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m, 45 wieczorem do S try ja , Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, M unkaesa; 
B udapesztu, S tanisław ow a i H usiatyna 

w kierunku do STANISŁAW OW A g. 9 ni. 16 
przed południem  pociąg pospieszny do 
S tanisław ow a, Czerniowiec, Ja ss  B u­
karesztu  i do H usia tyna; 

g . 4 m. 25 po południu pociąg osobowy, 
do S tanisław ow a, Czerniowiec Jass  i 
B u k aresz tu ; 

g. 10 m. 18 wieczorem do S tanisław ow a, 
H usiatyna, Czerniowiec i S uczaw v ' 

w kierunku do BEŁŻCA g, 7 m. 43 z ra n a  
pociąg m ięszany do Bełżca i Sokala; 

Godziny podane są według zegara lwowskiego.

Pisciągi icalejsme
(podług zegara lwowskiego).

Erzychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 m in. 50 

ciąg osobowy — o godz.
rano po- 

4 m. 3 po

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 12. maja 1890.

południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg m ięszany —  
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

I P o d w o ł o c z y s k  na  dworzec głów ny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg m ięszany — o godz. 2 m. 20 po 

I południu pociąg kuiyersk i — o godz.
7 wieczór pociąg m ięszany.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam ­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
m ięszany — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg kuryerski — o godz. 6 
m. 22 w ieczór pociąg m ięszany.

Odchodzą ze Lwowa:

D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południn  pociąg kuryersk i —  o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca 
o godz. 9 m. 52 przed południem  po­
ciąg m ięszany — o godz. 4 m. 11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam ­
cze o godz. 10 m. 23 przed południem  
pociąg m ięszany — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg kuryerski — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg m ięszany.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t. za st. za 100 zł. 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4%  pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

- 4 pr. w. a.
” " „ 5  pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41% 1.
.  .  - f / a P r ' * » 11

r » » , ■ i  P- » * -Listy dłużne g. Z. kr. wt. (dawniej 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2% pr. wa. w likwidaeyi ■ 
3. L is ty  dłużne za 100 zł. 

Ogół. roi. kred. Z akład dla Gal. i 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. ObUgi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włośr1 (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne BaJku krajo­

wego 5 pr. w. a I. ernisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4% pr. wa. 
&. Losy miasta Krakowa

B „ Stanisławowa 
6. Monety.

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ..........................
Nepoleondo’- ................................
Półim peryał ...............................
Bubel rossyjski srebrny . . .

,  i, papierowy . .
10o marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
194 50  198  —  

328 — 231 50 
302 — 306 — 

- — 216 —

£  101 30

106 30 
99 — 

100 60 
97 60 

100 60 
95 20 

100 05 
94 50

102 —

107 — 
99 70 

101 30 
98 30 

101 30 
95 90 

100 75 
95 20

57 -  60 -

47 -  50 -

105 10 105 80
92 — 92 70

100 75 -------

104 50 106 —
98 — 98 70
23 — 25 —
  34 —

48
64
38
65 
32
S38/s

57 85

5 58 
5 64 
9 48 
9 75 
1 42 

1 34% 
58 85

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10 maja 1890.

1. Dług państwa. płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d .............................................. 89.45 89.65
lu ty -s ie rp ie ń .......................................... 89.40 89.60

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c ....................................  89.85 90.05
kw ieeień-październik ..........................  89.90 90.10

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 131.75 132.75
I „ yy 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 138.50 139.—
I „ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 143 60 144.20

„ „ 1864 po 100 z łr........  179.25 179 50
„ „ 1864 po 50 z łr.........  178.25 179.75

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 150,— 150.50 
Listy zast. domen, państw, po 120 —.— —.—

zł 5 p r.....................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101,60 101.80 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 110.10 110.30

2. Obllgacyc indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ..................................................105.10 lt)6.—
Galieyi . • ..........................................  104.50 105.—
Niższej A u s t r y i .......................................109.— —
S ie d m io g ro d u .......................................... —.— —.—
W ęgior za 100 zł. wa. 4 p r...................  89.— 89.60

S. A kcye.

Bank Azglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 148.10 148.60 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 299.75 300.25 
Niższo-austr. tow. eskornt. po 500 zł. 581.-- 589.—
Gal. banku hip. po 200 zł................................— —.—
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zfk ł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronuyeh a 200 zł 219.60 220.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 943.— 945.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 63 25 64.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 344.— 356.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2 /00.— 2705.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 195.75 196.25 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 229 — 229 50

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 222.75 223.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 127.75 128.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196 75 197’25

4. L is ty  zastaw ne losowane.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4% pr.
w złocie w 50 1............................... . 10 i.—

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.50
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 i. 6 pr. —

* ■ ■ > * w /• l pr-n n » n n W 36 1. 6 pr. i..;.-..
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 99,80

.  .  > a P° 1  Pr ‘ • • 1 0 1 .-
n n B ,  po 5 pr, w
37 latach z w ro tn e ..................................101.—

Banku kraj. 4% pr. wa. los. w 511/, 1. 99.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. ernisyi ...................... 100.25
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 106.50
Banku aust. węg. 4% pr........................... 100.90
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.20

„ Zakł. kr. ziem. po 5% pr. . . 111.50 - . —
5. Obllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.— 102.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.70 101.10

„ „ po 100 zł. w. a. . . iOl.&O 10tf.—
Kolej gal. K ar. Lud. ernisya z r. 1881

pc 300 zł. 4% p r..................................  100 — 100.20
dtto (Jarosław-Sokal) . . 100.— 1<)0'20 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82 50

z r. 1884 . . 90.70
z r. 1866 . . — .—
z r. 1872 . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.—

6. L o
lu s tr. kr. dla han. i pr. oo 1 
Clarego po 40 zł. m. k. ‘ .
T ow .ieg l.par.naD unaju  po li 
Keglevieha po 10 zł. \a. k.

płaeą
23.50
22.50 
61.— 
57.60 
19.20 
12.30

,|dają

23!— 
62.75 
58.— 
19.50 
12.70

109.—

100.’—

101.50

101.50 
99.50

101.50
102 .—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» » w?g- b po 5 zł.
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a................................. 19.50 20.—
Salina po 40 zł. m. k.......................  62.— 62.75
St. Genois po 40 zł. m. k ...............  61.75 62!25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —.— 30.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 145.— 149.’—
m  7 . B po 50 zł. w. a. . . 67.50 68.50
W aldsteina po 20 zł. m. k............... 40.— 41.—
W indisehgrktza po 20 zł. m. k. . . 52.50 55.50

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — —.— 
Berlin za 100 rnark. w. p. n. . . ; —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt...........................118.15 118.50
Paryż za 100 fr................................  47.—. — 47.05.—

K u r s  z ł o t a .

s y.

58.—

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi .

K o r o n a .....................
20-frankówka . . . 
iicssyjski półimperyał 
T alar zwiiy/.trowy • •
Srebro .....................

5.56.—
5.55.—

5.58.—
5.57.—

9.40.— 9.41.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

83.30 dnia 12 maja 1890. ■ii. et.
91.50 Jednolity dług państwa w banknotach sy 45

„ „ „ w srebrze 89 05
. Renta w z ł o e i e .......................................... 110 10

102!60 5 pr. austr. renta marcowa . . . . 101 65
Akcye banku austro-węgier...................... 947 —

» „ kredytowego wiedeńskiego 299 25
186.75

58.75
Londyn .......................................................... 118 15
N a p o ieo n d o r............................................... 9 39 V

133.— Dukat cesarski men.................................... 5 56
—-— 100 marek n ie m ie c k ic h ........................... 58 —

Licytacye.
L. 7841 (3158 1 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i­
szni ogłasza, że w dniach 11 czerwca i 2 
lipca 1890 każdą razą o godź. 10 rano, od­
będzie się celem zaspokojenia sum y 90 zł. 
wa. zpn. na  rzecz Leiby K istera  publiczna 
licytacya c iała  hip. Iw. 756 księgi g run to ­
wej Sądowej W iszni, Feliksa i Rozalii Mar- 
gołów własnego.

Cena szacunkowa 220 zł.
W adyum  22 zł.
Bliższe w arunki można przejrzeó w 

tusądowej reg istra tu rze.
Sądowa W isznia, dn. 16 listopada 1889.

L. 6562 (3157 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, iż celem zaspokojenia p re tensy i Józefa 
Kocierza w kwocie 58 zł. 57%  ct. aw. w 
drodze egzekucyi przez publiczną licyłacyę 
realności lwh- 391 lk. 891 ks. g ł. gm . kat. 
R«jczy I. częśó objętej wedle tegoż wykazu 
W ysokiego Skarbu jako dłużnika własnej 
protokołem  z dnia 21 sierpnia  1889 1. 5060 
egzekucyjnie oszacowanej, odbędzie się w 
dwóch term inach, a to dnia 9 czerwca i 
10 lipca 1890 każdego razu o godzinie 10 
rano w biurze c. k. Sędziego powiatowego 
w Milówce.

Cena w yw ołania 75 zł.
W adyum  7 zł. 50 ct.
Milówka, dn ia  81 g ruan ia  1889.

L. 16706 _  (3182 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia-

„ftazeta Lwowska" Nr 110

dam ia niniejszem , iż w celu ściągnięcia su ­
my 414 zł. wa zpn. jako 20 ra ty  pożyczki 
9000 zł. wa. na  realności lk. 201%  we 
Lwowie na rzecz c. k. uprz. gal. akc. B an­
ku hipotecznego zaintabulow anej, odbędzie 
się w dniach 19 czerwca .1390 i 17 lipca 
1890, każdym razem  o godzinie 10 przed 
południem  w sali rozpraw tut. Sądu P ^ J "  
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 201%  we Lwowie położonej, w edług 
wykazu hip. 152 dz. III. gm. kat. m. Lwo­
wa karty B. poz. 5. A ntoniny Zabickiej 
w łasnej.

Cena w ywołania 18360 zł. wa.
W adyum 1836 zł. wa.
Na pierwszym  term inie realnośd ta 

sprzedaną będzie za lub wyżej ceny wywo­
łan ia  na drugim  i poniżej, jednak  nie n i­
żej trzeciej części onej.

R esztę warunków, protokół opisania 
przynależności, tudzież wyciąg hipoteczny 
przejrzeó m ożna w tus. reg istra tu rze.

O tern zaw iadam ia się obie strony c. 
k. gł. U rząd podatkowy we Lwowie, c. k. 
prokuratoryę skarbu we Lwowie im ieniem  
funduszu indem nizaeyjnego i skarbu p a ń ­
stw a, c. k. Nam iestnictw o jako Dyrekcyę 
gal. funduszu indym nizacyjnego, Tow arzy­
stwo zaliczkowe we Lwowie, Em ilię Zabic- 
ką we Lwowie, niem niej w szystkich wie­
rzycieli hipotecznzch, którzy po dniu 2 
kw ietnia 1890 jako dniu w ydania wyciągu 
tabularnego praw a rzeczowe na realności 
pod lk. 201 %  we Lwowie położonej 1. wyk. 
hip. 152 III. objętej, nabyli, lub którym by 
uchw ała n iniejsza lub uchw ały późniejsze 
w tej spraw ie zapadłe z jakichkolw iekbądź 
powodów albo nie w czas, lub też wcale

z dnia 14 maja 1890,

doręczone być nie m ogły, do rąk  kuratora 
p. ad w. dr. Soło wija we Lwowie.

We Lwowie dnia 26 kw ietn ia 1890.

L. 16820 “  (2764 1 - 8 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

źe w sali rozpraw  tegoż Sądu w celu za­
spokojenia kosztów 15 zł. 5 i  et., 10 zł. 58 
c-t., 6 zł. 87 ct., 44 zł. 13 ct., 4 zł. 47 ct., 
4 zł. 52 et., 5 zł. 44 c t , 6 zł. 72 et. i 6 
zł. 66 ct. odbędzie się na rzecz Leona i 
M ichaliny H erzm anków  dnia  19 czerwca 
1890 i 17 lipca 1890 każdym  razem  o go­
dzinie 10 przed południem  przym usowa li- 
eytacya do A ntoniego i K atarzyny Ju rk ie ­
wiczów wedle wyk. hip. 697 I. B poz. 4 
należących 2[5 z 3|9 części relności pod 1. 
818 %  weLwe wie położonej, że na  p ierw ­
szym term inie części te realności tylko w y­
żej ceny w yw ołania 171 zł. 75 c t ,  na  d ru ­
gim zaś za tę cenę lub naw et niżej takowej 
sprzedane zostaną, że jako wadyum kwota 
17 zł. 17 ct. złożoną być ma, akt oszaco­
wania i w arunki licytacyjne w leg is tra tu - 
rze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, 
nareszcie że dla w szystkich tych, którzyby 
po dniu 17 kw ietn ia 1890 rzeczowe praw a 
na w spom nianych częściach realności nabyli 
lub którym by uchw ały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły, ad ­
wokat dr, Tabaczyński kuratorem  a jego 
zastępcą adw okat dr. K rosiński m ianowany 
został.

We Lwowie, dnia 19 kw ietn ia 1890.

L. 3433 (3080 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w {Sniatynie po­

daje do wiadomości, źe w spraw ie egzeku­
cyjnej Leisora H endla przeciw  m asie spad­
kowej po śp. Prokopie M yroniuku, w zględ­
nie tegoż deklarow anym  spadkobiercom  Te- 
tienie, Iwanowi i P iotrow i M yroniukom o 
zapłacenie 52 zł. 89 ct. aw. zpn. publiczna 
relicytacya posiadłości wykazem hipotecz­
nym  1. 147 gm iny katastra lnej Uście obję­
tej na  dniu 1! czerwca 1890 o godzinie 10 
rano w Sądzie tutejszym  pod tym  w arun­
kiem się odbędzie, że posiadłość ta  na po­
wyższym term in ie  za jakąkolw iek cenę n a j­
więcej ofiarującem u sprzedaną zostanie.

Cena w yw ołania 175 zł. aw.
W adyum  17 zł. 50 ct. aw.
R esztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

protokół oszacowania wolno przejrzeć w tu ­
sądowej reg istra tu rze.

K uratorem  wierzycieli niewiadom ych 
ustanow iony adw. dr. Schaeffer w Sniatynie 

C. k. Sąd powiatowy.
S n iatyn . dnia 20 kw ietnia 1890.

L. 2346 (2953 1— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym  Tyczyń 

skim  celem zaspokojenia w ierzytelności 
U schera S c h u d ła  w kwocie 23 zł. 10 ct. 
odbędzie się przym usowa publiczna sprze­
daż realności whL 87 ks, g ł. gm iny k a ta ­
stralnej Szklary objętej, na im ię M aryanny 
Staszczak zaintabulow anej w dniach 23 
czerwca i 4 sierpnia 1890 o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 147 zł.
W adyum  15 zł.
R esztę warunków licytacyjnych w są­

dzie m ożna przejrzeć.
Tyczyn 25 m arca 1890.



L. 4022 (3120 2 - 8 )
C. k. S ąd  powiatowy w Kalw aryi za 

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 350 
zł. z pn, odbędzie się na rzecz M ajera E in 
horna w tutejszym  Sądzie sprzedaż całej 
lwh. 64 objętej posiadłości i połów  lw h. 185 
186 i 187 gm. kat. K alw arya objętych rea l­
ności spadkobierców śp. F ranciszka  Grama 
tyki w łasnych w dwóch term inach  miano 
wicie dn ia  9 czerwca i 14 lipca 1890 k a ­
żdym razem  o godzinie 10 rano.

W yciąg hipoteczny i w arunki licy ta ­
cyjne przejrzeć m ożna w reg istra tu rze  s ą ­
dowej.

K uratorem  wierzycieli ustanow iony 
Silberfeld adw okat w K alw aryi. 

W adyum  wynosi 248 zł.
Cena szacunkowa 2480 zł. wa. 
K alw arya, dn ia  30 kw ietnia 1890.

dr

L. 3785 (3121 2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w K alwaryi zaw ia­

dam ia, iż celem zaspokojenia sumy 246 zł. 
z pn., odbędzie się na rzecz Leopolda Zim- 
m erspitza w tu tejszym  Sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lw h. 212 gm. kat. Brody 
objętej dłużnika K az'm ierza Pająka w łasnej 
w dwóch term inach m ianowicie dnia 9go 
czerwca i dn ia  14 lipca 1890 każdym ra ­
zem o godz. 10 rano.j

W yciąg hipoteczny i resztę  warunków  
licytacyjnych przejrzeć m ożna w reg is ti* - 
turze sądowej.

K uratorem  w ierzycieli ustanow iony
c. k. notaryusz p. W iktor Jaw orsk i w K al­
waryi.

W adyum  wynosi 16 zł. wa.
K alw arya. dnia 23 kw ietn ia 1890.

doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 26go iutego 1890 do hipoteki we­
szli do rąk kura to ra  notaryusza Kazimierza 
Przy chockiego w W ieliczce.

C. k. Sąd powiatowy.
W ieliczka, dnia 14 kw ietnia 1890.

L. 2943 (3150 2 - 3 )
W dniach 23 m aja 1890 i 27 czerwca 

1890 każdym razem  o godzinie 10 przed 
południem , odbędzie się w tutejszym  c. k. 
Sądzie przym usow a sprzedaż w drodze pu 
blicznej licytacyi realności w księdze g ru n ­
towej dla gm iny katastralnej Łysieć na 
imię dłużnika Simchy H erm ana zapisanej 
wyk. hipotecznym  1. 444 objętej w Łyścu 
pod n r. d. 263 położonej w celu ściągnięcia 
89 zł. 19 ct. wa. z pn., na rzecz c, k. uprz. 
gal. Z akładu kredyt, w łościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 200 zł. wa.
W adyum  20 zł.
Gdyby nie m ożna osiągnąć ceny sza­

cunkowej, realność powyższa na ostatnim  
term inie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.'

R esztę w arunków  licy tacy jnych  i p ro­
tokół oszacow ania tej realności przejrzeć 
m ożna w tusądowej reg is tra tu rze .

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodezany, 14 grudn ia  1889.

L . 1107 (3151 2— 3)
W dniach  23 m aja 1890 i 27 czerwca 

1890 każdym  razem  o godzinie 10 przed 
południem , odbędzie się w tu tejszym  c. k. 
Sądzie przym usow a sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacyi realności w księdze g ru n ­
towej dla gm iny katastra lnej Hlebówki na 
im ię dłużnika M endla Im berm ana i N atana 
Im berm ana zapisanej wykazem hipotecznym
1. 229, 230 i 231 objętej w Hlebówce pod 
n r. d. 46 położonej w celu ściągnięcia 21 ra t 
pożyczkowych po 18 zł. i 65 zł. 45 ct. wa. 
na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt.

imię dłużniczki M aryi W asiutyn a wględnie 
jej m asy spadkowej zapisanej wykazem h i­
potecznym  1. 2:1 objętej w Hlebówce pod 
n r. d. 4o/s. 44 położonej w celu ściągnięcia 
24 ra t pożyczkowych po 12 zł. i reszty k a ­
p itału  33 zł. 44 ct. aw. zpn. na rzecz c. k. 
up. gal. Zakładu kr. włoś. w likwidacyi

Cena szacunkowa wynosi 350 zł.
W adyum  35 zł.
Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­

cunkowej realność powyższa na ostatnim  
term inie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej reg is tra tu rze .

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodezany 14 grudn ia  1889.

L, 1336 (3155 1—3)
C. k, Sąd Dąbrowski rozpisuje ponow­

nie licytacyą s/5 części realności w Dąbrowy 
spadkobierców S tan isław a Rhem a oraz Ewy 
Rhemowej w łasnych w spraw ie egzekucyj­
nej F isch la  S chnab la  przeciw  tymże o 1000 
zł. a w  term in na dzień 9 czerwca 1890 o 
godzinie 10 rano, na tym term inie  realność 
powyższa za jakąkolw iek cenę sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa 650 zł. aw.
W adyum 35 zł.
K uratorem  wierzycieli adw okat dr. 

Psarski
R eszta  w arunków do przejrzen ia  

reg istra turze.
C. k. Sąd powiatowy.

D ąbrowa, dnia 16 w rześnia 1889.

w

L. 448 (3111 2 - 3 )
Celem zaspokojenia p retensy i Tow a­

rzystw a zaliczkowego rolnego w Przem yślu 
w kwocie 85 zł. z pn., rozpisuje się egze­
kucyjną licytacyę połowy realności 1. k. 28 
w Przem yślu na Zasaniu, tudzież jej przy- .
należności tam że się znajdujących a d łużni- j w łościańskiego w likwidacyi we Lwowie, 
ków K atarzyny i Ja n a  Kie w łasnych, w j Cena szacunkowa wynosi 500 zł. !
dniach 9 czerwca 1890 i 7 lipca 1890 ka- • W adyum 50 zł.
żdym razem  o godzinie 10 rano w biórze j Gdyby nie m ożna osiągnąć ceny sza- j
n r. 1 odbyć się m ającej. ! cunkowej realność powyższa na ostatn im  I

Na pierw szym  "term inie realność ta  j term inie także poniżej takowej sprzedaną j 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na i będzie.
drugim  za jakąkolw iekbądź cenę sprzedaną j Resztę warunków licytacyjnych i pro- ii

' tokół oszacowania tej realności przejrzeć joszacowania tej
szacunkowa wynosi 132 z ł . ; m ożna w tusądowej reg istra tu rze.

j C. k. Sąd powiatowy.
] Bohorodezany, 14 w rześnia 1889. 
i
I L

zostanie.
W artość 

50 ct.
W adyum  14 zł.

C. k. Sąd obwodowy. 
P rzem yśl, 26 lu tego  1890.

L. 2802 (3083 1—8)
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 

sp ;m celem  zaspokojenia w ierzytelności 
Chaim a Tenenbauraa w kwocie 12 zł. 90 
ct. zpn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności whl. 319 ks. gł. gm. 
kat. H erm anow a objętej na imię Józefa i 
S tefanii Bombów po połowie zaiutabulow a- 
nej i realności lwh. 204 k s - g r. gm. kat. 
H erm anow a objętej na imię Józefa Bomby 
zaintabulow anej w dniach  23 czerwca i 4 
s ierpn ia  1890.

Cena wywołania 267 zł. 50 ct. i 17 
zł. 50 ct.

W adyum  26 zł. 75 ct. i 1 zł, 75 ct.
R esztę warunków licytacyjnych w S ą­

dzie m ożna przejrzeć.
Tyczyn, 38 kw ietnia 1890.

. wet poniżej takowej, licytacya realności 
! w edług wyk. h p. 1. 288 i 395 księgi g ru n ­
towej gm iny Berezów niżny A ntoniego Mi- 
ewskiego względnie K ajetana M ilewskiego 
w łasnej, na  rzecz M ojżesa Scher pto 213 zł.

Cena wywołania 470 i 140 zł.
W adyum 47 i 14 zł.
R esztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
reg is tra tu rze

D la n ieznanych z życia i m iejsca po­
bytu w ierzycieli hipotecznych ustanow iono 
kuratorem  p. H enryka Szeib c. k. n o ta ryu ­
sza w Peczeniżynie.

C. k. Sąd powiatowy
Peczeniżyn, 24 stycznia 1890.

L, 2511 (8106 3— 3)
C. k. S ąd  powiatowy miej deleg. S.

II. we Lwowie rozpisuje eelem  ściągnięcia 
n a  rzeez e. k. uprz gal. Z akładu kredyt, 
włość, w likwidacyi sum y 109 zł. 54 ct. 
wa. zpn. licytacyę realności M aryanny La- 
szkowskiej i innych w łasnej, wyk. h ip. 1. 
149 gm iny Zarudce objętej na  dzień  12 
czerwca 1890 i na dzień 17 lipca 1890 
zawsze o godz 10 rano w biórze IH.

Cena wywołania. 684 zł.
W adyum 68 zł. 40 ct.
Na pierwszym  term inie realność tę 

nabyć m ożna za, lub wyżej ceny w yw ołania, 
na  drugim  i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć m ożna w tus reg istra tu rze.

K urator niew iadom ych w ierzycieli adw. 
dr. K rosinski.

Lwów, dn ia  8 m arca 1890.

L.

L. 8844 (3127 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Skolem  og ła ­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mosesa K lugera w kwocie 240 zł. odbędzie 
się 16 czerwca i 16go lipca 1890 zawsze
0 lOtej godzinie rano egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników  solidarnych W asyla 
Fedyniak i M aksyma Haw ryłów  pod lk. 62
1 25 w Rozancd niżnej położonych.

Cena .wywołania pierw szej 800 zł. a 
drugiej 750 zł.

W ad ju m  80 zł. i 75 zł.
R esztę warunków  licytacyjnych p rze j­

rzeć m ożna w ak tach  ts. reg istra tu ry .
Skole, dnia 30 m arca 1890.

*) i

L. 2676 (8110 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi M a­
gdaleny M aslaj i M aryi Sochackiej w kwo­
cie 400 zł. zpn. publiezna egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 241 w Przem yślu 
na Zasaniu położonej, dłużników Jakóba i 
Maryi m ałżonków M ikusówi w łasnej, ciała 
tabularnego  nie stanow iących, dn ia  9 czerw­
ca 1890 i dnia 7 lipca  1890 o godzinie 10 
rano w Sądzie biuro n r. 2 przedsięw ziętą 
będzie.

Cena wywołania, w artość szacunkowa 
2050 zł.

W adyum  205 zł.
Na pierw szym  term inie sprzedaż n a ­

stąpi za lub wyżej n a  drugim  i niżej ceny 
wywołania.

Akt zastaw niczego opisania i oszaco­
wania, oraz dalsze w arunki licytacyjne do 
przejrzen ia  w reg is tra tu rze  Sądu.

D la niew iadom ych wierzycieli kurator 
adwokat dr. Glanz.

Przem yśl, 19 m arca 1890.

7620 (3122 2 -
W tutejszym  Sądzie odbędzie się 

godzinie 10 rano dnia 27 m aja 1890 pow y-j
żej ceny szacunkowej, zaś duia 26 czerwca j
1890 naw et poniżej takowej licytacya 5/8 
części realności lk, 397 w edług wykazu j 
hip. 1. 626 gminy kat Toporów A braham a j 
Jzaka dw. im. K esslera w łasnych na rzecz j 
Tow arzystw a zaliczkowego w Radziechowie \ 
pto 120 zł. |

Cena w yw ołania 80 zł.
W adyum  10 prc. j
R esztę warunków, akt oszacowania i { 

wyciąg tabularny  wolno przejrzeć w tusąd. j 
reg istra tu rze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- j 
wia się kuratora  p. Leona H olzera c. k. 
notaryusza w Ł opatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 28 lutego 1890.

1 -i

L. 5830 (3123 2 - 3 )
W dniach 12 czerwca 1890 i 10 lipca 

1890 zawsze o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym  Sądzie, celem  zaspokojenia 
pretensy i M ichała Grabca w ilości 77 zł. 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę poło­
wy c iała  tabulaunego w G rzechyni lwh. 760 
objętego, d łużnika Ja n a  T atary  w łasnej. 

Cena w yw ołania 280 zł.
W adyum  28 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 18 grudnia  1889.

C. k. Sędzia powiatowy.

4918 " ~  (2986*2— 3)
C. 'i. Sąd obwodowy w Kołomyi b o - 

‘bije nin iejszem  do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę Adolfa Paulego starszego do ­
zwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
4135 zł. wa. z pn., egzekucyjna sprzedaż 
m ajętności P ieruska ad Turka, wykazem 
hip. 1. 196 objętej, do firmy handlowej 
„Exploatacya gaiic. fosforytów i fabryka 
chem icznych produktów 1- spółki kom andy­
towej Adolfa Paulego należącej, w dwóch 
na dzień 19 czerwca i l? g o  lipca  1890 ka­
żdym razem  na godzinę 10 przed południem  
wyznaczonych term inach , że pom ieniona m a­
ję tność  na pierwszym  term inie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 3875 zł 
71 ct- wa„ która służyć będzie oraz za cenę 
wywołania, na drugim  term inie zaś także 
poniżej takowej zostanie sp rzedaną; że ka­
żdy chęć kupienia m ający obowiązanym bę­
dzie kwotę 388 zł. wa. do rąk komisyi li­
cytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którym by uchw ała licytacyjna lub dalsze 
uchwały doręczone być nie mogły, lub któ- 
rzyby na rzeczoną m ajętność później praw a 
rzeczowe nabyli, ku ra to r w osobie adw. dr. Ma- 
ram orosza z substytucyą adw. K robickiego 
został ustanowionym , wreszcie, że ak t osza­
cowania w mowie będącej m ajętności, tu ­
dzież bliższe w arunki licytacyjne w tutej- 
szosądowej reg istra tu rze  mogą być p rze j­
rzane.

Kołom yja, 19 kw ietnia 1890.

9534 (2709 3—8)
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 19 czerwca 1890 tylko 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dn ia  21go 
lipca 1890 naw et poniżej takowej, licytacya 
realności lk. 3 w edług wykazu h ip . 1. 252 
w Wolicy derew lań. położonej masy leżącej 
Sem ka Szkrobuta w łasnej, na  rzecz Feiw la 
Z ippera pto 50 zł. wa. zpn.

Cena w yw ołania wynosi 38 zł. 80 ct. 
wal. austr.

W adyum  3 zł. 88 ct.
R esztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny  wolno p rzejrzeć w tut. re ­
g istra tu rze .

D la n ieznanych  z życia i m iejsca po­
bytu w ierzycieli, tudzież dla wierzycieli h i ­
potecznych po dniu 9 w rześnia 1889 wpi­
sanych ustanaw ia się kuratorem  p. A ndru- 
cha K araśkiew icza ze substytucyą p. Illka 
Baki, oba z W olicy derew lańskiej.

Busk, dnia 31 grudn ia  1889.

L. 1282 ■  (3148 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- j 

w iadam ia, że" celem zaspokojenia resztu ją  [ 
cej w ierzytelności Salam ona Scherza 8 zł. \ 
20 et. zpn- odbędzie się publiczna sprzedaż \ 
V części realności wyk. hip. 492 ks. g r . ; 
gm iny Brzozów, ‘/ s  . C*SŚCI realności wh. j 
493 tejże gm iny objętych Józefa Czuehry j 
w łasnych dnia  29 m aja i 3 lipca 1890 o V 
10 godz. rano.

C ena w yw ołania 28 zł. 34 ctw. •
W adyum  2 zł. 84 ctw. 5
R esztę warunków , ak t oszacowania i i

L . 2151 (3002 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za- ( 

wiadamia, że w celu zaspokojenia a ierzy  -i 
telności powiatowej kasy Oszczędności w \
W ieliczce w kwotach 16 zł 30 ct. i t. d. j
w dniu 26 czerwca 1890 i w dniu 22 sier- wyciąg hipoteczny m ożna przejrzeć w Są- • 
pn ia  1890 w Sądzie o godzinie 9tej rano 1 dzie tu tejszym . \
realność pod 1. 88 w Raeszofcarach przez j Brzozów, dnia 22 lutego 1890. i
publiczną licytacyę sprzedana bedzie.   j

Cena wywołania wynosi" 1005 zł. L. 3450 (3149 1 3) J
Zakład 100 złr. 50 et. W dniach 6 czerwca 1890 i 18 lipca i
W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 1890 każdym razem  o godzinie 10 przed p o - 1 

resztę  warunków licytacyi przeglądnąć wol- [ łudniem  odbędzie się w tu tejszym  c. k. S ą- ] 
no w reg istra tu rze  Sądu. j nzje przym usow a sprzedaż w drodze publi- j

O tern zaw iadam ia Sąd interesow a- 1 ezenej licytacyi realności w księdze grunto- ’ 
nych tych, którym by rezolueya licy tacy jna  wej dla gm iny katastra lnej H lebów ka na >

L. 3056 (8097 3 3)
C. k. Sąd powiatowy w M yślenicach 

podaje do wiadomości, iż dn ia  22go m aja 
i 5 czerwca 1890 odbędzie się w tutejszym 
Sądzie każdym razem  o godzinę lOtej rano 
sprzedaż nieściągniętych w ierzytelności masy 
konkursow ej M ojżesza G uunana i W iktora 
Gutm ana, w drodze publicznej licytacyi. P re ­
te n s je  te wynoszące ogólną sum ę 2601 zł. 
wa. będą na pierw szym  term inie tylko po­
wyżej ceny wywołania ustanow ionej na kwotę 
500 zł. wa. na drugim  term inie  zaś i niżej 
ceny wywołania sprzedane. M asa konkur­
sowa ani za ściągalność ani za rzetelność 
sprzedać się m ających w ierzytelności n ie  
ręczy.

R esztę warunków  licytacyjnych, spis 
sprzedać się m ających w ierzytelności, na­
reszcie księgi handlow e przejrzeć można 
w wyż powołanym Sądzie.

M yślenice, dnia 3 m aja 1890.

L. 10928  ̂ ~  (3124 3— 3)
W tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 1.3 m aja 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 17 czerwca 1890 na-

L. 835 (3099 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Siem ieniu po­

daje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia w ierzytelności Szczepana Boga­
cza w sumie 5 i  zł. aw,. zpn. odbędzie się 
w dniach  2 czerwca i 7 lipca 1890 każdym  
razem  o godzinie 10 przed południem  w  
gm achu sądowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod nk. 109 w Lacho­
wicach położonej spadkobierców śp. Józefa 
Dyducha w łasnej.

Cena w ywołania 740 zł. aw.
W adyum  74 zł. aw.
R eszta warunków licytacyjnych i w y ­

ciąg h ip. leżą de przejrzen ia  w re g is tra tu ­
rze sądowej.

Siem ień, 30 m arca 1890.

L. 619 (3100 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i­

szni ogłasza, że w dniach 28 m aja i 25go 
czerwca 1890 każdym razem  o godzinie 10 
rano odbędzie się celem zaspokojenia su m y  
1000 zł. wa. na  rzecz Jakóba K leinesa i 
Chany G utw irth  publiczna licy tac ja  ciał 
hip. Iw. 9 księgi gruntow ej Tw ierdzy i lw .  
13 księgi gruntow ej S łom ianki M ojżesza 
B echera własnych.

Cena szacunkowa 3395 zł.
W adyum  340 zł.
Bliższe w arunki m ożna przejrzeć w 

tusądowej reg istra tu rze.
Sądow a W isznia, 14 lutego 1890,

Księgi gruntowe.
L. 727 (3166)

K o m isja  h ipoteczna przy Prezydyum
c. k. są fu  obwodowego Sam borskiego og ła­
sza, że arkusze posiadania wraz z aktam i do- 
tyczącemi założenia nowej księgi gruntow ej 
dla gm iny katastra lnej O zim ina pow iatu 
sądowego Łąckiego złożone zostały w c. k. 
sądzie powiatowym w Łące do pow szech­
nego przejrzenia.

Zarzuty przeciw  praw dziw ości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisem nie w c. k. sądzie pow iatow ym |w  
Łące do dnia 23 m aja 1890.

Sam bor, 9 m aja 1890.



L- 8944 (8887 2— 8)
C. k. wyższy Sąd krajów; we Lwowie podaje niniejszem  do wiadomości, że projekt 

nowych ksiąg gruntow ych w edług ustawy z dnia 20 m arca 1874 !. 29 dz. n. kr. wygo­
towany dla następujących posiadłości tabularnych gm innych i m iejskich o d  d n i a ł ,  
c z e r w c a  1890 za nową księgę gruntow ą uważanym być ma.

I. dla m ajętności tab u la rn y ch :

|  lub roszczeniam i nie uw alnia okoliczność, 
|  iż zgłosić się mające prawo w daw niejszej 
f księdze hipotecznej, w m iejsce której nowa 

księga wstępuje, było już  zapisane, lub, że 
było ono wiadomem z jakiej rezolucyi sa ­
dowej, lub że je s t  przedm iotem  dochodzenia 
wskutek podania przed sąd wniesionego.

Term in wyżej ustanow iony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie za ­
niedbania do pierw otnego stanu przywrócony 

. S I M O N O W I O Z  w . r.
Z Rady c K. wyższego Sądu krajowego 

Lwów. dnia 16 kw ietnia 1890.
Kolankowski w. r.

Ti03-> p 0 ł o ż o n a
N
fc.O M ajętność tabularna w gm inie 

katastra lnej

w okręgu Sądu
Ph

powiatowego obwodow.

1
Brzeżany z przedm ieściam i A da­

mówka C hatk i, M iasteczko 
Siółko

Brzeżany
Komarówka Kozowa

2 W olica Plichów m. d: Brzeżany B rzeżany

3 Podhajce Podhajce i Michałó- 
wka Podhajce

4 Pnpławy Podhajce

5
Hołowy Dom. 81 pag. 303 (p ra­

wo p rop inac ji) Hołowy

6 D ołhopole Dom. 81 pag. 287 Dołhopole Kuty Kołomyja
7 Polanki Dom. 81 pag. 293 Polanki
8 Perechrestne  Dom. 81 pag. 291 Perechrestne
9 M ościska Dom. 93 pag. 45 Mościska Mościska

10 R adaw a Dom. 34 pag. 261 R adaw a i Czerwona 
Wola Sieniaw a Przem yśl

11 Maydan Dom. 44 pag. 45 M ajdan i Pawłów
12 Popiele Dom. 46 pag. 45
13 Popiele górne Dom. 16 pag. 313 Popiele z Banią ko­

14
B an'a kotowska Dom. 449 pag 

152
towską

Dr. hobycz
%-i

O

15
Borysław  II. Dom. 16 pag. 77 

i Dom. 46 pag. 91 Borysław &

16 Borysłsw 1. Dom. 46 pag. 49 a
17 Spas Dom. 435 psg. 447
18 Pohorylec Dom. 435 pag. 445 Spas Rożniatów
19 Podsuchy Dom. 435 pag. 463 ca 1

20 Pławie Dom 19 pag . 4 i3 Pław ie
Skole

21 K alne Dom. 19 pag:. 401 Kalne

22
Część H ołyńJ R otiatycze i Wo- 
łowińce zwane Dom. 45 pag. 
107

28 H ołyń część Dom. 59 pag. 429
24 H ołyń część Dom. 96 pag. 83
35 H ołyń część Dom. 59 pag. 889

CS3 *
26 H ołyń część Dom . 59 pag. 465
27 H ołyń część Dom. 59 pag. 413 -o

28 H ołyń część Dom. 59 pag. 373 CO
*

29 H ołyń część Dom. 59 pag. 437 ce

30
31

'a „

H ołyń część Dom. 78 pag. 267 
H ołyń część Dom. 33 pag. 183 
H ołyń część Dom. 59 pag. 445

P

w

33 H ołyń część Dom. 59 pag. 421
O

34 H ołyń część Dom. 59 pag. 397 P

35 H ołyń część Dom. 59 pag. 169 cfi

36
H ołyń część Dom. 298 pag. 154 

n. 29 haer.
w

w
-4-3

37
Hołyń część Dom. 298 pag. 229 

n. 27 haer.

ca

38 Hołyń część Dom. 298 pag. 177 
n. 30 haer.

39 H ołyń część Dom. 298 pag. 139 
n. 43 naer.

i L. 8945  ̂ (2888 2__8)
I , • C‘ k‘ 7 ŻSF AS! d kraJ ° 7  we Lwowie podaje do w iadomości, że w skutek "edyktu 
| utejszego z dnia 4 stycznia  1889 do 1. 80488/88 otw arto nowe księgi gruntow e.

I. d la m ajętności tabu larnych :

II. w iejskich:

1. Podhajce z częściami składowemi 
w gm inie katastralnej Nowosiółka podlega­
jących Sądowi powiatowemu w Podhajcach.

2. Hołowy,
3. Dołhopole,
4. Polanki z częściami składowemi w 

gminie katastralnej Perechrestne,
5. Perechrestne z częściami składo­

wemi w gm inie katastralnej Hołowy i Po­
lanki, podlegających Sądowi powiatowemu w 
Hutach.

6. Radawa,
7. Maydan, podlegający Sądowi po­

wiatowemu w Sieniawie.
8. Popiele z Banią kotowską,
9. Borysław, podlegających Sądowi po­

wiatowemu w Drohobyczu.
10. Spas z przysiółkami Pohorylec i Pod- 

suche, podlegających Sądowi powiatowemu 
w Rożniatowie.

11. Pław ie,
12. Kalne, podlegających Sądowi powia 

towemu w Skole.
18. Hołyń. podlegających Sądowi powia­

towemu w Kałuszu.

III. m iejskich:
Brzeżany z przedmieściami Adamów­

ka, Chatki, Miasteczko i Siółko z czę­
ściami składowemi w gminach katastral­
nych Baranówka. Hinowice, Łapszyn i Na- 
dorożniów podlegających c. k. Sądowi obwo­
dowemu w Brzeżanach.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
gruntowych przejrzanym być może, a to 
dla posiadłości tabularnych pod I. 1 —  89 
i pod III. w urzędzie hipotecznym przynale­
żnego c. k. Sądu obwodowego, dla posiadłości 
wyżej pod H . 1 — 13 poszczególaionych w 
biórze dotyczącego sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanow ionego wszel- 
nie nowe praw a czy to w łasności, czyli 
zastawu, lub jakiebądź inne prawa h ip o te ­
czne odnoszące się do nieruchom ości księgą 
gruntow ą objętej, jedynie  przez w pisanie 
do tej nowo założonej księgi nabyte, og ra­
niczone na innych przeniesione lub uchylone
być mogą. .

Zarazem  wzywa c. k. Sąd krajowy 
wyższy wszystkih k tó rzy b y : 1) na podsta­
wie jakiego praw a przed dniem  otwarcia 
tych nowych ksiąg nabytego, domagali się 
jakiej zmiany wpisów hipotecznych, odno­
szących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyli zm iana 
ta przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostow anie oznaczenia nieruchom o­
ści lub połączenia ciał hipotecznych, lub 
w jakibądź inny sposób nastąp ić  m ia ła ; 
2) już przed dniem  otw arcia tych nowych 
ksiąg hipotecznych nabyli, do jakiej n ie ru ­
chomości wpisanej w7 te księgi lub do jej 
części jak ie  praw a zastaw u, służebności, lob 
w ogóle inne jak ie  praw a do wpisu h ipote­
cznego przydatne, o ile praw a te jako, do 
dawnego stanu biernego należące wpisane 
być m ają, a już  przy założeniu nowej księgi 
gruntow ej w pisane nie zostały, ażeby z tymi 
praw am i, a to co do m ajętności tabu lar­
nych wyżej pod I. 1 —  39 i pod IH- 
wy mienionych do przynależnych trybunałów  
I. instaneyi, co do posiadłości pod II. 1 — 13 
poszczególnionych do dotyczących c. k, sądów 
powiatowych najdalej do dnia 1 c z e r w c a  
189! włącznie się zgłosili, gdyż w razie 
przeciwnym  utracą prawo do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw  oso­
bom, które na mocy niezaprzeczonych wpi­
sów w nowej księdze zaw artych praw a h i­
poteczne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
term inie z w ym ienionem i wyżej prawam i

H3
o3J j p 0 ł o ż o n a — -------
UO M ajętność tabularna w gm inie

w okręgu Sądu

1
katastralnej powiatowego obwodow.

1 Załuże
Załuże z Solońcem

2 Sołoniec
Rohatyn Brzeżany3 Dehowa Dehowa

4 Julianów ka Kleszczówna
0 Czernilawa Czernilawa Jaworów
6 Krakówiec Krakowiec, Huki 

Przedborze. Morańco Krakowiec
7 Miękisz nowy M iękisz nowy Radymno ___

8 Folw ark „Kozaezówka11 Dom. 508
p. 168

9 Folw ark „za P asiek ą11 Dom. 508 
pag. 204 03

10 Folwark „Rom otyn” Dom.~508 
pag. 180

03

M
p

P̂»

11 Folwark „R om otyn” w schodnia 
trzecia część Dom. 481 p. 146 P CO U

12 Folw ark „Suchy g a rb 11 Dom. 508 
pag. 156

<D

tS5

£ CD

13 Folw ark „W iszenka I. część11 
Dom. 508 pag. 132 CO

cś

tS3

14 Folw ark „W iszenka II. część" 
Dom. 508 pag. 144 pS

o
Ti $-i

15 Folw ark „Polanka" Dom. 508 ca
pag. 120 PP

18 Folw ark „M ilerów ka11 Dom. 508 
pag. 192

17 Nikłowiee Nikłowiee Sądowa Wisznia

18 Jasienn iea  solna Dom. 93 pag,
i 02 Jasienniea solna Drohobycz

19 D niestrzyk hołow iecki Dom. 70 
p 848

D niestrzyk hołow iec­
ki

i-i
O

20
Turka m iasto z Folwarkiem  

„Laskow szczyzna" Dom. 22 
pag. 273 i Dom. 74 pag. 185 eg

C3

M
-O

a
21 Część T urka Dora. 76 pag. 433 M

22 Część Turka górna z N ehreliczy- 
zną Dom. 22 pag. 125

P
Eh

P

H co

23 Część Turka Zw ierzyniec Dom. 
65 pag. 365

24 M chawa 3/4 części Dom. 248 
pag. 269

25 M chawa 1/i  część Dom. 248 
pag. 733 M c h a w a Baligród

26 G runta z dóbr M chawa wydzie­
lone Dom. 233 pag. 36

27 Nowa wieś Nowa wieś O

28 Łodzinka dolna Łodzinka dolna
29 D obrzanka Dobrzanka P

30 Krayna K rayna tS3

31 Łodzinka górna O ssolinszczyzna O
03

32 Łodzinka górna Folw ark sze­
roki

Łodzinka górna
ca.

33 Leszczaw a górna m edietas Dom. 
54 pag. 387

Leszczaw a górna
PP

34 Leszczaw a górna część Dom.
30 pag, pag. 5

35 Paw łokom a Paw łokom a Dynów Sanok

36 M ajdan s ta ry  czyli średn i Dom. 
3 pag. 240

87
M ajdan średni O rtyńszczyzna 

czyli Łom iadzyu Dom. 417 
pag. 2

T}
CD
U p

&

88

M ajętność Poznańszczyzna z 
kom pleksu dóbr „część M ajdan 
śred n i” w ydzielona w prze­
strzen i 35 morgów 155 kwadr, 
sążni sk ładająca się Dom. 407 
pag. 361

'CO

P

■
03

'O

ii

oS
39 Część M ajdan średni Dom. 497 

pag. 62 a
CD

p

40
M ajdan średni część zwana 

C horosna albo M ąjdanik g ra ­
niczny i S iedliska

M ajdan gran iczny  
i

Siedliska CO

41 Dobrotów D obrotów
42 CiAło tabu larne  „Podhorki11

Kałusz43 Ciafo tabu larne  „M ajętność wy­
dzielona z dóbr Podhorek"

Podhorki.
p

44 Ladzkie Ladzkie
45 Lazarów ka L azarów ka M onasterzyska

03

46 Barysz z Pużnikam i
B arysz z  Pużnikam i 

i N agorzanka -4-0

47 M arkowa M arkow a Sołotwina
48 Babcze Babcze ca

49 Bukowna Bukówn.a Tłum acz
50 Potok czyli Soknlec Sokulec Złoty Potok •



II. w iejskich

1. Załuże z Sołoncem z częściami 
sładowemi w gm inie katastralnej Podgro­
dzie z Perenówką sąd pow, w Rohatynie,

2. Dehowa podlegająca Sądowi powia- 
toowemu w Rohatynie.

3. Czernilawa podlegająca Sądowi po­
wiatowemu w Jaworowie.

4. Huki podlegające Sądowi powia­
towemu Krakowiec.

5. Miękisz nowy podlegający Sądowi 
powiatowemu w Radymnie.

6. W iszenka.
7. Nikłowice podlegające Sądowi po­

wiatowemu w Sądowej W iszni.
8. W ylewa podlegająca Sądowi po­

wiatowemu w Sieniawie.
9. Jasienica solna podlegająca Sądo­

wi powiatowemu w Drohobyczu.
10. W ierczany.
11. Zawadów podlegający Sądowi po­

wiatowemu w Stryju.
12. Dniestrzyk hołowiecki,
13. Turka (miasteczko) podlegające 

Sądowi powiatowemu w Turce.
14. Mchawa podlegająca Sądowi p o ­

wiatowemu w Baligrodzie.
15. Nówa wieś,
16. Łodzinka dolna,
17. Dobrzanka,
18. Krajna,
19. Łodzinka górna,
20. Leszczawa górna podlegająca Są­

dowi powiatowemu w Birczy.
21. Pawłokoma podlegająca Sądowi 

powiatowemu w Dynowie.
22. Majdan średni,
23. Majdan graniczny,
24. Dobrotów podlegający Sądowi po­

wiatowemu w Delatynie.
25. Podhorki podlegające Sądowi po­

wiatowemu w Kałuszu.
26. Ladzkie,
27. Lazarówka,
28. Barysz z Puźnikami podlegający 

Sądowi powiatowemu w Monasterzyskach.,
29. Markowa,
30. Babcze podlegające Sądowi powia­

towemu w Sołotwinie.
31. Bukowna podlegająca Sadowi po­

wiatowemu w Tłumaczu,
32. Sokulec podlegający Sądowi powia­

towemu w Potoku złotym i że wyznaczony 
pomienionym edyktem termin do zgłosze­
nia praw rzeczowych odnoszących się do 
D.i.arTioknmości nowemi księgami gruntowemi 
objętych z dniem Igo marca 1891' upłynął, i

1) Metryką chrztu kandydata, należy­
cie uwierzytelnioną na dowód, że tenże u- 
kończył rok ósmy a nie przekroczył roku 
dwunastego swego życia.

2) Świadectwem szkolnem na dowód 
że kandydat ukończył z dobrym postępem  
przynajmniej trzecią klasę szkół pospolitych 
tak zwanych dawniej „normalnych11.

Jeżeli kandydat uczył się dotychczas 
prywatnie, należy dołączyć oprócz świadec­
twa szkolnego, świadectwo moralności, w y­
dane przez miejscowy urząd parafialny.

3) Świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez ck. 
protomedyka lub ck. lekarza powiatowego 
tudzież poświadczenie o przebyciu szczepio­
nej lub naturalnej ospy.

4) Świadectwem o stanie majątkowym 
wydanem przez miejscowy urząd parafialny 
a zatwierdzonem przez Zwierzchność gm in­
ną i ck. Starostwo powiatowe, w którem 
wyrazić należy czyli kandydat ma rodzeń­
stwo i jak liczne, nakoniec

5) Deklaracyą proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie p łacił do kasy zakłado­
wej na uboczne wydatki corocznie po 200 
złr. wa.

Program Akademii oraz informacyę 
szczegółach wyprawy dla ucznia można 

przejrzeć w Archiwum Wydziału krajowego 
(gmach sejmowy na dole).

Przyjęcie do Akademii nastąpi z po­
czątkiem pierwszego półrocza szkolnego 
1890/91.

Podania wniesione po upływie termi­
nu konkursowego, albo też na ręce innej 
władzy nie będą uwzględnione.
Z W ydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z W ielkiem Księstwem  

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 6 maja 1890.

1890 stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej, unikając szkodliwych następstw  
tamże zagrożonych w Sądzie obwodowym 
lub u komisarza konkursowego zgłosić i na 
terminie w dniu 30 czerwca 1890 r. o go­
dzinie 9 przed południem odbyć się m a­
jącym, przed komisarzem konkursowym do j 
likwidacyi i do uporządkowania podać.

nomocnika, który przedłożyć ma pełnomo­
cnictwo legalizowane prawnym wymogom  
odpowiadające, dalej kwotę wierzytelności 
hipotecznej w kapitale i procentach o ileby 
takowe m iały równe prawo zastawu z kapi­
tałem, następnie oznaczenie hypoteczne po- 
zycyi zgłoszonej, wreszcie w wypadku, 
gdyby zgłaszający się zamieszkiwał po za

Sądu winien wymienić znaj- 
w (usądowym okręgu pełno- 
odbierania uchwał sądowych,

Termin ostatni służyć ma zarazem j a - j obrębem tut 
ko termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. dującego się 
przewidzianej, na który w tym celu wszy- ■ mocnika do 
scy wierzyciele niniejszem zawezwanie o- : inaczej bowiem uchwały te przesełane będą 
trzymują. _ j zgłaszającemu się pocztą z tym samym skut-

Zgłoszonym i na ogólnym terminie j kiem prawnym jak gdyby do rąk jego wła- 
stawającym wierzycielom służy prawo przez ; snych były doręczone, 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, j Ktokolwiek zaniecha zgłosić się w 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- j terminie wyżej zakreślonym, uważanym bę- 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- j dzie za zezwalającego na przekazanie pre- 
nowczo inne osoby, w których pokładają [ tensyi swej na kapitał wynagrodzenia we-

(3161 2— 3)
Dyetaryusz znajdzie natychmiast umie­

szczenie za m iesięcznem wynagrodzeniem  
24 do 30 złr. W ymaga się biegłośći w 
wszystkich gałęziach manipulacyi kancela­
ryjnej i nienaganne zachowanie się.

Oferty przy załączeniu świadectw do­
tychczasowego zajęcia należy w nieść do 
Naczelnictwa ck. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Nowym Sączu.

Kuratele.
Wzywa się zatem wszystkich którzy 

przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 lit. b) ustawy z dnia 
25 lipca 1871 nr. 99 d. u. p /  uskutecznio­
nego w prawach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby zarzuty swe najdalej 
do dnia 1 grudnia 1890 a to:

co do majętności tabularnych pod I. 
1 do 50 do przynależnych Trybunałów I. 
instancyi, zaś co do posiadłości pod II. 1. 
do 32 do dotyczących c. k. Sądów powia­
towych zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabę­
dą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się iż powyższy termin nie 
może być ani przedłużonym ani też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

S I M O N O W I C Z  w. r.
Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego 

Lwów, dnia 16 kwietnia 1890.
Kolankowski w. r.

L. 7426
Na

(3095 3 - 3 )  
mocy uchwały c. k. Sądu obwodo­

wego w Nowym Sączu z 3 maja 1890 1. 
3630. Joanna Em ilia 2ga im. Szczepańska 
z Nowego Sącza, z powodu niedołęztwa u- 
m ysłowego pod kuratelę poddaną a kurato- 

‘ rem dla niej Aloizy Tyberski ustanowiony 
zostaje.
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany.

Nowy Sącz, 3 maja 1890

L. 4355 (3101 3—3)
Sokalski ck. Sąd powiatowy uznał Fed- 

ka Satygę z Horbkowa marnotrawcą ustana­
wiając kuratorem Sydora Chmarę z Hor­
bkowa.

Sokal, dnia 22 marca 1890.

L. 25
Konkursa.

L. 30615 (3139 1 - 3 )
Gołda Mołknerówna, córka zmarłego 

Feiwuscha Molknera w Krakowie, głucho­
niema poddaną zostaje pod kuratelę.

Kuratorem ustanowiony Nachim Ross- 
w Krakowie.
Kraków, 13 grudnia 1889.

bach

(3136 2— 3)
Sąd w Frysztaku poszukuje od 1 czer­

wca rutynowanego z manipulacyą sądową ! 
obeznanego dyetaryusza za miesięcznem | 
wynagrodzeniem 20 — 25 złr. •

C. k. Sąd powiatowy.
We Frysztaku, 9 maja 1890.

Upadłości.

L. 8515 (3108 2 - 3 )
Przy sądzie krajowym wyższym w 

Krakowie opróżnioną została posada woźne­
go kancelaryjnego z roczną płacą 300 złr. 
dodatkiem aktywalnym 25 prc. umunduro­
waniem i prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową.

Podania o tę a względnie o 
pomocnika woźnego przy tymże 
wyższym ewentualnie opróżnić się mogącą 
wnosić należy do 12 czerwca 1890 
zydyum Sądu wyższego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 7 maja 1890.

posadę

L. 18658 (3181 2— 3)
W celu nadania jednego galicyjskiego 

miejsca funduszowego w c. k. Akademii 
Maryi Teresy we Wiedniu ogłasza się n i­
niejszem  konkurs.

Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
Akademii syna lub młodzieńca poruczonego 
jego opiece, winien wnieść do Wydziału kra­
jowego prośbę najdalej do dnia 5 czerwca 
1890 z następującymi załącznikami:

L. 3345 (3024 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku Maurycego Staiera, fabrykanta 
zapałek w Zadzielu ad Żywiec zamieszka­
łego, a to do całego ruchomego, gdzie­
kolwiek znajdującego się i do nieruchome­
go majątku, położonego w krajach, w któ­
rych ustawa z dnia 25go grudnia 1868 Dz. 
pr. p. z roku 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Bolesław Dzianott c. k. sędzia 

Sądzie j powiatowy w Żywcu, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. adwokat dr. Udziela w 

do Pre- | Żywcu ze substytueyą p. adw. dr. Rasch- 
kego tamże

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego za­
wiadowcy masy konkursowej i jego zastęp­
cy, tudzież obrania wydziału wierzycieli, 
wyznacza się termin na dzień 19 maja 
1890 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze komisarza konkursowego, na którym sta­
wić się mają wierzyciele z dokumentami ro­
szczenia ich wykazującemi.

W szyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociaż­
by o takowe nawet i spory wytoczonemi

zaufanie.
W ierzyciele, którzy w Żywcu lub 

w pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika tamże 
zamieszkałego w celu doręczania uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzy­
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 

koszt zostałby kurator ustanowiony.
Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­

powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow­
skiej.“

W W adowicach, dnia 3 maja 1890.

j dług kolei na niego przepadającej, nie bę- 
I dzie on już słuchanym, przy później zarzą- 
| dzić się mającej rozprawie i utraca prawo 
i czynienia zarzutów i użycia środków pra­

wnych przeciw ugodzie, którąby intereso­
wani zawarli między sobą w myśl §. 5 ces. 
pat. z 25 września 1850 N. 374 dz. pp. 
wszelako tylko wtedy, jeśli pretensye jego  
przekazano wedle porządku hipotecznego na 
kapitał propinacyjny, albo też stosownie do 
przepisu §. 27 patentu ces. z 8 listopada 
1853 N. 237 dz. u. p. pozostała i nadal 
ubezpieczoną przy gruncie.

Stanisławów, 12 kwietnia 1890,

L 38 (3164)
Do likwidacyi później do masy kon­

kursowej Sary Gitli Schafranek zgłoszonych
L. 6418 

C.
(2979 3— 3) 

Sąd krajowy w Krakowie wpro-
wierzytelności, wyznacza się w m yśl §. 123 j wadza postępowanie amortyzacyjne wzglę- 
ust konk dodatkowy termin na dzień 9 j dem następujących na karcie ciężarów real-
czerwca 1890 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biórze VI. tutejszego c. k. sądu 
obwodowego, na który wzywa się wierzy­
cieli i zawiadowcę masy.

Kołomyja, 4 maja 1890.
Komisarz konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.
L.

za-
3147 (3152 2

C. k. sąd powiatowy w Brodach, 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Czaehorowskiegoże przeciw nie­
mu wniósł Michał Czachorowski pozew dnia 1 
marca 1890 1. 3147 o odwołanie aktu da­
rowizny z daty Brody 3 maja 1889 1, rep. 
1805 zpn. w skutek czego wyznaczono do 
rozprawy ustnej termin na dzień 21 
1830 godz. 10 przed południem w sądzie j 
tutejszym nr. biura 2 a duplikat pozwu z 
allegatami doręczono do rąk ustanowionego 
dlań kuratora adw. dr. Orskiego z Brodów, 
którego substytutem mianowano dr. Jakóba 
Byk z Brodów.

O tem zawiadamia się Jana Czacho­
rowskiego z wezwaniem, ażeby przed wyż 
wyznaczonym terminem, kuratorowi potrzeb­
ne do obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie ustanowił i o tem sąd tutej­
szy zawiadomił, gdyż inaczej wszelkie skut­
ki ze zaniedbania wynikające, sam sobie 
przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 22 marca 1890.

L. 13888 (3018 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, zawia­

damia, że dla niewiadomego z życia i m iej­
sca pobytu Józefa Jaworskiego celem dorę­
czenia mu uchwały z dnia 1 lutego 1890 
1. 2559 wydanej w przedmiocie likwidacyi 
wierzytelności do ceny kupna dóbr Choro- | 
nów ts. uchwały z 15 lutego 1890 1. 2559 j 
w sprawie egzekucyjnej gal. Towarzystwa 
kredyt, ziemskiego przeciw Aleksandrowi 
Soroczyńskiemu i Jóżefowi Jaworskiemu 
pto 98.321 złr. zpn. kuratorem p. adw. dr. 
Raresa, a zastępcą p. adw. dr. Jakóba Reis­
sa ustanowiono i wzywa Józefa Jaworskie­
go aby tut. sądowi lub ustanowionemu dlań 
kuratorowi podał swe miejsce zamieszkania.

We Lwowie, dnia 5 kwietnia 1890.

ności pod Ik. 271 Dz. VIII. w Krakowie 
położonej lwh. 1662 objętej, Majera i Hir- 
scha Scheierów i Chany z Scheierów Le- 
dnitzerowej własnej uwidocznionych wpisów  
a mianowicie:

1) W niesiono 2 czerwca 1829 na za­
sadzie z dnia 27 marca 1805 prawo .zasta­
wu dla sumy 62 złr. 30 et. z procentem  
po 5 prc. na rzecz masy Benkhurdta zapisano;

2) W niesiono 2 czerwca 1829 na za- 
3) sadzie zapisu z 17 kwietnia r. 1805 prawo

zastawu dla sumy 100 złr. z procentem po 
5 prc. na rzecz masz W alentego i Franci­
szki Grunerów zapisano ;

3) W niesiono 2 czerwca 1829 na za­
sadzie obligacyi z 17 czerwca 1805 prawo 
zastawu dla sumy 36 złr. 1 ct. z procentem  
po 5 prc. na rzecz masy Ewy Cichockiej

maja i zapisano,
4) Wniesiono 2 czerwca 1829 na za­

sadzie obligu z 23 lutego 1808 prawo za­
stawu dla sumy 75 fi. 23 ct. z procentem  
po 5 prc. na rzecz masy Jana Studzińskie­
go zapisano;

5. W niesiono 2 czerwca 1829 na za­
sadzie obligu z 4 listopada 1808 prawo za­
stawu dla sumy 113 złr. 40 kr. z procentem  
po 5 prc. na rzecz masy Jana Waltera za­
pisano.

Wzywa się zatem edyktem prawona- 
bywców uprawnionych mas Benkhurdta, W a­
lentego i Franciszki Grunnorów, Ewy Ci­
chockiej, Jana Studzińskiego i Jana W alte­
ra, kt rym równocześnie kuratorem ad ac- 
tum adw- Dr. Jana Jakubowskiego w Kra­
kowie się ustanawia, aby w] przeciągu j e ­
dnego roku, to jest do dnia i  kwietnia 1891 
prawa które z wymienionych wpisów sobie 
roszczą, w tutejszym Sądzie zgłosili, po bez­
skutecznym bowiem upływie zakreślonego 
terminu na ponowne żądanie właścicieli 
rzeczonej realności wpisy te zestanu bier­
nego tejże będą wykreślone.

Kraków, 14 marca 1890.

L. 5003 (2991 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

w myśl §. 7 ces. pat. z 8 listopada 1853 
1. 237 dz. pp. celem wykazania komu ka­
pitał propinacyjny w majętnościach Prze­
włoko, Dubienko i W eleśniów, wyk. hip. 1. 
95, 505 i 483 ksiąg hipotecznych dla ma­
jętności tabular. w okręgu ck. Sądu obwo­
dowego w Stanisławowie objętych, Ludwika 
Szawłowskiego własnych, wymiezoony przez ' 
ck. Dyrekcyę galic. funduszu propinacyjne- ; 
go, dla majętności Przewłoka orzeczeniem I 
z 29 lipca 1889 1. 9805 w kwocie 19100 
złr., dla majętności Dubienko orzeczeniem ! 
z 29 lipca 1. 9791 w kwocie 9550 złr., dla ; 
majętności W eleśniów orzeczeniem z 29 li­
pca 1889 1. 9813 w kwocie 6000 złr.

L. 2990 (2942 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za 

wiadamia Jana Ruczaja z miejsca pobytu 
niewiadomego, że w celu wręczenia mu tu 
sądowej uchwały z dnia 11 marca 1890 1. 
2990 dozwalającej na zaintabulowanie A gnie­
szki z Miedziaków Bambelowej, tudzież 
Hieromina i Maryi z Dempniaków Mikuli- 
czów za właścicieli połowy gruntów na Po­
wodowej w Samborze położonych a wedle 
Dom Tom III. pag. 213, 214 n. 3 haer. do­
tychczas Jana Ruczaja własnej ustanowił 
kuratorem tutejszego adw Dr. Brylińskiego.

Wzywa się zatem Jana Ruczaja aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielił lub innego zastępcę Sądowi 
wskazał, gdyż inaczej z tąd wyniknąć m o­
gące skutki sam sobie przypisze.

Sambor, 11 marca 1890.

L.

wypłaty ma być przekazanym, wzywa wszy­
stkich wierzycieli tych dóbr, aby zgłosili 
swe pretensye do dnia 10 czerwca 1890.

Zgłoszenie nastąpić może ustnie lub 
pisem nie i obejmować winno dokładne po­
danie im ienia i zazwiska tudzież zamieszka-

8478 (2977 3— 3)
C. k. sąd obwodowy wTarnowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Ger- 
schena Sana, że przeciw niemu na żądanie 

do Eugenii Kerner wydano nakaz zapłaty su­
my wekslowej 144 zł. 75 ct. aw. zpn , któ­
ry ustanowionemu kuratorowi adw. dr. Bro­
nisławowi Gałeckiemu doręczono.

Tarnów, dnia 2 maja 1890.

były, powinni takowe do dnia 5 czerwca *nia zgłaszającego się. względnie jego peł-



u
L. 1918 (3146 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w W adowicach 
wdrażając na prośbę Jan a  W ężyka de prs. 
11 m arca 1890 1. 1918 postępow anie m a­
ją c e  na celu um orzenie uskutecznionego w 
poz. 11 karty  C dóbr tabularnych Pobiedz, 
lwh. 84 w poz. 6 karty C dóbr B enczyn 
lwb. 152 i w poz. 3 karty C dóbr Benczy- 
nek lwh. 153 Jan a  W ężyka w łasnych wpisu.

L. 12727 pod 9 czerwca 1815. Na 
wezwanie Sądu szlacheckiego Tarnow skiego 
z 9 m aja 1815 L. 3797 testam ent W ojcie­
cha R otterm unda z 20 w rześnia 1811 i u- 
chwaly Sądu szlacheckiego Lwowskiego z 
3 lipca 1815 a m ianowicie z §. III. lit. d) 
substytucya F ranciszka R otterm und na w y­
padek gdyby Salomea R otterm und w mało- 
letności bezpotom nie zm arła, lit. e) dalsza 
substytucya, gdyby F ranciszek  R otterm und 
zm arł pized Salomeą R otterm und wtedy 
drugi syn Franciszka R otterm und ma byó 
spadkobiercą Salom ei R otterm und, gdyby ta 
bezdzietnie zm arła lit f) gdyby Salomea 
R otterm und po dojściu do pełnoletności 
zm arła bezpotom nie, wolno je j zarządzić po­
łową swego^ m ajątku, a mianowicie Ł ęka­
wicę i Zagórze z przyl. drugą zaś połowę 
t. j. dobra Paszkówka, Pobiedz, Benczyn 
i B eaczynek odziedziczą wyżej substyuow a- 
n i spadkobiercy z §. XII. lit. c) gdyby S a­
lomea Rotterm und zostaw iła po sobie po­
tomstwo, wtedy wyż wymienieni substytuci 
tracą swe prawo substytucyjne, jednakże po 
śm ierci żony W ojciecha R otterm und i obję­
ciu m ajątku ojcowskiego przez Salomeę 
R otterm und, taż obowiązana będzie każde­
mu z potomków F ranciszka R otterm und po 
wejściu w związek m ałżeński lub po osią­
gnięciu 24 r. życia w ypłacić sumę 10000 
złp. w stanie biernym  dóbr Paszkówka z 
przyl. i Łękaw ica z przyl. na rzecz F ra n ­
ciszka Rotterm und jego drugiego syna i in ­
nych potomków się intabuluje.

Wzywa niew iadom ych z życia i m iej­
sca pobytu F ranciszka R otterm unda, drugie­
go syna Franciszka R otterm unda i innych 
spadkobierców i prawonabywców, ażeby w 
ciągu roku licząc od ogłoszenia tego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej“ a m ianow icie od 
dnia 1 czerwca 1890 roku w Sądzie tu te j­
szym z pretensyam i swemi się zgłosili, gdyż 
inaczej po upływie tego term inu  na pono­
wne żądanie Jan a  W ężyka pre tensya  tym 
wpisem objęta um orzona i wpis w ykreślo­
ny zostanie.

Wadowice, dnia 26 kw ietn ia  1890.

L. 7622 (2936 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnow ie po­

daje do wiadomości, iż w spraw ie H ersza 
Padaw era przeciw Georgowi właściwie J e ­
rzem u Konradowi o wpis egzekucyjnego p ra­
wa zastaw u dla kwoty 50 zł. aw. zpn. w 
stanie biernym  Ys części z 3/26 części m a­
jętności Goleszów wyk. hip. 586 objętej J e ­
rzego K onrada w łasnej, celem doręczenia 
Georgowi w łaściw ie Jerzem u Konradowi 
uchw ały z dnia 6 m arca 1890 1. 4075 ku 
ratorem  ad actum  adw okata D r. J a n a  Mi- 
kucińskiego w Tam ow i ze substytucyą adw o­
kata Dr. K ronhelm a w Tarnow ie ustanow io­
no i kuratorow i uchwała, z dnia 6 m arca 
1890 1. 4075 doręczoną została.

Tarnów , dnia 24 kw ietnia 1890.

L. 6139 (2982 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy na podanie dr. F e­

liksa Jana  C sesznaka adw okata krajowego 
w Krakowie wzywa posiadacza policy To 
warzystwa W zajem nych ubezpieczeń w K ra­
kowie nr. 855, z daty Kraków 6 m aja 1871 
na 7500 rubli sr. opiewającej na im ię F e ­
liksa Jan a  Csesznaka dr. praw  wystawionej 
aby takową w przeciągu roku 6 tygodni i 
3 dni od trzeciego ogłoszenia licząc p rze­
dłożył tem pewniej, ile że inaczej, polica 
ta za niebyłą uważaną, a wspom niane To* 
warzystwo W zajem nych Ubezpieczeń tem uż 
na podstawie tej policy, do żadnej odpo­
wiedzialności obowiązanem nie będzie.

Kraków, 7 m arca 1890.

L. 9905 (2981 3 - 3 )
C. k. Sąd krajow y w Krakowie na 

skutek podania ks. dr. W ojciecha Gaca de 
prs. 8 lipca 1889 1. 16885 wdraża postępo­
w anie celem um orzenia książeczki oszczę­
dności Tow arzystw a wzajemnego kredytu 
w Krakowie Nr. 1801 na 420 zł aw. opie­
wającej, oznaczonej literam i „W. G .“ i
wzywa każdego, w którego posiadaniu  po- 
wyż opisana książeczka się znajduje, by ją  
w przeciągu roku sześciu tygodni i trzech 
dni od dnia ogłoszenia edyktu po raz trzeci 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej tem  pe 
wniej okazał, ile że w razie przeciwnym  
za pozbawioną wszelkiej mocy uw ażaną 
będzie

Kraków, dnia 11 kw ietnia 1890.

L 2316 (3094 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle  w za ­

łatw ien iu  podania Abuscha A braham a, Jea- 
n e tty  z Abranowiezów Groakowej, Józefa 
Abranowicza, B erty Abranowiczowej i Jakó- 
ba Abranowicza w spółw łaścicieli tabularnych 
dóbr W róblika królewskiego lwh. 548 obję­
tych upraw nionych do w ynagrodzenia za 
zniesione prawo propinacyi w ty<-h dobrach 
wzywa w celu przekazania wymierzonego 
orzeczeniam i c. k. D yrekcyi galic. funduszu 
propinaeyjnego z dnia 20 w rześnia I8S9 L. 
16053 i z dnia 12 grudnia 1889 L. 2.5731 
za odjęcie praw a wyszynku i sprzedaży n a ­
pojów prop;naeyjnveh w dobrach W róbliku 
królewskim iwli. 548 objętych kapitału wy­
nagrodzenia w kwocie 1766 złr. 50 ct. i 
1148 złr. 2 2 1js ct. w ierzycieli hipoteczuych 
rzeczonych dóbr do pisem nego lub ustnego 
zgłoszenia w tutejszym  Sądzie swych wie­
rzytelności najdalej do dnia 12 lipca 1890.

Zgłoszenie ma obejmować:
a) dokładne podanie im ienia i nazw i­

ska. tudzież zam ieszkania (num eru domu) 
zgłaszającego się, ewentualnie jego  pełno­
mocnika," który winien przedłożyć p e łn o ­
mocnictwo legalizowane wszelkim  praw nym  
wymogom odpowiednie,

b) oznaczenie hipoteczne pozycyi zgło­
szonej

d) jeżeli zgłaszający się zam ieszkuje 
po za okręgiem  Sądu tutejszego, w inien je s t 
wymienić znajdującego się w ok ręgu  Sądu 
pełnom ocnika dla odbierania rozporządzeń 
sądowych, w przeciwnym  bowiem razie 
przesełane będą pocztą do zgłaszającego się 
z takim samym skutkiem  prawnym , jak  
gdyby do rąk w łasnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w te r­
m inie oznaczonym, będzie uważanym  tak 
ja k  gdyby zezwolił na przekazanie preten- 
syi swojej na kap ita ł w ynagrodzenia, w e­
dług kolei na niego przypadającej, n ie b ę ­
dzie on już słuchany przy rozprawie, u trą ­
cą on także prawo czynienia wszelkiej opo­
zyc ji i użycia wszelkiego środka prawnego 
przeciw  ugodzie, którąby in teresanci s ta ­
waj ący między sobą, w myśl §. 5 patentu 
z 25 września 1850 1. 374 dz. p. p. zaw ar­
li jednakże tylko wtedy, jeżeli p retensya je ­
go w edług porządku hipotecznego przekaza­
ną została na kap ita ł w ynagrodzenia albo 
też stosownie do §, 27 ceSi pa t. z 8 l is to ­
pada 185o została nadal zabezpieczoną na 
ziemi.

Jasło , 26 kw ietnia 1890.

L. 993 (2947 3 — 3)
Sąd H usiatynie zaw iadam ia niew iado­

mą z życia i m iejsca pobytu Ludwikę Czer­
niawską, córkę A ntoniego, że przeciw niej 
wytoczyli Ju lia  Czerniaw ska i inni pozew 
o uniew ażnienie intabulacyi połowy ciała 
hip. . jyk. 13 Czarnokoniecka wola, że te r­
min do rozprawy ustnej na dzień 12 m aja 
1890 wyznaczono, i jej W asyla N awrockie­
go z Czarnokonieekiej woli kuratoren  u sta ­
nowiono. Wzywa się ją zatem , aby do roz­
prawy stanęła, lub innego zastępcę ustano­
w iła i środki obronne podała, gdyż inaczej 
złe skutki sam a sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
H usiatyn 7 lutego 1890.

L. 11733 (2897 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za ­

wiadamia niewiadom ego z m iejsca pobytu 
M ichała Gagosza iż na skutek pozwu egze­
kucyjnego Zakładu w łościańskiego z dnia 17 
grudnia  1888 1. 11176 przeciw niem u i spoi. 
o 10 ra t po 6 zł. zpn. nakaz zapłaty z 26 
grudnia  1888 1. 11176 wydany i do rąk
ustanowionego kuratora adw, Dr Gaberlego 
doręczony został.

W zywa się zatem  M ichała Gagosza a- 
by ustanow ionem u kuratorow i inform acyi do 
obrony przed praw om ocnością nakazu za ­
płaty ndzielił lub innego zastępcę sobie 
obrał, inaczej złe skutki sam sobie przypisze.

Leżajsk, 1 lutego 1890.

L . 7246 (2937 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnow ie za­

w iadam ia niewiadom ą z m iejsca pobytu Ce­
cylię Siisswein, iż B albina Fraenkel uchwałę 
tabularną z 19 września 1889 i. 13797 doz­
walającą na przeniesienie w ierzytelności 
hipotecznej w kwocie 1000 złr. aw. zpn. 
na karcie C. whl. 401 ks. gr. Tarnów  i in ­
nych częściach realności uzyskała w sp ra ­
wie wekslowej Balbiny Fraenkel cesyonaryu- 
szki Cecylii Siisswein przeciw  Chiselowi 
Fraenklow i pto 1000 złr. zpn.

W celu doręczenia powyższej uchw ały 
ustanaw ia się dla Cecylii Siisswein ku ra to ­
ra ad actum  w osobie adw. Dr. M ieczysła- 
wa Gałeckiego, którem u się powyższa i n i­
niejsza uchw ała doręcza.

Tarnów , dnia 24 kw ietnia 1890.

L. 11375 y (2997 3 - 3 )
C. k. Sąd pow. w Gorlicach zawiadamia 

niewiadomego z m iejsca pobytu Aleksego Di- 
dyka, że c. k, uprz. gal. Zakład kredytowy 
w łaściański w likw idacyi we Lwowie, zgło­
s ił prawo zastawu dla sumy 100 złr. aw. 
zpn. do nowej księgi gruntow ej gm iny Hań- 
czowa przy wykazie hip. L . 112, połowie 
lwh. 114 i 12/244 lw h. 121 Aleksego Didy- 
ka w łasność stanow iących, jako „daw ny 
ciężar", i że zapadłą wtej spraw ie t. 8. u ­

chw ałę z dnia 8 stycznia 1889 L. 11963 
ustanow ionem u dla niego kuratorow i ad 
actum Dr. Sieczkowskiem u w Gorlicach 
doręczono.

Gorlice, 4 grudnia  1889.

Doniesienia prywatne.

Dyetaryusza
z pięknem wyrobiouem  pism em , obznajo- 
mionego cokolwiek z rachunkow ością i są­
downictwem, poszukuje Tow arzystw o' za li­
czkowe w Drohobyczu. P łaca  m iesięczna 30 
guldenów. Zgłoszenia pisem ne przyjm uje 
się do 25 m aja b. r. _______  3107

3171

E s wird zur aligem einen K enntniss 
gebracht, dass

1) G oldarbeiter F ischel Jo lles genann t 
Freindlich  w ohnhaft zu Berlin, A ndreasstr. 
55. Sohn der unverehl. Chaje Reisel Jo lles, 
spater verehl. S chreiber F re in d lich  in  Lem -
berg yerstorben,

2) und die A ugusta Jonem ann, w ohn­
haft zu Berlin, W eissenburgerstr. 79, Toehter 
des hier verstorbnen K aufm anns^B ernhard  
Jonem ann und dessen E hefrau  Therese 
geb. W iesenthal.
h ierse lbst die E he m it e inander eingehen  
wollen.

E insprache is t bei dem  U nterzei- 
chneten zu erheben.

Berlin, am 8 Mai 1890.
Kónigiiches S tandesam t Nr. 6.

Der S tandesbeam te 
Lew instein . 

l TT4556“ # (3172 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

M agistra t król. stoł. m iasta Lwowa 
ogłasza niniejszem  konkurs na zapom ogi i 
posagi, jak ie  z fundacyi im ienia Cesarza i 
Króla Franciszka Józefa I. złożonej przez 
ś. p. dr. Józefa K azim ierza dw. im. M ali­
nowskiego, ku uczczeniu i zachowaniu pa­
mięci odwiedzin n a jjaśn ie jszego  Pana we 
Lwowie w r: 1880 będą w roku bieżącym 
rozdane, a to:

I, z funduszu przeznaczonego na 
w sparcia dla sług : jed n a  zapomoga w kw o­
cie 250 zł., dwie zapomogi po 20 ) zł., dwie 
zapomogi po 100 zł. rocznie;

II. z funduszu posagowego dla ubo­
gich dziew cząt służących, dwa posagi po 
275 z ł.;

III. z funduszu przeznaczonego na 
w sparcia dia term inatorów , dziesięć wsparć 
po 80 zł. rocznie.

Z funduszu I  korzystać mogą sługi 
pryw atne, urodzone w Galicyi lub w Wiel. 
K sięstw ie Krakowskiern wyznania chrześciań- 
skiego, któregokolwiek obrządku bez różnicy 
płci i narodowości, jeżeli wykażą, że przy­
najm niej od lat 20 we Lwowie w służbie 
pozostawali, a w skutek nieuleczalnej s ła ­
bości, kalectw a lub podeszłego w/eku do 
dalszej pracy są niezdolni i nie m ają śro d ­
ków utrzym ania Pierw szeństw o mają ci,

którzy jak  najdłużej u jednego  słuźbodawcy 
służyli.

Zapomogę na  250 zł; otrzym a sługa 
najbardziej zasłużony, a przedew szystkiem  
sługa pokojowy, który pozostaw ał od wielu 
la t w służbie u fundatora, po nim  zaś tacy, 
którzy służyli u członków fam ilii fundatora.

Zapomogi po 200 zł., otrzym ać m ogą 
sługi, które przynajm niej la t 15, zaś zapo­
mogi po 120 zł. takie, które przynajm niej 
la t 10; wreszcie zapomogi po 100 zł. takie, 
które przynajm niej la t 6 nieprzerw anej w ier­
nej i uczciwej służby we Lwowie u jednego  
słuźbodaw cy wykażą.

Osoba obdarzona zapom ogą zatrzym a 
takową aż do śm ierci, z w yjątkiem  jeżeliby 
następnie  doszła do takiego zdrowia i do­
brobytu, iżby bez zapomogi z niniejszego 
funduszu utrzym ać się m ogła, jeżeliby n a ­
g an n e  życie prow adziła lub popełniła zbro­
dnię lub przestępstw o z chęci zysku.

Do losow ania z funduszu II. przypu­
szczone będą tylko dziewczęta służące, to 
je s t takie, które z powodu rodzaju służby 
przebywać m usą stałe w domu słuźbodawcy 
i których utrzym aniem  je s t  w ynagrodzenie 
za zwykłe usługi osobiste, a więc pokojowe, 
garderobianki, kucharki, szwaczki, i t. p.

Każda z dziew cząt służących chcąca 
wziąć udział w losowaniu wykazać w in n a : 
a) że jest urodzoną w Galicyi lub w W iel. 
Księstw ie Krakowskiern i w yznaje religię 
ch rześc ianską; b) że w dniu 11 w rześnia 
roku losow ania 18-ty rok życia rozpoczęła 
a 30-go roku nie przekroczyła; c) że od 
trzech la t zostaje w służbie we Lwowie 
u tego samego słuźbodawcy i że obowiązki 
służbowe przez cały czas służby n ienagann ie  
spełniała, wreszcie d), ż e je s t  wolnego stanu, 
nie posiada żadnego m ajątku i je s t niepo­
szlakowanej konduity.

Jeżeliby w ygryw ająca przed ukończe­
niem  30 roku życia za mąż n ie  wyszła, lub 
przed wyjściem  za mąż zm arła, jeżeliby po­
pełniła zbrodnię lub przestępstw o pocho­
dzące z chęci zysku, lub gdyby naganne 
życie prow adziła, natedy  przepada posag na 
rzecz funduszu żelaznego niniejszej funda­
cyi posagowej.

W sparcia z funduszu III. w ypłacane 
będą ubogim  chłopcom uczącym  się rze ­
miosła (term inującym ) u rzem ieślników  we 
Lwowie. Do korzystan ia  z tego funduszu 
m ogą być przypuszczeni przedew szystkiem  
synowie sług, dla których przeznaczony jest 
fundusz I., a w braku takich, korzystać będą 
z tego funduszu i inni chłopcy term inujący. 
Tylko chłopcy w yznania chrześciańskiego w 
wieku od 10 do 14 la t m ogą się ubiegać 
o w sparcia z n in iejszego funduszu, je ś li 
się dobrze prowadzą i p rzykładają do nauki 
rzem iosła, pierw szeństw o będą m ieli ci, 
którzy czytać i pisać umieją. N adane w sp ar­
cie zatrzym uje term inato r aż do wyzwolenia 
lub osiągnięcia 18 roku życia, w inien zaś 
będzie przez cały cały czas pobierania tego 
w sparcia uczęszczać do właściwych szkół 
wieczornych lub niedzielnych, które we 
Lwowie dla rzem ieślników  istn ieją  lub z 
czasem powstaną.

Podania o udzielenie w sparć z fundu­
szów I. i III. tudzież o przypuszczenie do 
losowania posagów z funduszu II , m ają być 
wniesione do M agistratu najdalej do końca 
m aja bieżącego roku.

M agistra t król. sto ł. m iasta
Lwów, dnia 30 kw ietnia 1890.

' IłiTZ1J. (3175)

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych we Lwowie.__

Rozpisanie oferty
na roboty ziemne pod i nadtorowe na stacyi

kolejowej „Lwów‘\
W celu rozszerzenia stacyi ,,Lwów“ kolei Lwowsko-Ozerniowiecko-Jas- 

skiej będą rozdane w drodze oferty roboty w przybliżonej sumie kosztory­
sowej 96.000 zł. a. w.

Ogólne warunki dla wnoszenia ofert, jakoteż szczegółowe przepisy, ko­
sztorysy i plany, mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi ruchu wa Lwowie 
(biuro konserwacyi na dworcu kolei Lwowsko Czerniowiecko-Jasskiej) w prze­
pisanych godzinach urzędowych, gdzie równocześnie na  żądanie bliższe 
wyjaśnienia i dotyczące formularze na ofertę udzielane będą.

Oferty według przepisu napisane, należycie ostemplowane i opieczęto­
wane, jakoteż zaopatrzone napisem : „Oferta na roboty w celu rozszerzenia 
stacyi Lw ćw “ należy wnieść najpóźniej dnia 24 maja 1890 do 12 godziny 
w południe do c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie (ulica Trzeciego maja).

Oferentom przysłużą prawo być obecnymi przy otwarciu ofert wobec 
komisyi, które to otwarcie nastąpi w godzinę po upływie wyżej naznaczo­
nego terminu do wnoszenia ofert w c. k. Inspektoracie dla utrzymania kolei.

Przytem zaznacza się wyraźnie, że tylko ci oferenci mogą liczyć na 
uwzględnienie przez nich wniesionej oferty, którzy w sposób wykluczający 
wszelką wątpliwość, wykażą się uzdolnieniem technicznem i zasobnością 
finansową, potrzebną do przeprowadzenia dotyczących robót,

O fery, którym brakowałby jeden z powyżej wymienionych warunków, 
albo, które zostaną wniesione przed złożeniem przepisanego wadyum, lub 
w których poczyniono częściowe lub całkowite zasadnicze zmiany podstaw 
oferty, nie będą uwzględnione.

O. k. Dyrekcya ruchu.
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Cenniki, wraz z warunkami spłaty dla ©. k . u r z ę d n ik ó w  p a ń s t w o w y c h  na

U n ifo r m y  1 s k ła d o w e  c&ęś©! ty c h ż e
(służące do zupełnego umundurowania) przebyła. frankc 

U n i f  o  r  m s a  njs t  a  11 z u r  » K r ie g s m e d a i l l e (<

Maurycego T ille r* a  & Co. c. k. dostawcy nadwornego
W W iedniu, V II M ariaM Iferstrassc 23. 1100 HZakład 3<:ą,pIeloTX7-37- eietxczetm.3r

20 kilometrów od Lwowa, 7 klin. od Gródka, tyleż od Szezerea.

( S ta c y a  te le g ra fic z n a  i p o cz ta  w  m iejscu .)
X  1 ^ *  Początek sezonu 20 maja.
|  |  Lekarz ordytujący dr. R ie g e r ,  e. k. radca s.mitarny.

K Łazienki w  tym roku urządzone z w ielkim  komfortem. Wanny porcelanow e, m ozai­
kowe i m etalow e. Posadzki mozaikowe. Sprowadzenie wody do wanien wedle najnowszej 

£ j. metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych. Rozszerzono oraz park o kilkadziesiąt 
(H, morgów. — Pom ieszkania z kompietnem urządzeniem od 50 et. do 1 zł. 20 et. na dobę — Dla 
I I mniej zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem 50 et. dziennie, miesięcznie 12 złr — 
Ł J Zniżona cena jazdy pocztowej między Lwowem a Lubieniem na 75 et. od osoby. — F iakier  
(fią, zakładowy z Gródka 40 et. od osoby. 2850

I I i f T -  W sezonie I, od 20 maja do 20 czerwca, i III. od 20 sierpnia, ceny pomieszkań o 20 pre. 
J! niższe. W tym czasie biedni, opatrzeni świadectwami ubóstwa przez e. k. starostwo uwię­

ż ę  rzyfelnionemi, otrzymują zn:-.czne ulgi.
Bliższych w y jaśn ień  udziela  n a  żąd an ie  Z a rzą d  zak ładu  zdrojow ego w  Lubieniu.

Dr.KazimierzKaden
lekarz szpitala św. Ludwika dla dzieci 

w Krakowie ordynuje w sezonie 
bieżącym 3f 86

w  I w o n ic z u .

5 kilowy worek opłacony do każdej poczty 
A ustro-W ęgier za z l .  9  poleca

we Lwowie przy ul. Krakowskiej L. 11

Podług cennika fabrycznego sprzedaje

chifony i shirtingi
z pierw szorzędnej fabryki

B. Schrolla i Syna
w Braunau

m a g a z y n

p .  l i k a u e r  i  S y n
we Lwowie 2880

plac Kapitulny L. 2. 
Próbki na żądanie franko.

10 Medali zasługi,

Przyjem uy, delikatny  i d ługotrw ały  zapach tej wody, spraw ił to, że 
w A ntw erpii na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklam owany 
i wyszczególnioną dyplomem honorowym .

Cena flakonu niniejszego 80 ct-, większego 1 zł. 50 ct.
Nabyó można we LW OW IE w sklepach własnych: ulica Kopernika Ł. 3 i Halicka 

róg Wałowej L 25, w KRAKOWIE Sukiennice L. 2o, w CZERNIOWCACH Rynek Ł. 2; 
oraz w miastach prowineyonaluych : w Buczaczu pp. Muller, Frankel, Broda h p. Griin- 
spann, Białej p. Wyspiański, Brzeżanaoh pp. Durst, Lobos, Korn fryzyer; Borszezowie pp. 
Niemczewski, Kulesiński; Bóbrce p. Mędlieki; Chorostkowie p. Gąsiorowski, Czortkowie p. 
N ss, Drohobyczu up Kobuzowski, Aichmiler, GoldŁamer; Gorlicach p. Birn; Gródku pp. 
Lipus, Tomaszewski; Haliczu p. Orinezowski; Hu3iatynie p. Czerski; Jarosław iu pp. W i­
słocki, Rohm; Jeziorzanach p. Kraiński; Jaśle  p. Braglewiez; Kołomyi pp. S tenzel, D ą­
b rów ki, Sidorowiez, Hausser, Feingold; Mielcu p. Gawlikowski; Mikołajowie p Zbadow- 
ski; Mościskach p. Sehalbut; Nowym Sączu p. Jakubowski: Przemyślu p. Nahlik; Prze­
myślanach p. Mehll; Radymnie p. Krieger; Rymanowie p. Lazarowicz; Rzeszowie pp. Ja- 
mrozik, Karpiński, Prań; Stanisławowie pp. Macura, Górecki (Beill), Strzemeeki; Sambo­
rze pp. Maresz, Aleksiewicz, Leiner; Sanoku pp. Barański, Narodoa T"rhowla, Dzuganow- 
ski; Sniatynie ć.arodaa Torhowla: Stiyju p.  Lipiński; Sekalu p. W ysoezański; Tarnowie 
pp. Adier, Sokalski, Więckowski, W ierzycki, Erazmus; Tarnopolu pp. Jamrógiewicz, Fan- 
trik; Tarnobrzeg p- Giłyński i syn; Zaleszczyki p. Kaje'anowicz; Zakopane p. Tabeau; 
Zbaraż p. Kadernóżka; Żurawno p. T maszewski; Wadowice p. Fiderkiewiez; Ober-Dobling 
p. Gartner. 6362

COGNAC
yieux ehampagne, gatunek wyborcy, prawdzi­
wy francuski, przyspieszający trawienie, wzma 
eniająey osoby słabe i przychodzące po cięż­
kich chorobach do zdrowia, przesyła oclony 
i opłatnie po 6 zł za 4-litrową baryłkę albo 

po zł. 4-05 za 3 duże flaszki w koszyku. 
Również prawdziwy importowany

Jam ajka  rum
po 5 zł. za baryłkę, a po 3 zł. £0 ct. za 

3 flaszki w koszyku.
Wj borną, 'łódka, naturalną___

a a t  j l  m  a . j ę
po zł. 5.50 za baryłkę, a po 3 zł. 00 et. za 

3 flaszki w koszyku. 2435

M. Bałłabana następca

we Lwowie, plac Maryacki L, 8
poleca swój znany zaszczytnie od 26 lat obficie 

zaopatrzony

skład maszyn do szycia
w szelkich sysfemów.

I  Płócieu, ebiffonów-,

W '  " damskiej i dziecinnej
_  Fabryczny skład

<T~ •— wyr obów dr. Jagrra ,
St , . - oraz wieiki wybór
% : towarów d.-obiazao-

,,vyeli i przv borów 
do szycie, haezkowania i krawiecczyzuy Towary 

pierwszej jakości. Ceny możliwie najniższe.
(Ag. anonsów ,,Im prtssa“) 2912

t :  304 (3"l78~l— 3)
M on k n r§ .

0 R. MAITI

Beicb ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefalls-Direotion garantirte

XIV. ST w ATS-LOTTER1E
K  fur geuielnsame Miliłiir-Woliltliiitigkeits-Zwecke.
S  3.083 Gewinnste im Gesammtbetrage von 2 0 0 .0 0 0  Gulden,
M  und zwar:

1 Ilaup ttreffcr m it 100.000 fl m it 3 Vor- nnd N achtrcffern a 500 fl., 1 Treffer 
O  m it 20.000 f i ,  1 Treffer m it j 0.000 fl. e icheitliche  N otenrente, dann  2 T reflem  
A  zu 5000 fl , 2 Treffern zu 3000 fl., 5 Treffern zu 2000 fi.. 5 T reflem  zu 1000 fl.

und 60 Treffern zu 100 fl. einheitliche N otenrente, endlich B argew iaaste  im 
^  G esam m tbetrage von 30.000 fl.

Die Zieli uhg erfolgt imwiderruflicli am 3 Juli 1890.
0  £in Los kostet 2 fl. o. W.

Die Jiaheren Bestimmuugen enthait der Spielplan, weleher mit den Losen bei der Abtheilung 
£ 4  fur Suiats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, II. Sto«k, im Jacoberhofe, sowie bei den zahlreichen

Absatzowaeen unentgeitlieh z.u bekmnmen ist. ______
A  ' D ie  L o s e  w e r d e n  p o r t o f r e i  z u g e s e n d e t .  " 2773

W ien, A pn: 18tu;
U  Ton der k. k. Cotto-Geialls-Ihirectłon.

Abtheilung der Staats-Lottc-rie.

Gmina m iasteczka Kozłowa w pow ie­
cie Brzeżańskiin rozpisuje konkurs na p o ­
sadę sekretarza gm innego z roczną płacą na 
razie 300 z ł ,  zaś po stahilizacyi o 100"zł., 
więcej.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania najpóźniej do dnia 20 czerwca 
1890 na ręce podpisanego urzędu gm innego, 
dołączając m etrykę urodzenia, świadectwo 
ukończonych nauk, oraz dowodu znajomości 
ustaw  adm inistracyjnych i rachunkowości.

Kozłów, 10 m aja 1890.
Naczelnik gm  : W ojciech Kaspryk.

Proszę oznaeyyó m iarą centymetrową, jak tu wzorek 
poucza, długość stopy, t.j . od połowy pięty do pal 
ca wielkiego (jak b a), dalej w palcach wokoło (jak 
e d), rys (jak e f) i podbicie wokoło (jak g h) i pro­
szę tę mi trę w iiścio napisać i posłać, a. pracownia 
moja dobre, wygodne i eleganckie obuwie wykona i 
na czas wyszle. Zamówienia przyjmuje sic na mę­
skie, damskie i dziecinne

»W d s t '  t ~  3 M B Ijrv J L « * c
właściciel magazynu i pracowui, Lwów, ulica Kazi­

mierzowska L. 51. naprzeciw e. k. Sądu powiat. 
(Ajeneya anonsów „Impressa'J Lwów) 2832

XXXKXXXXXXXXXXX«łXXXWXXXXXXXXXX
najgustowniejsze i najwyborniejsze ma- 
te rje  kamgarnowe gładkie i w paski 
szewioty i materye iniam- do prania 
na ubrania dla panów i dzieci etc., dam­
skie płaszcze deszczowe. — Wzory prze 
syła się na ż.,dan ie .— Agentów poszu 

kuje się. 2840
F ab ry czn y  sk ła d  suk ien  ,,pod białym 

B a ran k iem 1' w B ernie.

Koleją Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 
Koleją Lwowako- 

Czerniowieeko-Jasską 
i węgiersko - galicyjską 

do Drohobycza.

Knlcói Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 

Koleją L".owsk■>- 
Gze: liiowic-cl o .Laska 

i węgiersko - galicyjską 
do D rohobycza.

Zakład zdrojowo-kąpielowy i stacya klimatyczno-lecznicza
w Galicyi wschodniej.

U rząd p o cz to w y  i te legraficzn y  w  m iejscu .
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej gór.klej okolicy (415 m. u. p, m.) niezwykle bogate w najrozmaistze środki lecznicze.

Z droje  słone  i słono-g laubcrsk ie  w zupełności zastępujące Kissingen, Homburg, Marienbad, Kreuznaeb, Oeynhausen, Wiesbaden itd. itd. 
N ajsilniejsza w Europie solanka siurkowcowa, szczawa alkaiow o-ziem na, k ą p i e l e  s l o n o - s t a r f c o w c o w e ,  przew yż­
szające wszelkie inne kąpiele słone, słone jodowo-bn-raowe i słono-siarczane w kraju i zagranicą Kąpiele siarczane. — 
K ąpiele borowinowo-żelaziste. Kąpiele mułowe słone i słono-siarczane. Kąpiele igliwiowe. N atryski nosowe i wziewaloie 
urządzone w edług najśw ieższych wzorów. Leczenie elektrycznością, M ięsieaie. Żętyca. Mleko. Kefir. A pteka i skład

wód m ineralnych. Kąpiele rzeczne, natrysk i itd itd.
Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zairraui.-znyeh w cierpieniach skrofulicznych, gośćcowych, dnowyeb, syfilityeznyełi, w 
przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chor- bach kobiecych, skórn; oh i nerwowych.

Ordynuje lekarz zakładowy d r. A ure li P iech , cesarski Radca z Jarosław ia i dr. S tan is ław  D ekańsk i z Krakoza.
Pr-erzł.; 300 pokoi wygodnie ur/.ądzonych, piecami zaopatrzonych z .łóżkami żela/nemi i materacami, od f0 ct. do 3 zł. dziennie. Ka­

plica łae., ceikiew yuska. czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, piękna sala balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy 
restauraeyo z zakładową na ezelo, cukiernia, kawiarnia, restauraeye izraeliokie, sklepy, fryzyer, cyrulik itd. Skwery ozd bne, prześliczne spacery, 
wycieczki w góry, zabawy towarzyskie, reuniony itd.

W  pierwszym (od 27 maja do 1 lipca) i osta!nim (sezouie od 15 sierpnia do 15 wrześuia) pomieszkania w domach zakładowych 
o 30 pre. tańsze.

W szelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskaweu.
Ubodzy uwzględniani będą tylko do 15 czerwca i w I I I  sezonie od 15 sierpnia. 2839

Pora kąpielowa trwa od 27 maja do 15 wrześaia.
(Przedruk nie będzie opłacony.) (Centr. Biuro Ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.)

Z Drukarai Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera- (Zarządca W ładysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich


